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Si
Łpo ukończeniu wojny z Turcyą a przynaj-

>, J odroczeniu na czas późnićjszy przez oste- 
IfXjUt berliński, rozchodziły się pogłoski w Ro-

Rosyą, zapowiadające radykalne zmiany w do-

B„m systemie rosyjskim. Rozpisywano się i ' 
p sobie, że odtąd nie tylko Słowianie tureccy 
¿ą wolności i lepszćj doli w ogóle — ale że
za tyle ofiar krwi i mienia przypuszczeni będą 

, » rządzie, czyli innemi słowy, że Rosyi na-
* ’*• jj konstytucya. Owe pogłoski nie zapomniały 
M ! palikach i o Kongresówce. I Polacy mieli 

podzeni. Na to wszystko odpowiadaliśmy so- 
J de rêveries — a i nasz korespondent z 

> tym optymistycznym wieściom dał przed 
,snii odprawę : Obiegają pogłoski, pisał nasz 

j' (¡eiit, o konstytucyi; głoszą nawet, że już kon­
aj u pod przewodnictwem następcy tronu kują,

1 j te są najzupełnićj fałszywe i w sferach rzą- 
jt tylko tém się uie zajmują, ale nawet o tćm 
'•(' k i. Również wieści o abdykacyi cara są tćj sa- 
bm p — jeszcze żaden car dobrowolnie nie abdy- 

1 Aleksander II jak najmniéj skłonnym jest do 
"w Przekonanym jest, że jest ogólnie kochanym i 
>9 mi że tylko garstka waryatów niemnożkó sza- 
' Ht ({szumi). — Taką była odpowiedź na obiegające 
* t i doniesienia a była prawdziwą. Bo kiedyż to 
—j iUzouo ? Niebyło ważniejszego wypadku, po 
H8, nie przyrzekano już to nadania jakićjś auto- 
11, 2 i to w ogólności złagodzenia doli. I cóż się 
Zjib îjwot nasz rozpoczynał się nadzieją — a koń- 

-4! iwdem. Tak samo będzie i teraz. Czy będzie ? 
‘"'w .jaż tak jest, jak działo się dawniéj, bo oto co 
’"a 1 najświeższy telegram petersburgski: „W obec 

" Echnionych przez zagraniczne dzienniki donie- 
ar bawiący w Liwadyi, zdała się trzyma od 

innii sistwa, i że następca tronu udział bierze w 
komisyi, zajętćj wygotowaniem konstytucyi i 

:i'si wewnętrznemi państwa — zaznaczyć należy,
-ił bieg spraw „ani na jotę“ się nie zmienił. Trzy

1 1 śntówo kursują kuryerzy między Liwadyą a Pc- 
su a car załatwia sprawy tak, jak je załatwiał 
klat. Następca tronu jak dawniéj pośredni tyl- 

• b udział w rządach. Zarzuty, iż do policji na- 
,A esożna mieć zaufania, są tylko hipotezą, nasza 

t“ ilpla tylko w swojćj czynności od dawna parali- 
M przez władze sądowe. Zarządzone w kilku 
“"I ii teatralnych zwiększenie policyi nie ma wiel- 
“j aczenia; dotychczasowa organizacya policyi nie 

' ż lityczną. Co się zaś tyczy wiadomości, rozgte- 
[J przez zagraniczną prasę, jakoby się zanosiło na 

’ ¡reformy“ — podnieść należy, że w tutejszych 
Bitnych kołach przeważa raczćj wręcz przeciwna 
¡i w ostatnich czasach za nadto wdawano, się w 

f »bci ’ie kP’A) będzie, jeżeli w obec tych zmian i 
'p’ro tó, które nie były z sobą w harmonii, nastąpi 
l OltoJ 1O.“
ki, ilomość powyższa zbyt wymowna i znacząca,

Ï do niéj cośkolwiek dodać byli zmuszeni. Nie 
nas — a jednak, co niejednokrotnie już podno- 

Oïl’W wypadków i śmiały zwrot gabinetu wie- 
u ■ w kwestyi wschodnićj prędzćj czy późnić] 
gig toyą do zaniechania dotychczasowego systemu 

li saméj i w ziemiach polskich. Czyżby zajęcie 
Etryą Bośnii i Hercogowiny nie miało otworzyć

pOZNAŃ, 19 października.

ski.

oczu rosyjskim mężom stanu na niebezpieczeństwa, jakie 
zagrażają Rosyi? Przypuszczać tego nie można a to | 
tern mniój, że ten nacisk, jaki ks. Łabanow wywiera na 
Iortę i te intrygi, jakie dyplomacya rosyjska robi w 
Carogrodzie, wymierzone jedynie przeciwko Austryi, 
przeciwko okupacyi, przeciwko polityce austryackićj, ■ 
która, zdaniem prasy petersburgskićj, zagraża misyi sło­
wiańskiej Rosyi, bo niepowołanie mięsza się do spraw 
Słowiańszczyzny, Przed kilku dniami już telegrafowano 
do Biura Reutera, że konwencya pomiędzy Rosyą 
i Portą jest już ułożoną, że niebawem podpisana zosta­
nie i że Porta nie myśli jćj przedstawić mocarstwom. 
Prasa wiedeńska przyjęła tę wiadomość prawie z trwogą, 
jakby przypuszczając, że to porozumienie między Rosyą 
a Turcyą odbije się na skórze Austryi. Dziwaczne rze­
czy, pisano, odbywają się znowu u Złotego Rogu. Kie­
dy powszechnie przypuszczano, że Porta zaprotestuje 
przynajmuiój przeciwko powrotowi wojsk rosyjskich pod 
Carogród i wypędzaniu wojsk tureckich z miejscowości 
świeżo przez nie zajętych, zdaje się ona owszem w mil­
czeniu ulegać postępowaniu Rosyi, co większa, nie 
wstrzymuje wcale rokowań o ostateczną umowę a na­
wet tćj umowy nie chce mocarstwom przedstawić. 
Wiadomość ta wskazuje, że wpływ rosyjski zno­
wu jest przeważnym w pałacu, jakkolwiek Rosyą nie 
tylko militarnie przeciwko Turcyi występuje, ale i dy­
plomatycznie przeciw nićj działa. Dzisiaj odbiera Presse 
wiadomość z Carogrodu, że sułtan udzielił już sankcyą 
uchwalonym przez radę ministeryalną Warunkom, na 
podstawie których zawarty ma być ostateczny traktat 
pokojowy z Rosyą. Jakie są warunki tego pokoju, ja­
wne i tajne? O tych ostatnich może nie tak rychło 
świat się dowie, ale że w pierwszym rzędzie mają na 
celu Austryą, która jakby klinem wbiła się w połu­
dniową Słowiańszczyznę, o tem nikt zapewne nie wątpi.

W kwestyi afganistańskićj odbiera Times ofln- 
d i a wiadomość, że wysłany przez wicekróla indyjskiego 
do emira Afganistanu posłaniec już powrócił. Odpowiedź, 
jaką przywiózł, ma być niepomyślna. Moroondy oświad­
czyli się już to za emirem już to za wicekrólem a 
Nourog chan oświadczył podobno gotowość dopomagania 
Anglikom. Jak utrzymują, częste w armii afganistań- 
-skiój zdar-zaj% sie •dwsercjrc-u żywności T
odzienia. Jeżeli prawdziwem jest powyższe doniesienie, 
wybuch wojny byłby może już blizkim. Wszakże nie­
które dzienniki powątpiewają o tćm, ażeby wojna już te­
raz na szerokie rozpoczęła się rozmiary. Odkładają ją 
na późnićj, uważając ją jednakowoż nie tylko za nieuni­
knioną, ale nawet za taką wojnę, która decydować bę­
dzie o losach angielskich posiadłości. Od wyniku t.ćj 
wojny zależeć będzie, czy Anglia pozostanie dalćj tćm, 
czćm jest dzisiaj, wielkićm, światowładnćm mocarstwem, 
czy tćż podzieli losy znanych i także wielkich kiedyś 
handlowo-zdobywczych czy wojennych państw Fenicyi, 
Kartaginy, Wenecyi, Holandyi, by z wielkiego, przewo­
dniego w święcie kraju zamienić się tylko w wielki 
targ pieniężny, by może z wiekami i ten utracić.

Przejdźmy do dalszych wiadomości, jakie dzisiaj odbie­
ramy. Rząd francuzki, tak piszą z Paryża do Natio- 
n a 1 - Z t g., zaprzeczył doniesieniom pism włoskich a 
mianowicie F a n f u 11 i, jakoby zamierzano zrobić de- 
monstracyą na morzu Środziemnćm. Mimo to jednako­
woż faktem jest, że od kilku tygodni w arsenałach fran- 
cuzkich i wojennych portach nadzwyczajny ruch panuje, 
z czego naturalnie wnosić należy, że Francya chce być 
„w pogotowiu“ w obec pewnych eweutualności. — Wia­
domość tę podąjemy z zastrzeżeniem, przyczćm nadmie-

lić winniśmy, że według owego paryzkiego koresponden­
ta Francya powinna przygotować się do tćj chwili, w 
^tórćj na Wschodzie wybuchnie „krach.“ Czy na Tunis 
zwróci swoją uwagę, czy ua Egipt lub Syryą, tego wie- j 
izieć nie można, ale że nosi się z daleko sięgającemi ; 
planami, za to zaręcza korespondent.

Obrady, które się rozpoczęły wczoraj w trzeciem 
czytaiiu nad projektem do prawa przeciwko socyalistom, , 
nie znatwiły się jeszcze z owćm wyjątkowem prawem a 
nawet doszły dopićro do § 3 projektu. Przemawiali pp. i 
Schorlmer, Kardorff, Helldorff, Liebknecbt, Duńczyk 
Krygei i Schultze Delitsch, których przemówienia poda- 1 
jemy ’ streszczeniu poniżćj. Z posłów polskich żabie- 
rali gos pp. M ag d z i ń s k i i dr. Niegolewski, j 
Mowę josła M a g d z i ń s k i e g o , odznaczającą się i 
prawdi i śmiałością, zamieszczamy w dosłownćra brzmie­
niu. Ie za taką uznają ją wszyscy i wdzięczni będą 
sznnowieinu posłowi za wymowną obronę praw naszych, 
o tćm aż nadto przekonani jesteśmy. Stenograficzne za 
pnki nowy dr. Niegolewskiego nie doszły nas 
jegeze. To tćż wstrzymujemy się od wszelkich nad nią 
U'ag, bo nie chcemy się posługiwać fałszywćm i ten 
dncyjnćm zwykle streszczaniem mów polskich przez 
dienniki niemieckie. Nadmienić wszakże już dzisiaj 
winiśmy, a opieramy się w tćm na krótkich sprawo- 
ząniach z wczorajszego posiedzenia, „że dr. Niego- 
1 iw s k i równie znakomicie wywiązał się z zadania jak 
pieł M a g d z i ń s k i.“ Mowa dr. N i e g o 1 e w s k i e- 
g , jak widoczna, trafiła w samo jądro rzeczy, a wido- 
Cla to z uwag dzienników berlińskich, „że marszałek 
kkakrotnie przerywał p. Niegolewskiemu, ale że mimo 
taniało się naszemu posłowi zwrócić uwagę parlamentu 
gułtownemi zarzutami przeciwko rządowi etc.“ Z taką 
uvgą występuje także tutejsza Posener Ztg. w swćm 
spiwozdauiu z wczorajszego posiedzenia parlamentu, któ- 
rćredaktor występuje od niedawna przed publicznością 
poiańską. I zalecił się dobrze. Oto Posener Ztg., 
wsominając o tćm w rannym swoim numerze, że dr. 
Negolewski chciał wystąpić z wnioskiem, ażeby 
prekt anti-socyałoy „nie był zastósowanym do dawnych 
zin polskich,“ dziwi się, jak dr. Niegolewski a 
zajim i Dziennik Poznański mogą utrzymy-

Ap rr-Zya-,,. p„1«Vnn,5 ,ni« .-cayalłstOW, Że oaa 
gwtem wcielono do organizmu niemieckiego i że wre- 
szi utrzymujemy, iż ta ludność tych dawnych ziem 
posich jest polską. Ponieważ z ignorancyą nie łatwa 
a wet daremna jesp sprawa, przeto radzilibyśmy no- 
wai redaktorowi Posener Ztg., ażeby z naszemi 
stęnkami i ze statystyką ludności lepićj się poznajo­
mią Ale czy się to na co przyda? Mimo lepszćj 
wity pisano i rozprawiano przeciwko nam, więc i ta 
rac nie pomoże, bo któreż pismo niemieckie wycho- 

LW \°.ZIian’u sprawiedliwie i uczciwie oceniało na- 
szćósunki i nasze położenie?

lelegiam wczorajszy, nie we wszystkich numerach 
pis naszego zamieszczony, powtarzamy dzisiaj. Brzmi 
one następuje:

liędzychód, 18 października. Wyrokiem sądu 
tuteego powiatowego dziś zapadłym, skazanym został 
Kanał hr. Ledócbowski za wykroczenia przeciw u- 
stan majowym w sześciu przypadkach na 15 tysięcy 
ma, ewentualnie 2 lata więzienia, za obrazę zaś na­
czepo prezesa p. Giinthera na dwa miesiące więzienia.
i ¿ar(g'- na nadu2ycia policyi w Rosyi mnożą się z 
kah dniem coraz więcćj do tego stopnia, że aż rai 
mstwo spraw wewnętrznych dla uspokojenia opinii 
putnćj ogłasza, że usunęło kilku policjantów z służby

a mianowicie jednego za to, że bił nahajką ławnika 
drugiego, że był pijakiem itd. i wreszcie zaręcza, że ża 
dnego nadużycia nie puści bezkarnie.

Rząd rosyjski, jak wiadomo, od pewnego czasu stars 
się wyrugować z sfery urzędowćj w Nadbałtyckich pro­
wincjach język niemiecki i zamienić go rosyjskim. W tym 
celu tak gubernatorowie jak i niższe władze administra­
cyjne w stósunkach z radami raiejskiemi i innemi ciała­
mi z wyboru wyszłemi korespondują w języku rosyjskim. 
Otóż na ten tryb postępowana zuaczna liczba rad miej­
skich a w tćj liczbie Rygi i Rewia skarży się do senatu 
i prosi, aby tenże nakazał administracyi korespondować 
z niemi w języku niemieckim. Skarga ta ma być w tych 
dniach rozpoznawaną w senacie, łatwo wszakże przewi­
dzieć, że skarżący się Niemcy na ucisk swego języka 
nie odniosą najmniejszego skutku. I żalić się na to, 
zwłaszcza Niemcy, wcale nie powinni, boć w wielkim 
V aterlandzie nie ioaczćj z obcemi narodowościami postę­
pują — choć tych język był zagwarantowany publicznćm 
prawem.

MOWA
posła

Teofila Magdzińskiego.

Na wczorajszem posiedzeniu parlarnenti 
niemieckiego podczas obrad nad projektem di 
prawa o socyalistach zabrał głos poseł nas: 
p. Teofil Magdziński i powiedział co na 
stępuje:

Panowie 1 Nie myślę tu w tćj wysokići izbie za 
stanawiać się nad wzajemnćm stanowiskiem stronnictv 
do siebie w obec tego tak ważnego prawa, oraz nai 
stanowiskiem pojedynczych stronnictw. Mieliśmy iu 
sposobność tak w czasie jeneralnćj dyskusyi przy pier 
wszćm czytaniu, jak i w czasie drugiego czytania, okre 
slic stanowisko nasze w obec prawa. Sprawę, jaki 
was tu zajmuje, a mianowicie socyalną demokracya, 
uważamy za wewnętrzną sprawę Niemiec. Jeżeli przetc 
prosiłem o głos, to nie w zamiarze rozwodzenia się sze­
roko nad istotą i znaczeniem socyalnćj demokracyi, bo 
scharakteryzowano ją już dostatecznie, z jednćj strony 
jako ruch umysłowy, jaki zachodził już w dawnych stu­
leciach, ruch, w obec którego tak prawodawstwo jak po­
licja i prawo karne są bezsilnemi, a z drugićj strony 
jako i uch, będący następstwem ekonomicznego położenia 
Niemiec, które się ostatecznie stało, że tak powiem, 
kwestyą żołądka i więcej przyczyniło się do powiększe­
nia liczby socyalnych demokratów, aniżeli wszystkie te 
nauki, które w różnych pismach socyalnćj demokracyi 
rozpowszechniono. Jest to następstwo wojen, niezado- 
w°lenie, ogólna niechęć, jaka panuje w Niemczech, 
która zjednała najwięcćj członków socyalnćj demokracyi 
i przez co Niemcy stały się głównćm siedliskiem socyal­
nćj demokracyi. Nie chcę zastanawiać się nad tćm, czy 
środki, jakie proponujecie panowie, będą skutecznemi. 
My przecież, my Polacy, musimy w usprawiedhwionći 
obawie zapytać się: czy związkowe rządy przy tćm pra- 
wie me mają także innych celów na oku, któreby doty-

M. E. BRADDON.
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G. J. H.

Tom pierwszy.

(Ciąg dalszy. Zobao. nr. 241.)

Wacyku Cheswold Grange urządził sobie Aleksy 
' do zwykłego użytku i czuł się tu tak u sie- 

zamieszkiwał je od pierwszćj młodości.
,aach porozstawiał swoje książki ulubione, w 

Parę koni do polowania i zarazem do zą- 
■ M)n’eco wyniosłym sąsiadem lordem Starbo- 

■ Polował na lisy; otoczył się gronem nowych
.’P0°dświeżał dawniejsze; ale w całym czasie
^dowiedział się o Sybili. Do wy szpiegowania

.Jot osoby trzeciój, która jednak nic nie wy- 
a “Cz^c tylko Aleksego coraz to nowemi zapy- 
te^itCZe?bły. Zwątpiwszy o jakimkolwiek na tćj 
»ii,- c’.e’ popróbował znów szczęścia przez ogło 
tltillleiln’'iu) które brzmiało:
^eSnStFee^ Chelsea. Nie myślę już prowadzić 
bietTenc^^ za pośrednictwem wiernćj sługi w 
’i?». droga pośrednia wydaje mi się niegodną 
¡¡¿¡p le mam żadnych sympatyi dla twoich za- 
'itoa. ^yślę brać udziału w zyskanych w ten

Powo,uj§ «i? na m°ie święte prawo 
Ż0D^' N'e potrzeba ci lękać się głodu,

' tku. Mam stanowisko, które mi pozwala
1 czi żon5 ’ dziecko. Powracaj, a możesz 

8j u‘ćj miłości. Jeżli zaś przedłużysz rozłąkę,
wieczną 1“

Ogłoszenie to nie pozostało bez odpowiedzi, która 
niezadługo pojawiła się również pod hasłem „Dixon 
Street,“ a brzmiała jak następuje:

„Czekaj a nie porzucaj nadziei. Tylko cokolwiek 
jeszcze cierpliwości a połączymy się na nowo. Nie mo­
żesz goręcćj tego pragnąć odemnie. Com żbudowała przez 
więcćj niż dwa lata, nie mogę nierozważnie burzyć w je- 
dnćj chwili.“

Aleksy odpowiedział na to znów przez dziennik:
„Dixon street. Donieś rai, jak i gdzie mogę odebrać 

syna naszego a będę zadowolony.“
Na to otrzymał odpowiedź: „Niepodobieństwo!“
Skutkiem czego Aleksy stracił już wszelką wyrozu­

miałość; miłość w gniew się zamieniła. Mówił sobie: 
To kobieta bez serca I zakochała się więcćj w pieniędzacb 
niż we mnie; chciwości odziedziczenia majątku po starćj 
kobiecie poświęca obowiązek i przywiązanie. Czyż godna 
tego, com wycierpiał? czyż godna wierności mojćj? Nie! 
Miłość moja obrała sobie za przedmiot kobietę niegodną.

Postanowił tedy zapomnieć o tćm okrutnćm stwo­
rzeniu bez serca i szukać sobie rozrywki. Udawało się 
mu to jako tako aż do Bożego Narodzenia, aż do pory, 
w którćj Sybila go opuściła. Aby rozpędzić myśli cisnące 
się o tćj porze do głowy natarczywićj niż kiedykolwiek, 
przyjął zaproszenie do pułkownika Churtona i wraz z 
mnóstwem innych gości udał się do Langley Mead. — 
Około trzydzieści osób zasiadło tam do stołu, przy któ­
rym panowała niezwykła wesołość. Obiad trwał długo; 
nakoniec po tortach lodowych damy ustąpiły a pozostali 
sami panowie przy winie i przy ważnćj dyskusyi: które 
lepsze, Bordeaux czy Burgund. Pułkownik odezwał się 
wesoło:

— Mr. Secretan, pan czasu swego byłeś znawcą 
Klareta; cóż pan powiesz o tym Margaux?

— On równie się znał na Klarecie, jak na piękno­
ści kobiet — wtrącił major Tollinson. — Dla tego nie 
w porę pułkownik pytasz go o Margaux, bo myśli jego 
zajęte jeszcze damami, które dla niego za wcześnie wstały
od stołu. - , t x,

— Przymawia kocioł garnkowi — odrzekł pułko­
wnik. — Secretan zawsze majorowi Tollinsonowi pozo­
stawiał pierwszeństwo w przypochlebianiu się kobietom.

— Wyborne wino, wyśmienite — odezwał się Se­
cretan, nie zważając na wszelkie inne uwagi.

- Rzeczywiście udaje, jak gdyby go kobiety nie 
obeiły — odezwał się młody Danvers z drugiego 
koistołu — a przecież jestem przekonany, że wy- 
pac z roli, gdyby ujrzał dziewczę, które poznałem, 
bęcia polowaniu w Yorkshire. Tak pięknćj kobiety 
marzyło mi się jeszcze widzieć.

yraz Yorkshire rzeczywiście zaciekawił Aleksego; 
bo pastle, miejsce pochodzenia Sybili, leży w hrabstwie 
Yoire. Aleksy odpowiedział:

O tak, w Yorkshire jest wiele pięknych kobiet. 
Mafwamu pan tam byłeś; czy wiele ubiliście słomek? 
x-. Nie byliśmy w bagnistych okolicach; polowa- 
ReTe d°brach P°łożonych “isdzy Hillsborough a

Iksy pobladł i drżącą ręką wychylił kieliszek, 
pra ukryć zmięszanie.

Czy wolno wiedzieć, jak się nazywa U piękność, 
mr vers? — zapytał po chwilce.

Jest to miss Faunthorpe, przebywająca u starego 
wujndyi, który po śmierci swej oprawi tę piękność 
w ramy. Poznałem ich na obiedzie u Cardonelów.
m™braPk " D^; Zal°tÓW przyna^

ksy zaledwie potrafił zachować spokój; ale per-
±J°blet\Że t0 niev Sybila’ że to pewiíe jéj Mo­
straste, która może być równie piękna, choć przy-

S,bila law!!e ba'ko malo ceniła 
Maryi. A zresztą ta miss Faunthorpe 

jętirzek?- Z íamÍ1Ít Z udan* ob°‘

nip-ZZ/nrni/&’ S'S panu zaciekaw‘ń mnie tą
Feshvch knhir?^'i Powiedziatem już. że tam dużo 
jestiych kobiet, ale miss Faunthorpe... miss Faun-
wipSi ü'r“6”-MoW Diec°

I w wd!ie-

i «JFÍ ?Iele z^dacie> panowie, ale wyobraźcie 
1 nvrni p‘zedstawiW% najpiękniejszy owal, otoczo- 
I iXo 'osami ciemnemi, jakby ozłoconemi promy- 
1 lirTThí11/, °C,^ ,ciemne pod alabastrowćm czołem,
i wtewtenćFin ekk° tylk° rurnieniące się wśród 

więwionćj rozmowy; rysy niemal greckie.
i o mi coś zakrawa na opis obrazka z żurnalu —

zawołał major Tollinson. — Spodziewałem się usłyszi
o de ikatnym, nieco zadartym nosku, o płomiennych wł< 
sach i morderczo czarnych oczach, a tu ....
PannTń n'e Podziwu dla piękności mi;
Taunthorpe, temu odmówiłbym poczucia prawdziwej 
piękna — przerwał mu nieco obrażony mr. Danvers.

Aii nam ni? w?inien’ł jeszcze imienia - 
rzekł Aleksy — a imię jest nierozłączne od piękność 

— Imię zupełnie odpowiada jćj bladćj twarzy z wie
kiemi ciemnemi oczyma. Imię jćj Sybila. 7 

— I wyjdzie za baroneta yorkshirskiego ?
btara się o nią sir Wilford Cardonnel, jeden 

najbogatszych właścicieli w okolicy. Nie wiem, jak tar 
daleko rzeczy doszły, ale powszechnie mówią, że rnarva 
przyjdzie do skutku. ■
xjAvkTLi1 im? b°8ateąo wuia? ~ zapytał Aleksy, ja 
gdyby chodziło mu tylko o podtrzymanie pogawędki

— Ma starego pokrakę, pochłaniającego mnóstw 
bor?em. .,iJowierzchobV'ność jeg0 taka, że możnaby sądzi 
iż dorobił się majątku na handlu niewolnikami.

— A jakże się nazywa?
o ~7i Pozwdl mi I)an> muszę sobie przypomnieć, bo t 
szczególniejsze nazwisko. Trinderl... nie!.. Trenchard 
Tak jest, Stefan Trenchard. Piękna siostrzenica nazyw 
go już to: wuj Stefan, już to: wuj Trenchard 7

— Stefan Trenchard — powtórzył Aleksy.
Na taki cios nie był przygotowany. Teraz iuż m< 

żna było poznać, że jest zmięszany. Stefan Trenchari
WFÓg jeg° °jCa’ ten sa,J1’ który Pozbawił o 

dziedzictwa, ten sam, którego Aleksy od pieFwszći mh 
dość/ nauczył się nienawidzieć. A ona, U żonL te 
siostrzenicą tego człowieka; aby przypochłebiać S wn
Ł r“l‘r’»»ionta sercem p<
mys ał sobie. Te więc są bogactwa, które odziedzicz 

yśli i zemną podzielić? Aby dostać niesprawiedliwi 
nabyte grosze Stefana Trencharda, ja S 2ać i 
niezachwianćj ku nićj ufności i miłości. A jak ona za 
sługuje na tę ufność, pokazuje się ztąd, że mienią ja na 
rzeczoną bogatego baroneta. Czas mi już położyć* konie 
tćj komedyi wierności. P^ozyc Konie

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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kały także innych uprawnionych interesów i praw, a 
zwłaszcza, że nie ma wcale właściwego kriterium socja­
listycznej lub socyalnćj kwestyi i dążności i w całćm 
prawie znaleźć go nie można. Powiadamy tedy, że mu- 
simy się zapytać: czy i my nie zostaniemy dotknięci tćm 
prawem, a zwłaszcza, że całe prawo ma być także roz­
ciągniętym na polskie dzielnice.

Panowie! U nas, w kraju, którego głównóm za­
trudnieniem jest rólnictwo, nie ma żadnych socyalnych 
demokratów, u nas panuje pomiędzy robotnikami a chle­
bodawcami stary, patryarchalny stósunek. My nie ma­
my żadnych okręgów fabrycznych, w którychby takie 
nauki jak w Niemczech mogły zapuścić korzenie. A nadto 
polityczne nasze położenie wskazuje nam drogę, jaką iść 
mamy, dla czego tćż nie może być żadnćj mowy o nie­
nawiści klasowćj w kraju, w którym panuje prawo w ca- 
łćj swój potędze i surowości, a pod którćm żyje cały 
uciemiężony naród. Nasz naród nie jest materyalnym i 
posiada jeszcze swoje ideały; te ideały polegają na bez­
granicznej miłości ojczyzny, wierze i przywiązaniu 'do 
kościoła i narodowych obyczai. Wszystko to, panowie, 
odciąga naród polski od wszystkich zgubnych wpływów 
i ani nihilizm rosyjski ani niemiecka socyalna demokra- 
cya nie mogły znaieźć do niego przystępu.

Panowie! Jeżeli przecież w Prusach niszczy się 
uroczystemi traktatami poręczone narodowe prawa, ję­
zyk wszędzie wypiera, obserwowaniu religii stawia prze­
szkody i wszelkiemi gwałtownemi środkami zamierza się 
zatrzeć ducha narodowego a naród polski oddaje się na 
łup helotyzmu, jeżeli dalćj weźmie się to na uwagę, 
że nieszczęśliwe ekonomiczne położenie Niemiec musi 
koniecznie oddziałać i na polskie dzielnice a ta stagna­
cja i zastój interesów wszystkie dotyka pola, to nie na­
leżałoby się dziwić, gdyby nauki przewrotu znalazły przy­
stęp i do polskiój ludności. Jest to śmiałe twierdzenie, 
panowie, z jakiem tu wystąpiłem, chcę je przeto kilku 
słowy objaśnić, bo jest moim obowiązkiem, skoro robię 
taki zarzut, abym go dowiódł faktami. Nasamprzód tedy 
panowie, co się tyczy naszego państwowo-prawnego sta­
nowiska, to musi być panom wiadomą rzeczą, że przy 
okupacyi dzielnic polskich w roku 1815 .. (Głosy: Do 
rzeczy! Do § 1). Panowie! Chcę tylko zauważyć, że 
zrobione zarzuty chciałbym tylko po krótce objaśnić, 
nie chcę wcale nadużyć wolności słowa, i fałsze 
i oszczerstwa wygłaszać w tćj wysokićj izbie. Chciałem 
przez to tylko to powiedzieć, że przez obchodzenie się 
z Polakami rząd pruski przygotowuje grunt i rzuca na­
sienie, przez co najgorsze nauki mogą i u nas w końcu 
wypuścić kiełki i wydać owoce. Jeżeli doszedłem aż 
do państwowo-prawnego stanowiska, to miałem przede- 
wszystkiem na oku poręczenie naszćj narodowości. Pa­
nowie! Było podówczas zamiarem mocarstw.... (Głos: 
Do § 1.). Panowie! Sądzę, że w § 1. są zawarte za­
sady całego prawa, przeto mówiąc o § 1. mogę tak 
samo, jak w generalnćj dyskusyi, dotknąć ogólnego pola. 
W tych traktatach, panowie, uszanowano przynajmniej 
prawo przyrodzone, a prawo przyrodzone z pewnością 
wyższem jest od wszystkich praw politycznych, przez 
które zwykle zwycięzkie państwa podbitym narodom po 
ręczały używanie swego języka, obserwowanie swój re­
ligii, wychowanie i obyczaje. Jest to najzwyczajniejszy 
środek paliatywny na bolesną ranę, jaką zadaje utrata 
niezależności; ma on uspokoić burzącą się krew, ale nie 
przywróci narodowego zdrów».

A więc biada narodom poddanym obcemu zwycięzcy, 
jeżeli prawo przyrodzone ustąpić musi prawu polity­
cznemu. Jeżeli potęga państwowa nie uważa się wią­
zaną udzielonemi gwarancjami, a prawo bytu podbi­
tego narodu ustąpić musi z drogi interesom panującego 
narodu.

Takiem jest, panowie, położenie, w jakiem się znaj­
dujemy. Wyjątkowe stanowisko jest następstwem jedno­
stronnego zniesienia traktatów, co charakteryzuje się 
także przez wszystkie późniejsze polityczne środki, jakie 
zastósowano w obec naszćj narodowości i naszego ję­
zyka. Pozwólcie mi panowie kilka słów o języku urzę 
dowym........ (Głos: Do rzeczy!).

Wicemarszałek baron Schenk von Stauffen- 
berg: Muszę przerwać mówcy. Na rozwodzenie się 
nad prawno-państwowem stanowiskiem dzielnic polskich, 
nie mogę zezwolić przy specyalnćj dyskusyi.

Panowie! Ubolewam wielce nad tom,, że chociaż 
cztery razy żądałem głosu, nie zostałem doń dopuszczo­
ny. Dla tego tćż opuszczę to pole. Tym panom, któ­
rzy zasiadają ze mną razem w pruskim sejmie, znanćm 
jest nasze położenie. Ale i tu chciałem podnieść wszy­
stkie te stósunki, bo sądzę, że byłoby z pożytkiem, aby 
i ci panowie, którzy nie należą do Prus, dowiedzieli się, 
jakićm jest położenie nasze w Prusach. Nie dotknę więc

ani szkoły, ani administracyi, ani Kościoła. Jeżeli, pa­
nowie, zwrócę się do samego prawa, to scharakteryzo- 
waućra już zostało dostatecznie jako prawo specjalne, 
jako prawo wyjątkowe. Prawo to jest prawem wyjątko- 
wem, bo narusza najwyższe, ogólne zasady prawne. Je­
żeli tedy, panowie, związkowe rządy żądają udziału 
wszystkich zachowawczych żywiołów do zwalczania so- 
syalno-deuiokratycznych nauk i dążności, to przedewszyst- 
kićm tedy jest ich obowiązkiem, aby nie wstrzymywały 
w żaden sposób działalności tych żywiołów. 2e tę dzia­
łalność u nas tamuje rząd sam, nie potrzebuję nad tem 
tracić ani słowa. Wszystkie nasze towarzystwa, tak ról- 
nicze, jak zarobkowe oraz inne pomocnicze stowarzysze­
nia zmierzają do polepszenia położenia ludności tak na 
polu jnateryalnćm, jak moralnćm. Jeżeli więc stawia 
się nam zapory, to nie możemy wcale rozwinąć konie- 
cznćj działalności i obawiamy się, że to prawo, jak to 
już podniesiono, i do tych towarzystw będzie mogło być 
zastósowanćm.

Panowie! Są prawa i instytucye, które mają inną 1 
podstawę aniżeli państwo, a państwo jest raczćj na to 
tylko, aby bronić praw istniejących, a nie na to, aby je 
samowolnie i z powodów utylitarnych zmieniać a przez 
to naruszać interesa ludności. Żądamy, aby nam pozo­
stawiono wolną działalność, bo to byłby najpewniejszy 
środek do wystąpienia przeciw wszystkim zgubnym nau­
kom, a po stronie rządu najpewniejszy środek do uchro­
nienia narodowości polskiój przed naukami przewrotu, 
środek gruntownego zwrotu i przywrócenia na nowo zu- 
pełnćj sprawiedliwości. Stare prorocze słowo pisma św. 
brzmi: „Puść na wolność tych, których niesłusznie spę­
tałeś, pozostaw w spokoju tych, których oskarżasz, 
uwolń tych, których uciskasz, a wtedy światło twoje za­
błyśnie jak jutrzenka a naprawisz się szybko.“

Panowie! Prawo to jest dalćj, prawem stronniczćm, 
jak tćż już bardzo słusznie zostało scharakteryzowałem, 
bo prawodawcze motywa sięgają dalćj aniżeli do seyal- 
nćj demokracyi. Prawodawcze motywa opierają sę na 
podkopywaniu albo, jak pewno jest lepićj, na przewrocie 
istniejącego porządku państwowego i społecznego. Za­
pytuję więc panów, co rozumieć należy przez to, któż 
togma to osądzić, co to jest przewrotem państwovym? 
Jeżeli panowie oddacie wszystko do rąk policyi, to nikt 
nie może być pewnym, że nie będzie zaliczonym d) tćj 
kategoryi. My, jak sądzę, nie jesteśmy żywiołami anif 
rzającemi do przewrotu państwowego, my stoimy na tón 
zachowawczćm polu, jak je pojmujemy, a mimo to okrzy­
czani jesteśmy za rewolucyonistów, a któż to, panowi, 
dał hasło do rewolucyi? Dały je mocarstwa rozbiorowi 
z r. 1772 i zainaugurowały epokę rewolucyi.

Wicemarszałek Stauffenberg: Zwracam teraz p 
raz pierwszy wyraźnie uwagę mówcy na istniejący p 
rządek obrad i jego następstwa.

Poseł Magdziński: Panowiel Prawo to jit 
nadto tendencyjnćm tj. dotyka konstytucyjnych podstir 
politycznćj i religijnćj wolności. Panowie! Jak w pi- 
lamencie i sejmie zwalczaliśmy prawa wyjątkowe, tk 
samo oświadczamy się przeciw temu prawu. Wiemy o 
to są prawa wyjątkowe, bo żyjemy pod wyjątkowi ii 
prawami. We tormie rozporządzeń dekretują prze w 
nam polityczne środki we wszystkich kierunkach a wl- 
czymy przeciw nim tćm bardzićj, jak to poseł Windthtst 
bardzo trafnie podniósł. Rozwinięta tu teorya, że pi- 
stwo, to jest przypadkowe większości mają prawo stn- 
nictwa nie podobające im się wykluczyć od używaia 
praw politycznych, jest czćmś niesłychanćm i utrwali! iy 
dyktaturę większości nad mniejszościami, a w dniu tjn,
W którymi)^ ta ¿»a*0<x di* prajco)« <ło
stronnictwo, żadna dążność w państwie, — chociażb 
się obracała w jak najlegalniejszćj formie — nie bylyly 
bezpieczne przed teroryzmem większości. — Pr- 
wo to wreszcie przeczy jądru politycznćj i , religijnj 
wolności, prawu prasowemu, prawu stowarzyszeń i zebra. 
A prawa te są przecież powietrzem potrzebnćm do ż- 
cia, warunkiem życia dzisiejszego społeczeństwa i nawt 
w despotycznych państwach, jak w Rosyi i Turcyi uzn- 
no za rzecz konieczną uwolnić prasę z dawnych więzó. 
My Polacy uważamy w końcu to prawo jako prawo nj- 
gorszćj reakcyi, i nie podamy do niego ręki. Prage- 
my, aby konstytucya wasza stała się rzeczywistością, >o 
wtedy i my nie zrzeczemy się nadziei, że, jeżeli Nieny 
będą rzeczywiście wolnemi, naród niemiecki przyjdę 
także do przekonania, że sam dla siebie nie może to- 
rzyć świata i że nie tylko będzie to w jego interee, 
ale nadto musi być dla Niemiec rzeczą honoru, wyre- 
rzyć nam Polakom sprawiedliwość za poniesione pez 
długie wieki dla chrześciaństwa i cywilizacyi ofiar i 
usługi.

Co i jak robić?
Zamierzony wniosek posła Niegolewskiego 

do § 22 ustawy przeciw socjalistom, o którym dowie­
dzieliśmy się tylko z krótkićj wzmianki tegoż posła do 
porządku obrad uczynionćj, żądając wyłączenia ziem pol­
skich z pod rygoru nowćj ustawy, miał prócz politycznćj 
jeszcze inną doniosłość. Wnioskodawca byłby bez wąt­
pienia korzystał z sposobności i wykazał przyczyny spra­
wiające, że kierunek socyalno-demokratyczny u nas za­
gnieździć się nie może. Nie brakło wszakże o to starań 
i agitacyi usilnćj przez wysłańców niemieckich. Skutek 
przecież zawodził i najskromniejsze oczekiwania tych 
panów, jak się przekonali kilkakrotnie z tćj mizernćj 
liczby głosów, którą przy wyborach sejmowych w ich 
duchu w ziemiach polskich oddano.

Przyczyn tych jest wiele; najgłówniejsze już wyli­
czano podnosząc, że społeczeństwo wysilające się na u- 
trzymanie swój narodowości i wiary, odpycha tćm samem 
od siebie stanowczo wszelką ideę beznarodowości i bez­
wyznaniowości, a więc kosmopolityzm i indyferentyzm 
religijny, które są podstawą socjalistycznego niwelator- 
stwa.

Lecz jedna jest jeszcze przyczyna, którą dotąd po­
mijano. Gniecie niejedno i nas w ustroju spółecznym a 

! lubo nie marny robotników fabrycznych i gromadnie za- 
siadłego proletaryatu miejskiego jako naród rólniczy, to 
i nasze klasy robocze, a nawet klasy upadającćj ludno­
ści na posesyach ziemskich niejedną mają skargę, nieje­
dno życzenie, ztąd tćż znalazłby się i niejeden powód 
do patrzenia zazdrosnćm okiem na kapitalistów i wła­
ścicieli dobrze sytuowanych. W tćj zazdrości zaś kryją 
się pierwsze zarody socjalistycznego kierunku.

My przecież nawykliśmy od dawna szukać winy na­
szego upadku materyalnego, naszych strat, naszego za­
stoju lub niepodolywania konkurencyi w nas samych. 
Przywodząc sobie przed oczy lepsze powodzenie innych, 
ich szybki dorobek z małego początku, wzmaganie się 
ich fortun, podczas gdy nasze upadają, wyssysywane z co­
raz większą chciwością, przywodzimy sobie po­
wodzenie innych na potępienie własne, 
bierzemy z tego asumpt do chwalenia ich, do przyga­
dania sobie i do wołania na siebie: uczmy się od 
nich.

Społeczeństwo zatopione w takićj krytyce własnćj 
zdolne jest do emulacyi, ale nie do zazdrości; może się 
wreszcie zapędzić w pewien materyalizm, ale cudzego 
nikomu nie zajrzy, nawet w myśli po cudze nie sięgnie, 
przewrotu społecznego nie zapragnie, życząc sobie i pra­
gnąc przedewszystkićm sposobnych okoliczności do wy­
równania innym, do prześcignięcia ich na polu społe­
cznego rozwoju, który za fundament politycznćj przy­
szłości i bytu uznaje.

Na co więc przyda się ziemiom polskim ustawa 
przeciw socyalistom, gdy w ziemiach tych socyalistów nie 
ma, a przy konserwujących i emulacyjnych dążnościach 
i zasadach społeczeństwa polskiego być ich nie może!

W chwili przecież, w ktorćj to piszemy, już może 
projekt, dyskutowany w ostatnićm czytaniu parlamentu, 
stał się prawem obowiązującem i zagarnął nasze ziemie 
pod siebie. Trzeba się więc z nim liczyć i zawczasu 
myśleć, jakby się uchronić od szkody.

Nowa ustawa odnosi się do stowarzyszeń, do zgro­
madzeń publicznych, do funduszów rozmaitych stowarzy­
szeń, a wreszcie i do prasy.

Nie potrzebujemy się zaś rozwodŁić, jak wielkiego 
znaczenia są dla nas te wszystkie stowarzyszenia i in- 
stytneye, które nowa ustawa bierze pod siebie i w ręce 
policyi oddaje. Życie nasze publiczne w tych właśnie 
urządzeniach od lat wielu się skupiło.

Miewaliśmy także liczne zgromadzenia publiczne, nie 
ograniczające się na towarzystwa tylko. Nasze wiece, w 
ostatnich latach tak często i z tak błogim skutkiem od­
bywane, sejmiki gospodarcze w Toruniu, oto, co najprzód 
pod rygor nowćj ustawy podciągniętym byćby mogło.

Towarzystwa mamy pięciorakie: 1) dobroczyn­
ne, do których należą cztery towarzystwa pomocy nau- 
kowćj, dwa dla chłopców, dwa dla dziewcząt, z każdego 
po jedućm w Wielkopolsce i Prusach Zachodnich. W obu 
tćż dzielnicach są liczne towarzystwa św. Wincentego a 
Paulo, a przy nich nieraz dość okazałe biblioteczki; 2) 
oświaty: Towarzystwo oświaty ludowćj i Towarzy­
stwo interesów moralnych w Prusach Zachodnich; 3) 
naukowe, jak Towarzystwo przyjaciół nauk w Po­
znaniu i Towarzystwo naukowe w Toruuiu, przy każdćm 
znaczne biblioteki i zbiory muzealne oraz artystyczne;

4) fachowe, między temi zaś
dalćj przemysłowe. Z rólniczych r^- 

w Poznaniu, powiatowe dość lic en^rslnt 
ia włościańskie. W Prusach r’he-' a n,i

miczne
sze kółka włościańskie, „ rrusach 7 v ’11. 
fialne towarzystwa rolnicze poważną prz^°^n>ó?? 
5) k r e d y t o w e jak banki i spółki pożvc,v *ianiw 
dodaćby jeszcze trzeba Towarzystwo wsi)j • 9 b>. 
ków gospodarczych i kilka czysto towarzv-v^ ,JrJ 

Wiemy wszyscy, a im lepićj je znani- ™ 
i dowodnićj to wiemy, że wszystkie towa ’ ^'u
co waww-ićró tpin P7PTT1 cia ___ ’czćm sięsą rzeczywiście tćm,
jawnie, że celów ukrytych, dążności'wywrót 
dnćj formie, a więc i w formie socyalnn-,t0 • w?
socyalistycznćj lub ’------- ------  '• n>nu .»■
mają, co większa, z
nie mogą.

W takim stanie rzeczy — ustawa 
siebie ustawą przeciw socyalistom, nie znaa^™ 
pola i przedmiotu, do którego mogłaby bvis e 9 i Sjo 
Ni treść naszych dążności i czynów, nj ¡Ie ’WsjL 
wiem wcale a wcale do tego nie uprawnia 
mniejszego pozoru nie daje. a "»et (

Gdzie przecież wszystko oddane rozpozn • 
która z natury swojćj jest i musi być podeiM® '■ < 
pewność taka przestoje być pewnością. . H 5

My w zabiegach naszych legalnych i j&Ww u 
nie możemy i nie podobna tćż zbyć nam sieV 
wiek z naszych towarzystw, albo zaprzestać ” 
legalnéj a budującćj pracy. Pociągnęłoby to r 
sobą następstwa, które nam i krajowi, w któr”0*** > 
tylko na złe największe obrócićby się rausialy11^

Pole przez nas opuszczone nie pozostałoh 
odłogićm, owszćm jest wielkie prawdopodobni 4 
bezpieczeństwo, że staraliby się o zagarnięcie 
listyczni agitatorowie niemiec?*80? 
wbrew nowćj ustawie bynajmnićj zabiegów jLS 
zaprzestaną.. Do Polaków nie trafiliby prawd», 
pośrednio, ale szukając sobie zwolenników u « *
naszych współmieszkańców, raziliby z czasem 81 
a wreszcie 1 zatruli w nim zdrowego ducha r? - 
Prawo o języku urzędowym, pozostawiające 
świadomości i znajomości prawa i rozporządzeń* 
wych, ułatwia taką agitacją. My więc w Ü 
tćj lud utrzywamać, w zdrowych zasadach g0 cho«Sl 
serwować w nim jędruość narodowego ducha zam» 
nie porządku, prostoty umysłu i chęć emulacyi J 
zdrości koniecznie musimy, gdy nam teraz n/,,. 
wielu razacli zastępować niedostatki szkoły.

Aby więc propagandzie przewrotu zamknąć dn 
nie zostawić pola, zatrucia ducha narodowego nie? 
ścić, nieświadomości prawa zakraść się ‘nie pJflm 
szkół i nauki ich bezowocnemi nie pozostawić S 
rozwielmożnienia się nie ułatwiać, słowem wlasnemj ®fOi 
ralnemu, społecznemu i materyalnemu upadkowi J 531

“ - pi

BR ‘eai<b
powodów wyżej

zo" iac, ( ! z,nW?^ ¡¡

komunistycznćj

biedź, a w oświacie i rozwoju wszelakim
musimy trzymać i pielęgnować to, co mamy Postępoi
my ni naszych zgromadzeń,'ni naszych towarzystw ií S 0 
naszćj ani zaniedbać, ani nawet w niczćm zmieniać.' * 

To przecież nie wyklucza, aby się nie liczyć j ** 
sowemi okolicznościami i nie brać względu na nowa,1 - ® 
wę i na powiększoną władzę policyi.

Ku temu potrzeba postępowania szczerego, otj 
go, jawnego i stosującego się do przepisów prawąjz

Co się jawności i otwartości tyczy, w tćm 1 
poprawić nie możemy, bo tak postępowaliśmy ai ¿ 
Mogłoby przecież grozić nam ztąd niebezpieczefc „ 
gdyby ktokolwiek z nas wpaść miał na nieszczęsna i Li 
odstąpienia od tćj zasady właśnie w obec i día n a 
nowćj ustawy. Z góry więc odtrąćmy wszelka pod ńty 
myśl i mniemaną przebiegłość od siebie, pamiętają ¿nas 
to ni z naszym charakterem narodowym, ni z 
interesem prawdziwym niezgodne.

yiecn

Dalej weźmy sobie za zasadę stałą pnał a te; 
gamę wszelkich przepisów odnoszących się dl ś r 
warzyszeń i zgromadzeń. Donośmy więc w tych n nas 
kach, gdzie prawo nakazuje, policyi o każdćm zgi (oni 
dzeniu wcześnie, podawajmy w czasie przepisanym ijboi 
członków i statuta, donośmy w takimż czasie o zas ;któr 
zmianach w statutach i liście członków, albo i o 2 ibądź 
nie lokalu lub czasu do zgromadzeń, jeżeli te statut nraże 
lub osobną uchwałą -na dłuższy czas postanowiona ¡prze

Posiedzenia naszych towarzystw lub zgromadzę iskieg 
wieców zaczynajmy punktualnie, i bądźmy w dwójni * 
porządni, ściśli i ostrożni w wykładach i dyskusji tal
do
do

treści, jak i co do formy. Niech 
rozpraw lub dyskusyi będzie ściśle

wybór tei lem
celami sto #, sl

toniterzyszenia lub zgromadzenia zgodny, a pouczający i«1 
gacający umysł i wiedzę, niech forma tćj powad» *®ki

KRONIKA LITERACKA, NAUKOWA I ARTYSTYCZNA.

(Nowa biografia Andersena osnuta na tle listów pisywanych do 
teeo poety. — O słońcu i jego wpływie na geografią i karto- 

' ’ • Turkigrafiij. — Los oczekujący Turków według opinii etnologów. 
Ormianie i ich prace w celu rozszerzania ducha narodowego, 

tudzież ojczystej literatury. — Tycyan Yeoellio.)
Panowie A. Bille i Mikołaj Bogh wydali na użytek 

publiczny wybór korespondencyi zagranicznych uwielbia­
nego powszechnie duńskiego poety Hans Krystyana An­
dersena. Dzięki zwyczajowi, jaki posiadał Andersen 
w zbieraniu i przechowywaniu najdrobniejszych szcze­
gółów odnoszących się do stósunków jego z ludźmi, za­
danie biografów wielce zostało ułatwione, bo do skreśle­
nia owego dzieła znaleźli tak obfite materyały, jakich 
napróżno byłoby szukać w życiu któregokolwiek z naj­
znakomitszych tegoczesnych poetów. Kamyczki, muszle, 
zasuszone listki kwiatów w pewnych chwilach życia zry­
wanych i tysiączne inne na pozór nic nie znaczące dro­
biazgi, które w oczach obojętnego widza mogłyby ucho 
dzić za śmieci, za gałganki, po śmierci Andersena zna 
leziono w niesłychanie ogromnćj masie. Tak samo po 
stępował z przedmiotami zapisanemi; kiedy każdy stara 
się zazwyczaj usuwać lub niszczyć świstki albo listy 
zadawnione i niepotrzebne, on przeciwnie, kolekcjonował 
takowe, przechowywując, rzec można, ze czcią prawie 
religijną. Jest w tćm dowód dziwnie naiwnćj miłości 
własnćj, posuwanćj niekiedy do dzieciństwa, lecz nie 
przynosiło to nikomu szkody, a biografowie, jakeśmy już 
wyżćj wspomnieli, z tych osobliwych materyałów utwo- 
trzyli dzieło bardzo zajmujące a przedstawiające sympa­
tyczną postać znakomitego poety z nieznanćj prawie do­
tąd strony.

Pierwsze miejsce zajmują listy głów koronowanych. 
Król duński Fryderyk VIII pisze w jednym pod datą 
1862 roku, a zatćm na rok przed śmiercią: „Winszuję 
krajowi i monarsze także, iż posiada takiego poetę.“ — 
Królowa zaś Karolina Amelia opisuje wszystkie najdro­
bniejsze codziennego życia zdarzenia, jak gdyby Ander­
sena zaliczała do członka rodziny swojćj. W listach 
wielkiego księcia sasko-weimarskiego mnóstwo jest szczegó­
łów świadczących o gorącćra współczuciu dla utworów poety 
i krytycznych wyciągów z jego prac dramatycznych. Naj­
dziwaczniejszym jednak z tych wszystkich monarszych li­

stów jest list króla bawarskiego Maksymiliana II. „Pr- 
chadzając się przy blasku księżyca nad brzegami jezia 
Wallersee — pisze w tym liście władzca Bawary! - 
przyszła mi myśl ozdobić duńskiego poetę orderem l- 
ksymiliana, co tćż czynię natychmiast, wydając odpov- 
dni rozkaz przy blasku promieni księżycowych, jak pí­
stalo na dobrego Niemca romantyka.“

Najciekawszemi atoli są korespondencje odnoi,- 
ce się do ciężkich czasów młodości Andersena. Ly 
jego matki są jedynemi w swoim rodzaju. Chociaż sia 
pisać nie mogła, jednak nie przeszkadzało to wcale gi; 
kiemu wyrażaniu myśli tćj zacnćj matrony. Czytająćj 
listy, zdaje się słyszeć ją mówiącą. Pełno w nich '- 
bitnych cech charakterystycznych a sposób ich wysło’.- 
nia godny zaiste zastanowienia. Biedna ta kobieta po­
stawianą była zawsze jako istota ciemna, zacofana, zf- 
źliwa, jako nie umiejąca pojąć i ocenić geniuszu swoo 
syna. Może być iż Andersen sam temu jest po czń 
winien, gdyż rzadko tylko i przelotnie wspominał o ¡>- 
jćj matce; młodość jego zbyt była ciężką i pełną »- 
potów, aby wiele o nićj myślał. Z listów jednak po­
stawionych uwadze czytelnika postać matki wychodw 
charakterze zupełnie odmiennym od tego, jaki pow- 
chnie jćj przypisywano. Udziela w nich sporo syn 
nie tylko bystrych co do jego poetycznych prac >- 
strzeżeń, lecz nawet daje mu wiele rad zbawiennych- 
Styl jćj bywa wprawdzie niewygładzony, ale często ty 
i przycinkowy. Raz zdawało się jćj, iż Andersen t 
powierzchownie traktuje wiele ważnych przedmiotów, c 
nawołuje w liście, aby głębićj rozmyślał a nie galopJ 
piórem tak prędko. Zarozumiałość i miłość wła, 
które to cechy występują niekiedy wybitnie w pogląd 
tego poety na świat i ludzi, zmusiły jednego dnia roę 
do dania synowi rady następującćj: „Ucz się dc- 
dnićj poznawać ludzi i nie przeceniaj znowu tak d¡e 
wartości swojćj małćj osoby.“ Kiedy doniósł jćj, ii- 
mierza pisać dla teatru, wtedy ta prosta wiejska mt- 
sta odpowiedziała mu na to, „aby ograniczył sv 
swoich codziennych wydatkach a oszczędzone tym - 
sobem pieniądze obracał na bywanie częstsze w teie 
i uczenie się tam tego wszystkiego, co niezbędnćm t
wiedzieć dla pragnących pisać dla sceny.“

Oczywiście, czasami z listów jćj przebija smuli
gorycz nawet; lecz potrzeba wziąć na uwagę przykij 
położenie tćm więcćj, że jćj syn obsypywany zaszezji 
i chwałą w stołecznćm mieście, pozostawił matkę nh

w niedostatku, ubóstwie nawet, a w długich niezmiernie 
przestankach czasu, zaledwie coś o sobie donieść raczył. 
Niekiedy skargi tćj zacnćj niewiasty, nacechowane są 
przejmującem tragicznćm uczuciem. Pewnego razu woła: 
„Na miłość boską, strzeż się dumy, broń od nićj twoje 
młode serce, a pamiętaj toż przecie o twojćj biednćj, po- 
grążonćj w smutku matce 1“ Kiedy pytał ją raz, ażali 
czytała ostatnią jego książkę, odpowiedziała z godnością: 
„że nie ma pieniędzy, aby ją kupić, pożyczyć zaś tako­
wej niechce.“ A jednak serce matki rozpływało się w 
radości na wiadomość o powodzeniu dzieł dramatycznych 
syna; dzień w którym je wystawiano, podkreślała w ka­
lendarzu, a gdy się zbliżyła godzina rozpoczęcia widowi­
ska, drżała z niespokojności i wzruszenia. W ogóle 
Andersen dla swojćj matki okazywał wiele przywiązania 
i jako syn spełniał swoje obowiązki, chociaż w chwilach 
burzliwćj walki o życie, tudzież w pierwszćm odurzeniu 
sławy i powodzenia, zaniedbywał ją, przez długi czas nie- 
dając jćj nic wiedzieć o sobie. Biedna kobieta czuła to 
głęboko i nieraz ciężkie wyrzuty z tego powodu synowi 
robiła. Szczególnićj miała mu za złe i obwiniała go o 
brak serca, gdy razu pewnego donosił jćj szczegóły o 
śmierci panny Lotterup, w sposób dosyć lekkomyślny. 
Miała to być pierwsza jego miłość, godziło się więc w 
mniemaniu matki, z większą względnością ó zmarłćj 
wyrażać.

Ciekawy jest także list znakomitćj romanso-pisarki 
Fryderyki Bremer, adresowany do Andersena, a ciekawy 
z tego mianowicie powodu, że w nim znajdują się słowa 
pełne entuzyazmu dla innćj kobiety, bo jak wiadojno 
niezmiernie tylko rzadko coś podobnego w sferach arty­
stycznych przytrafia się między niewiastami. Listoten 
datowany z rokp 1843 brzmi jak następuje: „Przed 
niewielu dniami/ zasiadłszy Jenny Lind i ja, do śniada­
nia w moim słonecznym pokoju w Sztokholmie, poczę­
łyśmy rozmawiać o nasz/m* wspólnym przyjacielu Ander­
senie obgadując go, co się zmieści. Tak kochany panie, 
w osobach panny Lind i mojej, posiadasz dwie gorące 
wielbicielki twojego poetycznego talentu. Powinieneś 
przeto więcej o sobie pisać prozą lub wierszami. A 
tymczasem z listu, który mi przywiozła panna Lind spo­
strzegłam, iż tylko o nićj mówić, jćj słuchać lubisz. To 
mi się podoba i przedewszystkićm wdzięczną panu je­
stem za ten list i za inny, wręczony mi przez pańskiego 
współziomka pana Kriegera z Paryża, który nam wszyst­
kim bardzo się podobał. A teraz nieco o Jenny Lind.

myśl pan, ażeby dopićro w Kopenhadze W 
a wartości i potędze jćj talentu, owszem,« Mroi

Nie
no się na _______Ti,_________
wystąpiła w Sztokholmie, od razu stała się ulR !5 
publiczności. Natura bogato, cudownie rzec nwlto Wje 
Jenny Lind uposażyła. Niech ją Bóg jak najdłoż^ *mu, 
życiu utrzymuje! Ja miałam zawsze szczególne da lą ta 
osobiste współczucie, a lirycznym i dramatyczni wko 
geniuszem jestem oczarowaną. Chcesz pan widzier cenn 
jćj płonące, całą jćj osobę uczuciem natchnienia ®ap, 
mienioną, to potrzeba tylko mówić jćj o sztuce 1 ■ za' 
wie dobroczynnym muzyki na dusze i serca lodzkn wua, 

W czerwcowym zeszycie Geograficznych prai 
d o m o ś c i (geographische Mittheilungen) Petera ¡oryi 
znajdujemy ciekawy artykuł o słońcu i wplywej* ® t 
geografią i kartografią W ostatnich czasach ■ inegi 
rozwój i udoskonalenie tak zwanym słoneczny® 
sztychom, czyli światłodrukom (Heliogravüre). . Wöt 
osiągnąć w dziedzinie kartografii nadspodzie"' pod 
myślne rezultaty, czego mamy dowód największy ó: 
mapach jeneralnego sztabu monarchii austryzcafr 0- 
skićj. Pozwalamy sobie przytoczyć w tyin ’c‘ 
spostrzeżenia i opiuie znakomitych geografów, - |

' uniknienia niepo?»lepszego zrozumienia rzeczy i
łatwo bardzo w tćj sprawie mogących mil
tło-druki, powiada Petermann, nie są żadną . 
ani nowością dla techników fachowych, °w9^JUj;oi 1 m 
wna już posiadano dostatecznie sposób ich pro9 ' 
ale pierwszy raz doptoro zastósowano takowe

tografii i to w sposób tak Poin<bń'skalę do kartografii i to w sposób 
tychmiast heliograwirowanie zaprowadzono jŁ ‘7 
miot naukowy w Wiedniu, w wojsk°wo-g 
instytucie cesarsko-król. austryackim. D° ’ c 
rytownik potrzebował pięciu lat czasu, ®że 
pocie czoła wyżłobić na płycie metalowćj O- 
więcćj skomplikowany, dzisiaj słońce
w ciągu czterech tygodni. A o ile zIsaU-p]-sz3j} 
sie, o tyle koszta przedtem ogromne, z??ul si0«» 
minimum. To jeszcze nie wszystko. 
ludzka, staje się niezależną od prostćj me^.La & 
redury, czyli reprodukcyi ręcznej, gdyż ^0V31lf.j 
ską, punkt po punkcie musiały być „S do stfi 
siejsze światło-druki mają s,ę w stosunl, j0 d** 
ckiego rytownictwa jak strzelby c°* ¡nych i 
skałkówek, jak parowe statki do zwycz J'fot<>ć 
jak lokomotywy do pospolitych wozyois J jg^eli 
rysowanych albo malowanych porf/retów-
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, r# się odpowiedzieć. Ścisłe postano- 
, się następne porządku dziennego, w 
tach zaś również ścisłe trzymanie się 
unikanie wszelkich wycieczek postron- 

porządkowana, spokojna i czysto przed- 
• U\zeń, bez wykrzykników, cały ton po- 

i świadczący o dążnościach seryo poj- 
:B' najskutecznićj chronić może od wszel- 
- przypuszczać i domysłów, a tćm sa- 
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liBicyß Dzieimih Poznańskiego.

wydziału powiatowego i delegata wybranego przez wój­
tów gmin wiejskich, że komitety takie, których w ka­
żdym powiecie potrzebahy potworzyć po kilkanaście, bę­
dą organami bardzo niewłaściwemi'i kosztownemi. każdy 
komitet taki rousiałby bowiem mieć kancelarią i przy- 
najmnićj jednego urzędnika. Może i ten zarzut słuszny, 
iż miasta na reformie projektowanej żleby wychodziły, 
komitety takie dysponowałyby bowiem niejako budżetami 
miejskiemi co do dróg. Także i ten zarzut, że zbytnia 
budowa wszelkich dróg byłaby scentralizowaną w wy- 
dziale krajowym, nie jest błahym. Także proponowane­
mu systemowi prestacyi nie bezpodstawne czyniono za­
rzuty i wiele innych wątpliwości podnoszono słusznie, 
ale z tego wszystkiego nie wynikało jeszcze, by w taki 
sposób, co najmnićj bardzo kosztowny, projekt reformy 
umorzyć. Same dwudniowe dyety wynoszą około 1500 
guldenów a gdzież wszystkie inne koszta? Można było 
tańszym kosztem powziąć uchwałę w myśl kowbasiuko- 
wój teoryi „naj budę jak buwało.“

Nie zdaję więc szczegółowo sprawy z tych i poprze­
dnich posiedzeń do najwyższego stopnia nużących roz­
praw, zanotuję tylko jeszcze, że było kilka istotnie świe­
tnych mów, powiedzianych bądź za projektem bądź 
przeciw niemu, jak hr. B a d e n i e g o, br. B a u m a, 
Hausnera, Alf. Czajkowskiego, ks. Sawy 
i p. M ę c i ń s k i e g o.

Na tćmże posiedzeniu nadzwyczaj ożywione rozpra­
wy wywołał wniosek komisji kultury krajowćj — spra­
wozdawca Polano w ski — w sprawie petycyi komi­
tetu krakowskiego Towarzystwa rolniczego o ustawę 
mającą wprowadzić w życie „izbę rólniczą“ w Krakowie. 
Komisya wnosiła, aby polecić wydziałowi krajowemu 
zbadanie objawiającćj się potrzeby tworzenia stałych re- 
prezentacyi dla spraw róluictwa. Przeciw temu wnio­
skowi wystąpili Janko, Krukowiecki, Gros, 
Abrahamowie z, Grocholski itd., upatrując w 
izbach rólniczych zamach na Towarzystwa gospodarcze i 
poddanie tych towarzystw pod kierunek rządu. W koń­
cu tćż przyjęto wniosek Janki przejścia do porządku 
dziennego. Inne sprawy czysto lokalne pomijam.

dążenia i z czerwonych socyalistów stają się najuleglej- 
szymi wykonawcami woli rządu, którego mienili się wro­
gami, i z kolei zaczynają sami najzacięcićj prześladować 
tronników partyi, <io którćj szeregów niegdyś sami na­

leżeli. Od wielu lat już rząd rosyjski toczy walkę z 
partvą socjalistyczną w ostatnich czasach mianowicie po 
zabójstwie szefa żandarmów Mezencowa zwrócił rząd 
szczególną uwagę na ruch ten, przybierający coraz gro­
źniejszy charakter i zaczął zastósowywać owe środki, 
któremi ściga winnych i niewinnych, przez co wywołuje 
skutki wręcz przeciwne tym, jakie osiągnąć pragnie. — 
Największym prześladowaniom ulegają studenci wyższych 
zakładów naukowych; w każdym niemal z nich rząd po- 
dejrzywa socjalistę i dość jakiegokolwiek częstokroć nie­
uzasadnionego i niesprawdzonego donosu, znalezienia w 
mieszkaniu studenta zabronionćj książki, nierozważnego 
i fałszywie wytłumaczonego słowa, by schwytać mniemanego 
przestępcę i osadzić w owćj sławnćj i strasznćj Pietro- 
pawłowskićj fortecy, zkąd raz uwięziony, rzadko bywa 
wypuszczonym. I któż się dowie, czy był sądzony i u- 
znany winnym? człowiek znika i nikt nie śmie pytać 
o niego z obawy, by nie uledz podobnemu losowi. W naj­
lepszym zaś razie, gdy uwięziony odzyska po kilku ła­
tach swobodę, zmarnowawszy najpiękniejsze lata, ze zwi­
chniętą na zawsze karyerą, cóż mu pozostaje, jak nie 
stać się najzaciętszym wrogiem tego rządu, którego nie­
sprawiedliwość była przyczyną jego złój doli. Nie jestże 
zupełnie zrozumiałem, i możeż to kogo dziwić, [że po­
krzywdzeni stają się wrogami, a pokrzywdzonych liczba 
nie mała. Pomiędzy różnemi środkami, jakie rząd przed­
sięwziął dla zapobieżenia zbrodniom socyalistów, zasłu­
guje na uwagę osobno ustanowiony sąd, przeznaczony 
wyłącznie na sądzenie według praw wojennego sądu

jako zbrojnego oporu władzom policyjnym, wojskowym i
cywilnym przy pełnieniu obowiązków służbowych. Spra­
wy te są sądzone nadzwyczaj surowo, szczególnie w po­
równaniu z rosyjskiemi sądami przysięgłych zachowującymi 
się w obec spraw kry mina luych nader pobłażliwie, lak 
naprzykład niemal jednocześnie były sądzone dwie spra­
wy w powyżej wymienionym sądzie i dwie w sądzie przy­
sięgłych. Mieszczanin Orłów w Moskwie obwiniony zo­
stał o obrazę sędziego pokoju Czerniaka, podczas spra­
wowania swego urzędu. Treść obwinienia następująca: 
Orłów przyszedł do kancelaryi sędziego pokoju i zażądał 
od niego świadectwa i kopii dokumentu dołączonego do 
jego sprawy. Sędzia żądanego świadectwa odmówił, i 
wyszedł do kancelaryi, żeby odszukać kopii dokumentu, 
którego potrzebował Orłów. Poszukiwania trwały dość 
długo, Orłów się niecierpliwił, nareszcie, wszedłszy do 
kancelaryi, w którćj wówczas nikogo prócz sędziego nie 
było, pogroził mu pięścią. Sędzia nań krzyknął, on wy­
biegł z kancelaryi. Obwiniony do winy się nie przyznał, 
sprawa nie miała świadków, pomimo to został skazany 
na trzymiesięczne więzienie w tak zwanym „Śmiritiel- 
nym domu.“

Druga sprawa następująca: W jednym z oddalonych 
od centrum państwa powiatów przyjechał do wsi wójt 
gminny z setnikiem i dziesiętnikiem, by zabrać włościa­
ninowi, nazwiskiem Tabanow dwie krowy za dług wyno­
szący rs. 13. Wieśniak zaryglował wrota, wójt kazał 
je wyłamać. Żona włościanina widząc, że zabrać mają 
ostatnią chudobę, pochwyciła miotłę i stanęła, broniąc 
wejścia do obory. Setnik spróbował gwałtem odciągnąć 
ją, wtedy wieśniak chwycił siekierę i zaczął nią wywijać 
krzycząc, żeby dano spokój jego żonie; w tćm cała jego 
wina, jednakże obwiniony o zbrojny opór władzy, został 
osądzony najprzód do ciężkich robót, a następnie kara 
została złagodzoną i zamieniona na rok pobytu w are- 
sztanckich rotach. Kara ta o ile jest ciężką, o tyle nie­
pojętą dla wieśniaka, który bynajmnićj nie uważa wy­
branych przez siebie wójta, setnika i dziesiętnika za 
władzę. Niemal jednocześnie przez sąd przysięgłych w 
Petersburgu i Odesie były sądzone dwie sprawy: pierwsza 
o zamach na życie żony, druga o bratobójstwo. Brak 
miejsca nie pozwala mi wdawać się w szczegóły, dość 
jednak powiedzieć, że obaj podsądni zostali uznani przez 
przysięgłych za niewinnych i uwolnieni z pod sądu. — 
Pytanie teraz, jaki wpływ wywrzeć może na naród, nie 
umiejący wejść w pobudki rządu, takie zestawienie wy­
miaru sprawiedliwości. Z jednćj strony niemal karygo­
dna pobłażliwość, z drugićj bezwzględna surowość dla 
ludzi ciemnych i powodowanych tylko instynktem zacho­
wawczym broniących swego mienia, ciężko, nawet bar­
dzo ciężko zapracowanego. Czy skutkiem podobnego 
systematu nie będą mnożyły się ciągle i bezkarnie speł­
niane zbrodnie, których liczba w Rosyi jest prawdzi­
wie przerażającą?

Na tćm kończę pierwszą moją korespondencyą.

Lwów, 17 października.
(Z sejmu).

adne zaprawdę zadanie sprawozdawcy chcą- 
JL spełniać obowiązek, a nie zapełnić całego 
iszczeniem olbrzymich mów naszych panów 
'S# powiedzieć, że| onegdaj od godziny 10 
,,, południa, i od godziny 6 do 10 wieczór, 
Li godziny 10 do 1 z południa rozprawiano 
L nowej u sjt a w y d r o g o w ć j, że wczoraj i 

dwudziestu pięciu mówców bądź za pro- 
przeciw niemu, że postawiono wniosek przej- 

tlyni projektem do porządku dziennego, że 
J?dwa wnioski odraczające, i że postawiono 
Liiby miało przyjść do rozpraw specyalnych, 
sat poprawek, i że wreszcie w końcu nic nie 
uno. Jakkolwiek bowiem upadły wnioski, od- 
' to jednak musiała cała sprawa spaść z po­

lek ¿nnego, gdyż w obec zapowiedzianych popra- 
" »u pan Erazm Wolański zapowiedział popra- 

l potrwałaby dyskusya specyalna nad projektem 
jab pięć dni, a sejm zostanie już w sobotę zam- 
j obec konieczności uchwalenia budżetu na 
| w obec nieodbitćj konieczności załatwienia 
i drobniejszych administracyjnych, oświadczył 
marszałek po odbytćm głosowaniu nad wnio- 

uajścia do porządku dziennego i odraczającemi, 
Lwy specyalne projektu poddać nie może, 
¡-’wem na to już czasu. Reforma więc ustawy 

tik pożądana, tak silnie, wymownie i licznie 
doznała losu smutnego. Nie odrzucono jćj, 
ogromna większość oświadczyła się za nią, 
stu z a g a d a n o ją. Marszałek i wielu po- 

tego, by rozprawy jeneralne o ile możno- 
przystąpić do rozpraw specyalnych i tu

,UJ jakich się domagano. Czyniono więc wie- 
_ nasłuchawszy się najrozmaiszych argumentów 
®ciw, wnioski o zamknięcie dys(kusyi. — 

Większość chciała, aby wciąż mówiono 
też tak długo za projektem reformy że aż do 

_.v rozpraw zabrakło czasu. — Jednym spo- 
inas praktykowanym zabijania reform, jest de­
mie izby, jak to zaaplikowano przy reformie 
nborczćj. Drugim sposobem jest „zagadanie“
.którego użyto przy sprawie drogowćj. Sposoby 
bądź praktyczne. Prób a tum est. Wpfa- 

orażenie się p. Grocholskiego, stanów izo 
¡przeciwnego, wyrażenie pamiętne byłego posła 

;a ¡skiego Kowbasiuka „niech tak będzie dąlćj 
iy iło“ z całą siłą ze stron kilku odparto, koihiec 

Iowbasiuka zdanie zwyciężyło. Wprawdzie za­
srani] projektowi czynione są liczne i nie bez- 
ne, słusznie podnoszono, że proponowane w pro- 
iaitety okręgowe złożone z reprezentanta obsza- 

j tekich tego okręgu drogowego, reprezentanta

Lwów, 17 października.
(Koniec sejmu. — Jego produkeyjnołć. — Jenerał Neuperg. — 

Kornel Ujejski. I
(T.) Dzięki krótkości sesyi sejmowćj a więcćj je 

szcze wielomowności oaszćj, nie wiele sejm nasz zdziała 
Ważniejsze sprawy pozałatwiano albo połowicznie tylko, 
albo odroczono ich załatwienie, albo wprost ubito je. 
Prócz pożyczki półmilionowćj dla ludu a właściwie dla 
towarzystw zaliczkowych, kilku nowel do ustawy gmin- 
nćj, kilku rezolucyi wprawdzie ważnych i dobrych, ale 
zawsze tylko rezolucyi, co to samo znaczy, co wyrażenie 
„pium desiderium,“ ot i podobno wszystko. Jeszcze 
budżet, kilka drobniejszych administracyjnych postano­
wień i będzie po sejmie, który w sobotę, z powodu zwo' 
łania Rady państwa na wtorek, musi być zamknięty.

Nowego Galicya otrzyma jenerała komenderującego. 
Hr. Neuperg został odwołany.

Przedwczoraj otwarty został uroczyście rok szkólny 
na tutejszćj politechnice. O uroczystości tćj a mianowi­
cie o sprawozdaniu wice-rektora p. Freunda, podającćm 
zajmujące dane, i o mowie pięknćj rektora dr. Wł. Za­
jączkowskiego, napiszę osobno.

Jak wiadomo pan Kornel Ujejski, poseł z 
i okręgu Rohatyn-Bobrka na reichstagu wiedeńskim, w 

skutek uchwały wyborców rzeczonego okręgu, nie za. 
twierdzającćj jego wystąpienia z Koła polskiego, złożył 
mandat poselski. — Nowe wybory w tym okręgu roz­
pisane zostały na dzień 24 bm. a część wyborców znów 
zamierza głosować na p. Ujejskiego, ale pod warunkami, 
jakie w ’iście otwartym do niego wyłuszczają. List ten 
brzmi, jak następuje:

Wielmożny Panie!
Zawiadomieni, że przy rozpisanym na d. 24 bm. wyboize 

delegata do rady państwa z kuryi większej własności w okręgu 
wyborczym Rohatyn-Bobrka, ma być stawianą kandydatura W. 
Pana, niżej podpisani wyborcy tegoż okręgu, pomni rezolucyi 
z dnia 8 września b, r. w Rohatynie powziętej — a posłuszni 
uchwale Koła sejmowego z dnia 25 września br., tudzież speł­
niając obowiązek, jaki akt ten reprezentacyi kraju na nas wy­
borców nakłada — zapytujemy niniejszem:

1) Ozy rezolucyą Koła sejmowego z dnia 25 września br 
uważasz co do Twej osoby za obowiązującą?

2) Czy w razie wyboru W. Pana do rady państwa, masz 
postanowienie należeć do Kola polskiego delegacyi wiedeńskiej, 
jak to powyższa uchwała Koła sejmow-go zaleca?

(podp.) Mieczysław Onyszkiewicz, August Gorayski, Wła 
dyslaw Russocki, Marceli Bogdanowicz, Hipolit Ózaykowski. 
Tadeusz Madejski, Mikołaj Torcsiewicz, Jan Ózaykowski.

dwóch ludzi dla wykonania jednćj mapy, 
mika i sztycharza, to światło-drukarstwo ob- 
doskonale bez ostatniego; skoro rysownik za- 

Dje spełni, powierza takowe słońcu i kwasowi 
nu, a praca jego w parę tygodni wychodzi 
tak wiernie, jakby ją najlepszy w świecie ry- 

1’jkonał. Nazwa sztych, była dawnićj w swo­
leniu dostateczną i wyraźną, czy ona się odno- 
[Bap, portretów, landszaftów lub historycznych 
’ zawsze techniczna procedura rytowania albo 

ńa, absorbowała zupełnie w długo trwałćj i 
pracy siły artysty, tamując i paraliżując twór- 
oryginalność. Sztych chociażby najpiękniejszy, 
a tylko kopią, reprodukcyą niewolniczą rysunku 
’ego malowidła. Mógł on być wiernie, z gu- 
®istriowsku wykonanym i z tego powodu stać 

tanym, lecz niemnićj był on zawsze uważanym 
"podrzędnego w obszernćj dziedzinie sztuki zna- 
Otóż głównym celem techników jest dzisiaj na- 

’dlo-drukom wydatność rysunkową szczegółów, 
Wyczaj miedzioryty posiadają, a jeżeli pozostaje 

pod tym względem do życzenia, to pochodzi 
_ z piedostatecznćj wprawy kartografów. Jednakże 

1 roilitarno-geograficzny wiedeński tak znakomite 
granie zrobił postępy, iż jego światło-druki są 
, najzupełnićj wszystkich zadowolnić. Jeżeli się 
..'a ?Wagę, jak wiele potrzeba poświęcić czasu na 

cenie zdolnego miedziorytownika (niektórzy utrzy- 
e 10 lat zaledwie na to wystarcza), istotnie 

A jest rzeczą, iż oficerowie austryaccy w cią- 
' dwóch lat najwyżej, byli w stanie wyrabiać 
onałę światłodruki, zastępujące w zupełności 
,'h jakich właśnie przykłady mamy na owych

J;!’ jeaeralnego sztabu. Z tego powodu instytut 
^ jedynym w swoim rodzaju i jak na teraz 
'?i be żadnego współzawodnika. Nie ulega wąt-

•„ [• swiatłodruk zastosowanym niedługo będzie 
Jl^wiukcyi przedmiotów sztuki, że zastąpi z 
.8rafią, drzeworyty itp., lecz nim to jednakże 

-■’’i wkroczy w dziedzinę artyzmu, tak aby pra- 
^'ców w zupełności mogły być zaspokojonemi, 

j,i, jeszcze pewnych różnostronnych ulepszeń, 
wieloletniem na obszerną skalę prakty-

^wanjił osiągniętemi być mogą.
(¿liąg dalszy nastąpi.)

Petersburg-, 16 października. 
(Rihiliści rosyjscy.)

(J. M. S.) Wiele rozmaitych zagadnień i kwestyi 
porusza rozmaite warstwy tutejszego społeczeństwa, ale 
jedną z najważniejszych i przybierających coraz wybi­
tniejszy charakter — jest kwestya socyalistyczno-demo- 
kratyczna, zajmująca obecnie wszystkie prawie kółka i 
warstwy, bez względu czy te ostatnie sympatyzują z nią 
lub nie. Nie zawadzi naprzód określić, jakie mianowi­
cie klasy dostarczają stronników tćj mocno niepokojącej 
rząd partyi. Nie jest to wcale, jak w innych państwach 
zachodnićj Europy proletaryat rzemieślniczy, gdyż ten 
ostatni stoi w Rosyi na tak nizkim szczeblu oświaty, że. 
żadne idee społeczne przystępu do niego mieć nie mogą. 
Part»ą socyalistyczno - demokratyczną składa przeważnie 
młodzież ucząca się, studenci wyższych zakładów nau­
kowych i tacy, którzy zakładów tych z jakichbądź wzglę­
dów kończyć nie chcieli lub nie mogli. Ogniskami ruchu 
tego są miasta uniwersyteckie, głównie zaś Petersburg. 
Nie znajdują przecież dziś żadnćj sympatyi ani u mas, 
ani u wykształconych klas społeczeństwa. W narodzie 
tkwi głęboko zakorzenione i ślepe przywiązanie do pa- 
nującćj dynastyi, nie zdolne do żadnćj kontroli ani kry- 

! tyki: car i Bóg są dla niego niemal jednćm znaczeniem. 
Krzywd swoich nigdy nawet nie przypisuje niesprawie­
dliwości i ciemięztwu rządu, lecz tylko samowoli naj­
bliższych jego przedstawicieli. Wieśniak rosyjski wrogów 
cara uważa za osobistych swoich nieprzyjaciół i czuje 
wstręt do nowatorów, którzy zapragnęliby zmienić usta­
nowione raz prawa, nie wdając się nawet, czy zmiany 
te nie będą z korzyścią dla niego. Ludzie wykształceni, 
zapatrujący się trzeźwo na obecny stan społeczeństwa i 
nie bawiący się nie dającemi się urzeczywistnić mrzon­
kami, nie sympatyzują z ideami socyalizmu, rozumiejąc 
że zastósowanie tych idei w narodzie rosyjskim nie mo­
że dziś mieć miejsca przy tak wiele pozostawiającym do 
życzenia stopniu oświaty ludowćj. Gdyby zaś idee do 
rozpowszechnienia których socjaliści dokładają wszelkich 
usiłowań, przyjęły się w narodzie, łatwćm jest do prze­
widzenia, jakie skutki wyniknąćby z tego mogły. Oso­
biste niezadowolenie z rządu obecnego wyradza w so­
cjalistach bezrozumną chęć burzenia wszystkiego, co 
iest bez żadnego oznaczonego z góry planu, czćm zastą­
pić zburzone. Trzeba przyznać, jakkolwiek niepochle­
bnie to dla nich, iż wielu z ich grona, gdy się uda zająć 
miejsce rządowe, odpowiadające ich wymaganiom mate- 
ryalnym, korzyść własną stawią po nad wszelkie mne

Sprawa wschodnia.

Okupacya anstryaek«.
Wiener Abendpost ogłasza doręczoną hr. 

Andrassemu pod dniem 8 b. m. depeszę w. wezyra do 
Karatheodorego paszy, a następnie depesze hr. Andras- 
sego z dnia 14 b. m. do ambasadora austryackiego nr. 
Zicbego w Carogrodzie. Choć obie znane są z telegra­
ficznych wyciągów, toć wzgląd na ich ważność zniewala 
nas do podania tych dokumentów w całćj ich osnowie:

Depesza turecka brzmi:
Z raportu przesłanego przez jenerała Hafiza paszę 

W Porcie niemnićj innych sprawozdań naszych władz 
cywilnych’i wojskowych i z telegramów bośniackich 
delegatów o wypadkach w Bośnii i Hercogowinie poka­
zuje sie że austro-węgierska armia w miastach Seraje- 
wie i Banialuce dopuściła się aktów mszczenia i że 
nie przestaje popełniać takich okrucieństw, jak mordo­
wanie kobiet i dzieci, łupienie domów, zabijanie chłopow
i pasterzy na wsiach. , .

Prócz tego żołnierze nasi, którzy ani walczyli, ani 
stawiali oporu, zostali jakby jeńcy wojenni internowani.

Komendant austryacki rozkazał gwałtem powypró- 
żniać nasze szpitale, robiąc przytćm uwagę, że bestye 
nie powinny być między ludźmi.

W obec tych godnych pożałowania wypadków i o- 
krucieństw, których ofiarą padali głównie mahometanie, 
straciła ludność mahometańska w miejscach zajętych 
przez wojska cesarsko - królewskie zupełne zaufanie 
do władz austryacko-węgierskich. Jesteśmy przekonani, 
że gabinet wiedeński pierwszy będzie ubolewał nad po­
dobnym stanem rzeczy. Widocznem jest,, że wkroczenie 
wojsk austryackich do Bośnii i Hercogowiny pierw mm 
przyszło w tym przedmiocie między obudwoma rządami, 
jak tego żądał wyraźnie paragraf 25 traktatu berliń-wyiącznie na sąuzenie weuiug praw nujcuucgu «juu — i jun. ---- , mn

wszelkich wykroczeń przeciwko przedstawicielom władzy I skiego do porozumienia, dalekićm jest od tego, y
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cyach i nie będzie innego miało skutku, jak że nieobli- 
czone sprowadzi nieszczęścia i skompromituje dzieło pa­
cyfikacji.

Powstanie w Bośnii i Hercogowinie wywołanóm zo­
stało i było podsycanćm przez ludność słowiańską owych 
prowincji a dzisiaj, skutkiem austro-węgierskićj okupa- 
cyi ludność muzułmańska jest tą, na którćj spełniane 
bywają akta okrucieństwa i mordów.

Zechcićj pan donieść o tćm wszystkićm hr. An­
drassemu, zaapeluj imieniem Porty do nczuć humani­
tarnych Jego Ekscelencyi i proś go, aby ..zechciał po­
trzebne przedsięwziąć kroki do położenia tamy stanowi 
rzeczy, który sprzecznym jest z misyą, jaką wziął na 
siebie rząd austro-węgierski.

W. Porta sądziła, iż depeszę tę należało doręczyć 
innym także mocarstwom i prosi je, aby zechciały nas 
poprzeć w sposób przyjazny u gabinetu wiedeńskiego.— 
Tuszymy sobie, że Jego Ekscelencja hr. Andrassy zechce 
złożyć wśród tych okoliczności nowy dowód swego przy­
jaznego dla nas usposobienia i powstrzyma w pochodiie 
wojska austro-węgierskie, który pochód mógłby spowo­
dować jeno jeszcze większy rozlew krwi.

Hr. Andrassyodpowiedziałjak następuje! 
Wiedeń, 14 października 1878.

Ambasador turecki wręczył nam okólnik o okró- 
i cieństwach, jakich miały się dopuszczać wojska okupa- 
j cyjne. Odpis takowego odbierzesz pan przez pocztę. _ *

Przedewszystkićm odpieramy z oburzeniem te nie­
spodziewane i zupełnie sprzeczne z prawdą oskarżenia.
Nie wprowadzą one nikogo w błąd w Europie, gdzie 
poszanowanie jakie wzbudza c. k. armia i jćj rozgłos 
zanadto są ugruntowane, aby mogły być podkopane 
oszczerczemi insynuacyami.

W okólniku uderzerzają przedewszystkićm świade­
ctwa na które się powołuje. Udział, jaki miał Hafiz 
pasza w zaburzeniach bośniackich i hercogowióskich, nie 
jest dla nikogo tajemnicą. Nasz konsul jeneralny w 
Serajewie donosił nam o tćm od dawna i składał na to 
dowody. Ogłaszając jego sprawozdanie wyrzuciliśmy po­
wodując się uczuciom oszczędzania Porty odnośne ustępy, 
niemieliśmy bowiem zamiaru kompromitowania publicznie 
jednego z wysokich jćj dygnitarzy, którego nielojalne po­
stępowanie musi spadać na nią także.

Co dalej uderza to okoliczność, że Porta uważała 
za zgodne z swoją powagą odwołuwać się z tak ciężkie- 
mi skargami na naszą armią do wszystkich mocarstw, 
zamiast zwrócić się wpierw do c. k. rządu, który nie- 
zaniedbałby niezawodnie użyczyć jćj sposobności przekona- 

' nia się o nieprawdziwości nadesłanych jćj raportów. —- 
Wstrętnym jest nam szczegółowy rozbiór skarg wyli­
czonych w okólniku. Stwierdzamy jednak mimo to, że 
w Bianialuce ograniczyły się wojska nasze na od­
parciu ataku przedsięwziętego przez barbarzyńskie hordy 
na szpital napełniony słabymi, rannymi, umierającymi 
żołnierzami austro-węgierskiemi i Bośniakami, i że w S e- 
r a j e w i e spalonych zostało tylko kilka domów, co nie 
było wcale krokiem represyjnym po zajęciu miasta, lecz 
naturalnym skutkiem walki, jaka toczyła się po ulicach. 
Mimo że fanatycy strzelali z okien i otworów w dachach 
na nasze wojska, nie Splądrowano ani spalono miasta.
Nie zaszedł ani jeden wypadek rabunku ze strony wojsk 
naszych. Owszem działo się często, że wojska nasze 
przeszkadzały rabunkom, jakich dopuszczali się sami mie­
szkańcy przy zajęciu miasta. Wojskowi i zagraniczni 
korespondenci potwierdzają pod tym względem sprawo­
zdania oficjalne. Niechby Porta porównała okupacyą 
Bośnii i Hercogowiny przez wojska austryackie z okupa- 

i cyą Omera paszy w r. 1851—1852, przedsięwziętą dla 
przeprowadzenia reform tansimackich. Myśmy tą rażą 
musieli się ścierać z temi samemi żywiołami, przeciw 
którym wonczas walczyła Turcja, żywiołami, przezwa- 
nemi niedawno przez ministrów tureckich niesfornemi i 
dzikiemi. W przeciągu dwóch miesięcy dokonaliśmy te­
go, do czego Omer pasza dwóch lat potrzebował. Pod­
czas gdy jego armia żyła z rekwizycji a on sam kazał 
sporządzać długie listy proskrypcyjne i egzekucyjne — 
któremi możemy służyć Porcie a na których figuruje 

I mnóstwo osób wszelkich wyznań, zwłaszcza kilkunastu 
paszów i begów, my gotowką płaciliśmy za wszystko, a 
sądy wojenne skazały na śmierć kilka tylko indywiduów, 
codo których staranne i szczegółowe śledztwo wykazało 
dowodnie, iż brały udział w strasznych mordach, których 
ofiarą padli nasi żołnierze, niemnićj tureccy i zagraniczni 
urzędnicy. Niechaj Porta porówna dalćj nasze lojalne i 
ludzkie postępowanie z okrucieństwami, jakich się do­
puszczano na naszych rannych żołnierzach.

Co do oskarżenia, jakobyśmy internowali żołnierzy 
tureckich, którzy nie brali udziału w walce, to w tym 
punkcie zadziwia nas brak pamięci ze strony W. Porty. 
Czy zapomniał już o tćm rząd turecki, żeśmy, nie cze­
kając końca walki, wysłali tysiące takich żołnierzy z ho- 

i norami wojskowemi do ojczyzny, którzy, wierni zacnym 
tradycyom każdćj armii, szanującćj samą siebie, nie wzięli 
udziału w powstaniu wywołanćm przez ludzi, którzy 
sami bez czci i wiary i należący do szumowin ludu — 
zorganizowali po wypędzeniu oficerów otomańskich' i 
urzędników rządy opierające się na teroryzmie i rabun­
ku. Z zadowoleniem zaznaczamy, że w ogólności klasy 
przyzwoite nie brały udziału w powstaniu z wyjątkiem
kilku miejscowości i kilku indywiduów, które w celu u- 
niknięcia konfiskaty znosiły aż do przybycia wojsk na-

List adryanopolski do P o 1 i t. C o r r e s p. przy- 
więzuje jak największe znaczenie do ponownego objęcia 
przez jenerała Totlebena komendy nad czynną armią 
bałkańską i zwraca na to uwagę, że Rosya miasto u- 
trzymywać ograniczoną co do siły traktatem berlińskim 
armią okupacyjną, gromadzi i utrzymuje armią ope­
racyjną.

Ten sam list oświadcza, że wiadomość T i m e s a, 
jakoby Bułgarzy zamierzali urządzić subskrypcyą naro­
dową „na zakupno dział dla tworzącćj się milicyi,“ po­
trzebuje pewnej korektury. Bułgarom nigdy nie postało 
w głowie urządzać subskrypcje na pomieniony cel; sub­
skrypcja zresztą taka w obec znanego skąpstwa Bułga­
rów nie na wieleby się przydała. W danym jednak wy­
padku jest ona zupełnie zbyteczną, a to dla tego, że 
Rosya sprowadza artyleryą i pokryła z własnych fun­
duszów koszta uzbrojenia i umundurowania piechoty, 
kawaleryi i milicyi bułgarskićj i rumelskićj. Słychać, 
że rząd rosyjski zakupił znaczną ilość szaspotów i roz­
dzielił je między wojska milicyi.

Pierwotnie projektowano tylko 16 drużyn, z tych 
zrobiło się dzisiaj 38. Wojskowe ich wyćwiczenie poru- 
czono oficerom armii rosyjskićj. Książę Dundukow- 
Kor saków odbył temi dniami w Filipopolu inspekcją 
11 drużyn i 3 bateryi i był tak zadowolony z militarnćj 
ich postawy, iż bezzwłocznie zatelegrafował o tćm do 
cara. Aleksander II podziękował Bułgarom telegrafi­
cznie i wezwał ich, aby pamiętali zawsze o sprawie oj­
czyzny i byli gotowi wszystko dla nićj poświęcić. Z 
Adryanopoia nadszedł dnia 4 bm. rozkaz sformowania 
jeszcze 40 drużyn i to w jak najkrótszym czasie. Rze­
czą szczególną i nadzwyczajną jest, powiada sprawozda­
wca Politische Correspondenz, za którym 
powtarzamy te szczegóły, że rekrutacya do milicyi buł­
garskićj rozciąga się także na Rumelią wschodnią i że 
nie tylko drużyny bułgarskie, ale także wschodnio-ru- 
melskie otrzymują rosyjskich oficerów i podoficerów. — 
Car proteguje zresztą milicyą wschodnio-rumelską w 
sposób uderzający. Darował im sześć bateryi, do których 
późnićj przybyło jeszcze trzy.
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szych jarzmo powstańców. Duch, w jakim podjęliśmy 
okupacyą, wykazuje się dostatecznie z naszój prokfama- 
cyi, Mniój bylibyśmy ponieśli ofiar, gdybyśmy zamiast 
proklamować poszanowanie wszystkich wyznań, byli o- 
świadczyli, że chcemy uwolnić chrześcian. To jednakże 
byłoby hasłem do wytępienia muzułmanów, których je­
dnakowoż taką samą chcieliśmy otaczać opieką jak chrze- 
ic/an. — C. k. armia, którćj karność i wspaniałomyśl- 
n ość tradycyjnemi są cnotami, uważała za rzecz honoru 
mimo dzikich, podstępnych, sprzeciwiających się wszel­
ki m prawom wojennym zasadzek i napadów, przytaczamy 
i« taj tylko zasadzkę pod Maglajem, spełniać swoją mi- 
syą w duchu mandatu europejskiego i naszój proklama- 
c yi, wydanój na rozkaz Najj. cesarza w przededniu wkro­
czenia wojsk naszych. Niecne oszczerstwa, miotane na 
nią nie dosięgną jój, lecz natomiast wywołają oburze­
nie w Austryo-Węgrach. Było moim obowiązkiem o- 
deprzeć je i powiadomić Fortę o złóm wrażeniu, jakie 
wywarła.

Zechcićj Wasza Ekscelencya depeszę tę doręczyć 
Savfetowi paszy i dać mu jój odpis, gdyby tego żądał.

Oprócz tój noty miał odczytać hr. Zichy, jak tele­
grafują z Wiednia, jeszcze drugą depeszę hr. An- 
drassego do w. wezyra Savfeta paszy, w którój odparto 
zarzuty zawarte w nocie, którą doręczył Karatheodory 
pasza przed swym wyjazdem z Wiednia hr. Andrassemu 
a w którój znajduje się zawiadomienie o zerwaniu roko­
wań co do zawarcia konwencyi.

Sprawa zamianowania jen. ks. wirtembergskiego za­
stępcą komendanta armii z siedzibą w Serajewie, uwa­
żana jest mimo wszelkich zaprzeczeń ze strony prasy 
oficyalnój jako zapowiedź, że jenerał Filipowicz, spodzie­
wany obecnie w Pradze, już nie powróci do Bośnii lecz 
na nowo obejmie posadę komenderującego w Czechach. 
Powodem usunięcia jego z naczelnój komendy okupacyj- 
nój ma być według Tagblattu opór jego przeciw 
demobilizacyi, w czóm go popierać miał dostojnik je­
szcze daleko wyższy, w hierarchii wojskowej (arcyksiążę 
Albrecht) a nawet grozić podaniem się do dymisyi; je­
nerał Filipowicz nie został usuniętym, ale sam prosił o 
uwolnienie, gdy uchwalono demobilizacyą.

Według innych powód był ściśle polityczny. Za­
rzucają mu, że prawie samych tylko Kroatów powoływał 
do Bośnii na urzędników, że urzędowy dziennik bośnia­
cki kazał wydawać w języku kroackim i drukiem łaciń­
skim (po kroacku), podczas gdy tam mało jest Kroatów 
i ludzie przeważnie są do cyryliki przyzwyczajeni, otóż 
zgoła, że Filipowicz chciał skroatyzować Bośnią.

Węgrzy przedewszystkióm mieli żądać usunięcia Fi 
lipowicza. Na każdy sposób faktem jest, że obecnie na­
czelnym wodzem, a więc i naczelnikiem politycznym nie 
jest ani Kroat, ani Madziar, tylko Niemiec i to nienale- 
żący do żadnych stronnictw narodowych ani politycznych 
tj. książę wirtembergski i że, jak wiemy, równocześnie 
z zarządzeniem demobilizacyi i oddaniem władzy księciu 
wjrtembergskiemu wyjechać miał do Serajewa p. Was- 
sicz, który główny miał udział w urządzonój w minister­
stwie spraw zagranicznych komisyi dla ułożenia planu 
organizacyi Bośnii i Hercogowiny.

Z Pesztu telegrafują pod dniem 17 bm.: WT tu­
tejszych, dobrze poinformowanych kołach są zdania, że 
jenerał Filipowicz nie powróci już do Bośnii, lecz pozo­
stanie w Pradze. Odwołanie jego z Serajewa było już 
przed sześciu tygodniami rzeczą postanowioną i znaną 
jemu samemu. Odwołanie to nie nastąpiło bynajmniój 
z względów militarnych, lecz czy3to politycznych. Wódz 
naczelny zanadto widocznie dążył do skroatyzowania pro- 
wincyi zajętych.

ZIEMIE POLSKIE.
piszą między innemi do# Z okolic Kowla 

Ga z. Lub.:
„W ogóle wszystkich folwarków w powiecie kowel- 

skim znajduje się 319; mniój więcej w 50 z nich go­
spodarują sami właściciele, 29 jest wydzierżawionych chrze- 
ścianom, reszta zaś około 240 pozostaje w ręku izraeli­
tów. Powyższe cyfry byłyby już dostateczną wskazówką, 
w jakim stanie gospodarstwa lasze znajdować się mogą; 
dla tych jednak, którzyby chcieli bliżój wtajemniczyć się 
w- stosunki nasze i zbadać przyczynę, jakim sposobem 
izraelici tutejsi rozwinęli w sobie zamiłowanie do gospo­
darstwa, w krótkości rzecz tę objaśnię. Jak w Króle­
stwie tak i u nas w każdym prawie majątku znajduje 
się kilku izraelitów już to jako pachciarzy, arendarzy 
karczem, dzierżawców młynów itp., a jeżeli nie ma ich 
kilku, to przynajmniój jeden znajdować się musi. Każdy 
z nich sukcesyjnie z tytułu prawa h a z a k a oddziedzi- 
cza jeżeli nie karczmę lub młyn, to przynajmniój siedzi­
bę. Wysoka w stósunku do chrześcian cyfra rólni- 
ków żydów datuje się dopióro od czasu uwłaszcze­
nia włościan i wzrasta z każdym rokiem tak, że może 
w niedługim czasie wszystkie gospodarstwa będą w ręku 
izraelitów, my zaś zajmiemy miejsce arendarzy, jeżeli 
naturalnie będziemy do tego dopuszczeni. Nie żywię 
żadnych wyznaniowych niechęci, ale przy dzisiejszym 
sposobie gospodarowania rólnictwo nie tylko wznieść się 
nie może, lecz przeciwuie z każdym dniem bliżój do zu­
pełnego podąża upadku. Zamiłowanie bowiem gospo­
darki nie jest zamiłowaniem rólnictwa; pochodzi ona je­
dynie z chęci wyzyskania wszystkiego natychmiast bez o- 
glądania się na jutro.“

W dyecezyi lubelskiój mianowicie parafii Grabowiec 
wydalił rząd ks. administratora i ks. wikarego, ponie­
waż obadwaj ci kapłani nie odmawiali pociech reli­
gijnych nieszczęśliwym unitom, którzy unikają popów i 
garną się do księży rzymsko-katolickiego wyznania — 
księży tych przeniesiono do innój dyecezyi.

NIEMCY.

# Berlin, 18 października. Na dzisiejszóm posie­
dzeniu parlamentu obradowano w trzecióm czytaniu nad 
projektem do prawa socyalistycznego.

W jeneralnej dyskusyi zabrał pierwszy głos bar. 
v. Schorlemer-Alst temi słowy : Cieszę się, że 
trzy grupy większości pójdą zgodnie za życzeniami kan­
clerza; każda z nich, choć samodzielna, przy głosowaniu 
nad prawem musi pójść drogą przez kanclerza wskaza­
ną. Widzę tóż ztąd, że zaczepki ze strony prasy rządo- 
wój przeciwko nacyonal-liberalnój partyi wymierzone a 
oczywiście pojawiające się wbrew woli kanclerza (weso­
łość) i podejmowane w celu wyrugowania partyi tój z 
serca jego, wcale się nie powiodły. (Wesołość.) Obie- 
dwie strony rzuciły się sobie w objęcia i płaczą z bólu 
i radości. (Wielka wesołość.) Niestety nie zdołamy 
pójść za wezwaniem p. v. Kleist-Retzowa, żeby zrzec się 
opozycyi przeciwko rządowi, albowiem stronnictwo jego 
nic jeszcze nie zrobiło na seryo dla zabezpieczenia na­
szych najświętszych interesów. Nie uda wam się poróżnić 
nas z naszymi wyborcami: stanowczo oświadczam, że 
wyborcy nasi względem prawa tego zupełnie się zga-

dzają z zachowaniem naszóm. (Przywtórzenie.) — I w 
trzecióm czytaniu prawo to badać należy ze stanowiska 
uprawnionych swobód wielkiego narodu. Zdaje się, że 
mała resztka wolności politycznej, jaka nam pozostała, 
rychlój się zje — jak owe miliardy, albowiem pra­
wo to sprzeciwia się 7 artykułom pruskiej kousty- 
tucyi. — Kanclerz wprawdzie ma niejakie upra­
wnienie, jeśli sądzi, że prawo to zostanie przyjętem — 
ale mimo to w tym wypadku dziwić się muszę, że stron­
nictwo nacyonał-liberałów za tóm prawem wotuje. — 
Gdyby po przyjęciu prawa tego rozwiązano parlament 
i nowe wybory się odbyć miały, kanclerz mniój więcój 
mógłby mianować kandydatów dla przyszłego parlamentu. 
(Wesołość, przywtarzanie). Wedle motywów do tego 
prawa chodzi o uchylenie zamachów: a ja myślę, że się 
je właśnie wywoła. Nie dowiedziono tóż zgoła, że socy- 
alna demokracya była w związku z niemi. Twierdzenie 
wyrażone w motywach, że do „dążności niebezpiecznych“ 
zaliczyć wypada także zamianę pracy osobistój na spół- 
kową, z ust kanclerza samego doznało zaprzeczenia; po­
wiedziano tam dalój, że demokracya socyalna dąży do 
tego, aby jednostka rozpłynęła w spółce, no, nowożytne 
państwo daleko więcój żąda; ks. Bismarck żąda, żeby 
i sumienie rozpłynęło w państwie. (Przywtórzenie). La 
salle, naśladowca Robespierra i najwyraźniejszy socya- 
lista, wedle kanclerza miał być monarchistą i nie szko­
dliwym reformatorem. Niebezpieczeństwa socyalnój de- 
mokracyi nie są rzeczą nową; jeśli kanclerz „starał się 
tylko je poznać,“ przypisaćby mu należało rolę defektive 
angielskiego. (Wesołość).

Chodzi teraz o to, czy środki te są stósowne na 
przytłumienie socyalizmu. Nauki socyalizmu uważam 
za najgorsze, najniebezpieczniejsze i największego potę 
pienia godne; ich sprzeczność z nauką chrześciańską 
polega na tóm, że ta stawia zasadę: mojejesttwoje, 
a tamte powiadają: twoje jest moje! Nie o to 
chodzi, czy Europa ma zostać kozacką, czy republikań­
ską, lecz o to, czy będzie chrześciańską albo socyalisty- 
czną. Pan Reinders wprawdzie mówi: nie wzywamy do 
zaparcia się Bogn, ale kalendarz parlamentarny zapisał 
socyalistycznych przywódzców jako ateistów, bezwyzna­
niowych, dysydentów', a p. Hasselmanna, jako filozofa 
kierunku meteryalistycznego. (Wielka wesołość). Poró­
wnania p. Bambergera o czerwono-czarnem przymierzu, 
nie dotknę bliżój, przypomnę mu tylko to, co w roku 
1848 powiedział w pewnym manifeście: nie znamy ako- 
modacyi! , (wielka wesołość) Pana Hänela podziwiam 
dla pięknój mowy jego, ale pragnąłbym, aby ją był po­
wiedział przy innych prawach wyjątkowych. Prawo to 
zresztą nie ugodzi w tych, przeciwko którym jest wy­
mierzone, ale za to samowola policyjna wytęży się prze­
ciwko najrozmaitszym dążnościom. Że tego nie widzą, 
jest oznaką dałtonizmu, ślepoty na farby! (wielka weso­
łość) Wykształcenie górnój warstwy dziesięciu tysięcy, 
jak się kiedyś wyraziła N a t i o n a’l Z t g , przesiąkło 
w dolne warstwy i zaiste socyalizm jest tylko dopełnie­
niem tegoczesnego rozwoju; dla tego też wykształcenie 
owo naprawić trzeba! W Anglii socyalizm np. dla tego 
nie znalazł pola, że tam panuje zupełna wolność polity­
czna i komunalna. U nas tymczasem socyalizmowi uto­
rowały drogę: fundusz gadzinowy, nieograniczona wolność 
przesiedlania i procederu, wzrastające ciężary, przewro­
tna polityka celna i handlowa. (Bardzo słusznie). Do 
tego dodać wyzyskiwanie przewagi kapitału (Dep. Bam- 
berger: Oh!) To się panu nie podoba. (Dep. Bamber- 
ger: Owszem — zwłaszcza gdy to od pana słyszę! We­
sołość). Rodbertus mówi o tem: kapitał ma za sobą 
prawo, które go ciągle bogaci, ziemia takie, które ją do 
zubożenia przymusza. Do błędnych pojęć o złotym ciel­
cu, przybyły daleko fatalniejsze z kulturkampfu, w nau­
ce i szkole szerzą niewiarę i materyalizm a nawet owo 
zdanie Szopenhauera: „Chrześcijaństwo jest wynalazkiem 
głupca!“ — Chrześcijanizm wynikać musi z serca, Bóg 
państwowy nic nie nada. A przedewszystkiem starać się 
trzeba o to, żeby chrześcijanizm nie wietrzał coraz bar- 
dziój z głów. Naszej „wykształconój“ prasy gadzinowój 
wstydzić się trzeba za granicą. (Wielka prawda!) Chce- 
cie chorobę tę uleczyć, musicie pójść do źródła a w pań­
stwie i społeczeństwie prawo boskie przywrócić do zna­
czenia; ale daremnym jest trud tamowania biegu rzeki 
u ujścia do morza. To prawo nie zabezpieczy drogiego 
życia cesarskiego, tak samo jak go nie byłoby zabezpie­
czyło prawo z maja t. r. Komisya także go nie popra­
wiła, przetłomaczyła ona tylko język kanclerza na na 
rzecze p. Laskera; jest to lettre de cachet (rozkaz 
uwięzienia) w ręku pierwszego lepszego polieyanta, pro­
klamuje ono dyktaturę kanclerza i stały stan oblężenia. 
Pan Bennigsen w maju wiedział to samo co teraz wie, 
ale wtedy rozbiła się pewna kombinacya ministeryalna,
jak jest teraz nie wiem. (Poruszenie, wesołość). Praw 
mamy pod dostatkiem a przeciwko katolikom pracują one 
doskonale. Przeciwko procesyom, pielgrzymom, kongre- 
gacyom nabożnym użyto ich dzielnie, czemuż tolero­
wano zebrania i publiczne pochody p. Mosta? W Głub­
czycach wskazano niedawno człowieka na 90 marek grzy­
wien albo 9 dni więzienia za to, źe powiedział jako te­
raz ledwie szklankę piwa wypić można bez policyjnego 
dozoru. Co hr. Eulenburg przyrzeka w najlepszój wie­
rze o lojalnem wykonaniu, to samo przyrzekano i dla 
praw majowych. Jeżeli przyjęcie prawa prowadzi, jak 
mówią, do spisków, to czemuż nie śledzą loż masoń­
skich, które daleko więcój narażają na przewrót rady­
kalny, jak socyalizm. Dla loż masońskich nie istnieje 
§128 prawa karnego, nie istnieje prawo o stowarzysze­
niach, chociaż loże najpewniój trudnią się polityką u nas 
w kraju i zagranicą. Czemuż nie badano, czy Nobiling 
nie był członkiem loży, dużo pozorów za tem przema­
wia, mógłby on być wykonawcą werdyktu, wydanego w 
r. 1871 przez masonów francuzkich. Nie żądam wy­
jątkowego prawa przeciwko masonom, ale żądam aby 
prawo ogólne i przeciwko nim wykonywano, aby ustał 
ich wyjątkowy przywilój. (Przywtarzanie w centrum).

Dep. Kard orf oświadcza ze stanowiska „Deutsche 
Reichspartei“, że stronnictwo to bynajmniój nie zgadza 
się z lekkiem sercem na wnioski kompromisowe. Stron­
nictwo nacyonalliberalne w §§ 19 i 16 zrobiło istotnie 
ustępstwa, ale nie ustąpiło w daleko ważniejszych §§ 6 
i 22. Stronnictwo jego mimo to godzi się na kompro­
mis, gdyż nie chce brać na siebie ciężkiój odpowiedzial­
ności. Panu Schorlemerowi zwraca mówca uwagę na to, 
czy zachowanie się centrum dobrze wpłynąć może na 
toczące się układy ugodne (Przywtórzenie). Przyznaje 
mówca, żo potrzeba reform mianowicie na polu ekono- 
micznem.- Gdyby po zakończeniu szczęśliwem kultur­
kampfu przemysł, handel i ruch się ożywił, powróciłby 
także lepszy obyczaj, religijność i uszanowanie prawa

Dep. Liebknecht nie spodziewa się aby słowa 
jego odniosły skutek. Odzywa się z obowiązku. Mi­
lion ludzi ma postradać prawa obywatelskie — z po­
wodu zamachów, a nie dowiedziono, że socyalizm był 
w związku z Hoedłem ani Nobilingiem. Rewelacye 
Tageblattu za kłamliwe. Bijcie nas ale nie potwa- 
rzajcie, nie róbcie milionu obywateli skrytobójcami. Sy­
stematyczne szczucie narodu nie pozostało bez owoców. 
Polityka kanclerza, polityka krwi i żelaza wpadła w ma­
tnią, miasto tryumfów same klęski. Groził konflikt z

parlamentem o projekta podatkowe, nie można jednak 
było parlamentu rozwiązać z tego powodu, nadarzyły 
się zamachy, pochwycono tę sposobność, ale panowie 
na lewicy wiecie, w kogo godzono. Strach wam teraz 
przenikł kości. (Marszałek wyrażenie to strofuje jako 
nieparlamentarne). W Francyi zawetowano prawo wy­
jątkowe po rewolucyi, u nas nacyonalliberalizm wolność 
rzuca na pastwę. — Panowie Lasker, Benningsen, 
ongi reprezentanci parlamentaryzmu w Niemczech są 
dziś ¡ego grabarzami. — Prawo wyjątkowe chyłkiem 
udusić chce wolność, proklamuje swawolę policyjną. — 
Mówca broni prasę soc yalistyczn¡. cd zarzutu, jakoby gło­
siła była sławę zamachów. Ks. Bismarck nazwał nas 
towarzystwem bandytów (marszałek przeczy temu) wprost 
czy pośrednio nazwał nas stronnikami noża. Na takie 
orzeczenia z góry, jakaż odpowiedź może wypaść? Program 
nasz zbija tóż zarzut, jakobyśmy nic pozytywnego nie 
zdziałali. Ale kanclerz, najujemniejszy ze wszystkich 
mężów stanu, nie posiada talentu organizatorskiego na 
polu polityki wewnętrznój, ekonomicznój. Prawo to prócz 
socyalistów, których nie zmarnuje, dotknie dalsze koła 
demokratów, postępowców i nawet nacyonał-liberałów. 
Wszystko co niewygodne, nazwą socyalistycznem mianem. 
Z socyalną demokracyą wolność pójdzie na jatki, tra­
ktat już zatwierdzony. Przyjdzie czas, że zażądają spra­
wy od tych, którzy taki zamach uknuli przeciwko do­
brobytowi, wolności i honorowi narodu.

Deput. H e 11 d o r f zaznacza, że przyjaciele jego 
polityczni stoją na stanowisku konieczności tego prawa. 
Broni stronnictwo swoje od zarzutu, jakoby się trzymało 
polityki konserwatywnój i nadwerężało zasady federali- 
zmu a jeżeli zgadza się na kompromis, to jedynie z po­
trzeby, aby prawo to doszło. I jego stronnictwo 
pragnie leczyć chorobę socyalizmu środkami z prawodaw­
stwa materyalnego.

Następnie dr. Schulze-Delitsch rozwodzi się nad ró­
żnicą między jego własną a nauką Lasalla. Ostrzega 
on przed skutkami prawa. Obywatelstwo teraz w walce 
z socyalizmem założy ręce, polegając na prawie a prawo 
samo nie pokona choroby. Dep. Lasker zaznacza zgo­
dność, z jaką ze wszech stron mówią o niezdrowych sto­
sunkach kraju. Nikogo nie zadowolili, jeśli się nic nie 
zrobi dla naprawy z powodu różnicy zdań co do formy. 
Mówca wołałby pójść drogą zwykłego prawodawstwa, ale 
rząd postawił parlament przed alternatywą prawa wyją­
tkowego a zupełnóm zaniechaniem środków obrony. —- 
Zmianę zdania co do projektu rządowego z maja a obe­
cnego, tłumaczy mówca w stronnictwie swem wrażeniem 
powtórnego zamachu. O tóm wiedzą wszyscy, że prawo 
to nie może zatrzeć socyalizmu, tylko niepokojące jego 
agitacje. W tym sensie stronnictwo jego robiło popra­
wki do prawa w komisyi i plenum. Nadużycie pełno­
mocnictw prawa tego ze strony rządu jest oczywiście 
możliwe, ale tego zgoła uniknąć nie można a paragrafy 
tak przecież ułożono, że bona fide postępując, nikt ich 
inaczej zrozumieć nie może, tylko tak, jak parlament 
rozumiał.

Na tem skończono obrady ogólne. — W obradach 
specyalnych nad § 1 zabrał głos poseł Magdziński, któ­
rego mowę podajemy na innóm miejscu. Dep. Krueger 
(z Hadersleben) żąda także, aby prawo to nie miało 
mocy dla północnych części Szlezwigu, gdzie także nie 
ma socyalnych demokratów. — W głosowaniu przyjęto 
§ 1 przeciwko głosom Polaków, postępowców, centrum 
i socyalnych demokratów.

AUSTRYA I WĘGRY.

& Peszt, 17 października. Wedle P e s t h e r 
Corres p. zawiadomił prezes gabinetu Tisza na dzisiej­
szóm zebraniu stronuictwa liberalnego, że rząd zaraz na 
pierwszój konferencyi tego stronnictwa, co nastąpi 20 
bm. w niedzielę, da pogląd na obecne położenie o ile na 
to pozwolą stósunki. Pomieniony dziennik dowiaduje się, 
że rząd nie myśli przed rozpoczęciem obrad delegowa­
nych występować w sejmie węgierskim z wiążącemi go 
oświadczeniami i stanowczerni wyjaśnieniami, gdyż jedynie 
hr. Andrassy ma prawo do bezpośredniego reprezento­
wania polityki zagranicznój.

Wiadomość półurzędowa, że hr. Andrassy zamierza 
przedłożyć traktat berliński tylko delegacyom wspólnym 
w księdze czerwonój, która nawet nie rychło będzie go­
tową a nie sejmowi węgierskiemu także i radzie państwa, 
wiele wrzawy narobiła w Węgrzech. Pest i Naplo 
dowodzi — że traktat ten musi być przedłożony 
parlamentom a nie delegacyom, które żadnego nie mają 
prawa do ratyfikowania traktatów międzynarodowych, 
inaczój traktat ten pozostanie w obec praw austro-wę- 
gierskich tylko makulaturą. W podobnym duchu prze­
mawia i Pester Lloyd.

Z Pesztu telegrafują, że przybyli tam książę Auer­
sperg, hr. Bylandt, bar. Depretis i bar. Hoffmann. W ko­
łach parlamentarnych węgierskich zapewniają, że kon­
ferencje ministeryalne zajmować się będą 
głównie kwestyą pokrycia kosztów preliminowanych na 
okupacyą Bośnii i Hercogowiny w roku 1879. Tisza 
miał już rozbierać tę kwestyą z hr. Andrassym i bar. 
Depretisem, który zgodzić się miał pod pewnemi warun­
kami na plan wspólnój pożyczki z amortyzacyą. Peszteń- 
skie konfereneye ustalić mają tylko formę tój wspólnój 
operacji kredytowój.

ANGLIA.
Londyn, 17 października. Angielski sekretarz 

stanu mr. Cross zaproszony na bankiet urządzony przez 
konserwatystów w Suthport, miał mowę, w którój po­
ruszył nie tylko sprawy wschodnie, lecz i zatarg z Afga­
nistanem. Między innemi oświadczył mr. Cross, iż rząd 
gotów jest każdój chwili użyć swego wpływu do prze­
prowadzenia traktatu berlińskiego. Co się tyczy Afga­
nistanu to mówca przyznawał Anglii prawo supremacyi.

Doniesienia dzienników angielskich co do najbliższych 
kroków przeciw Afganistanowi są ciągle sprzeczne-! Naj- 
więcój jeszcze może obudzić interesu Ordre de ba­
taille skoncentrowanych na granicy afganistańskiój 
wojsk, o któróm telegrafują Timesowi à ttarszlingu.
Jest ono następujące: j

Komendant kolumny kuramskiój jenerał-
nąajor F. S. Roberts: 3 baterye, jeden szwadron huza­
rów, 12 bengalski pułk kawaleryi, 17 pułk piechoty, 
sześć pułków tubylczój piechoty. Komendant d y w i z y i 
mooltańskiój jenerał-porucznik Donald Steward : 
8 bateryi z trenami oblężnickemi, 15 pułk huzarów, 2 
lulki kawaleryi bengalskiój, 59 i 60 pułk' piechoty i 5 
pułków tubylczych; komendant kolumny kwetah- 
s k i ó j jenerał-major A. D. Biddulph : 2 baterye górskie 
i jednę polną, 3 pułki tubylczój kawaleryi, 18 pułk pie­
choty i 6 pułków tubylczój ludności. Do każdój z tych 
kolumn przyłączone są odpowiednie siły saperów i inży- 
nieryi.

Ostatnie
(Z biura Wolff*
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Wiedeń, 19 października. Wie '
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Muraa telegraOciei,,.
SZCZECIN, 19 października 1878. 

Pszenica stale. i J Okowita stale
na......................................! — —¡w miejscu
na październik-listopad 170 — na październik 
na kwiecień-maj ... 177 — na październik i 

Zyto stale. j na kwiecień-j

OwieBna październiklistopad 111 
na kwiecień-maj .... 118 

Olej rzep, słabo. !
na październik............. 58
na kwiecień-maj . . . 59

BERLIN, 19 października 1878,

! Oléj skalny 
na październik

Pszenica wyżej, 
na październik-listopad 
na kwiecień-maj . . . .

Żyto spok.
na październik-listopad 
na listopad-grndzień . . 
na kwiecień-maj ....

Olej rzep, wyżej.
na październik................
na kwiecień-maj . . . ,

Okowita słabo.
w miejscu ......................
na październik................
na październik listopad 
na kwiecień-rnaj.............

Owies
na październik

W ypowiedziano : 
żyta 50 węcpli. 
okowity —litrów.

169 50 
179

115
116 
121

60 60 
59 40

52 50 
52 50
50 50
51 70

131

Galicyany .... 
Ak kolei march.'.
Ak. kol. koloń.-min(i‘;pozj.,
üWígi długu psi; 
Pozn. 4 /0 listy zast.
. , ", . ” reutoweAustryackie banknot» 
Austr. renta złota . ' 
Austr losy z r. 1860'
ltaliany..............
Amerykany
Rnmuny.............. ''
Rosyjskie banknoty ' " i 
ttosyj poż. ang. 1871 7,

» asyg. prem. 1866^ 
Polskie listy likwidac 
Austr. akcye kredytowe j 
Kolej żelazna państwowali 
Lombardy

Usposobienie giełdy:
bardzo stale.
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WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 19 października.

— * Teatr polski. Dziś dramat Watte Philippsa: 
biona w Londynie; jutro śmiesznostka Szobera: Be: 
Fafuła i Jóżo (Projseszyk na wystawie pary 
w poniedziałek: Podróż po Warszawie.

— * Posiedzenie wydziału nauk historycznych 
ralnych Towarzystwa przyjaciół nauk odbędzie się w 
dziatek dnia 21 października rb. o 6 godzinie wieczorem 
chu Towarzystwa, lltyńska ul. nr. 35.

Na porządku dziennym odczyt prof. dr. Rymsrkie:
„O rodzaju piękności w pieśniachKochi 
wskiego a w s z cz eg ó i n o ś e i w pieśniświęt ■ 
j a ń s k i e j. K. Kozłowski, “

sekretarz wydziału
— * Zebranie zwyczajne Towarzystwa młodych 

mysłoweów odbędzie się w poniedziałek dnia 21 
rb. o 8 godzinie wieczorem w lokalu p. Knolla.

— * Sąd w "Wałczu skazał niejakiego Marcina ... 
z Mielęeina za obrazę majestatu na dwa lata więzienia. W 
nit natomiast gospodarza Juliusza Lorenza z Chwirawy oi 1 
rzonego o to samo przestępstwo — od wszelkiej odpowiediS s 
UOŚci.

— * Sprzedaże dóbr. Pan Stablewski - J»k
noszą do Posener Zeitung — sprzedał swe dobnWi­
sz ko i Raszewo (około 1000 hektarów) panu Wotom 
Bolesławiec. Na onegdajszim zaś terminie subhastacyjnyw,"" 
bytym w Lesznie, nabył dobra rycerskie (Jarzyn wraz: 
leżącym doń folwarkiem Węgorzowo, własność p. W1 
Szółdrskiego, za 301,500 marek właściciel dóbr rycei 
Müller z Górzna. Majątek ten obejmuje 596 hektarów, 
morgów), hektar przeto wypada około 500 marek, czyli »4: 
130 marek. ji

— * Odezwa komitetu lwowskiego, zajmującego 
urządzeniem bursy imienia śp. Leona ks. SapioDi ' 
jak następuje:

Wśród udziału całego kraju złożono świeżo do grobu 
męża, który przez przeszło 50 lat we wszystkich kierun 
narodowego życia przyświecał narodowi j ko wzór naKorin 
pracy i poświęcenia. — Syn bardzo zamożnych royzic0’'. 
pierwszej młodości swą naukę i znakomite zdolnoto p° 
ks, Leon Sapieha służbie publicznój, najpierw w l)iur!e;: 
sterstwa skarbu Królestwa Polskiego a potem wspecywD). 
syi podniesienia górnictwa. A gdy wybuchła wojna n 
o niepodległość, pospieszył w szeregi wojskowe i na pja® 
za waleczność otrzymał krzyż „Virtuti militari“. 
całe swe życie jako najwyższy zaszczyt nad wszelkie w 
nosił. Klęska narodowa wyrzuciła go z ojczyzny i PrzJ" 
o stratę całego mienia, ale nie zdołała złamać w n!mJ 
wienia, usilną pracą służenia dalej narodowi. Osiać 
dzielnicy Polski, pod panowaniem Austryi będącej, ' i 
nął najgorliwszą czynność, dążącą do podmesisnia 
go bytu narodowego, jako na polu, na którem jea.’11;’ :

siły się instytucje, które dotąd są chlubą i r- • , 
dobrobytu krajowego, jak Towarzystwo kredytowe zie® 
warzystwo gospodarskie, szkoła rolnicza dublańska,^ 
kasa oszczędności itd. Za jego też inieyatywą i ’
nnl-ru) oics ««I» 1.,.!^,’

1*0«

pokrył się całą siecią kolei żelaznych.z v —-* —ei zeiaznycn. . -1 m
A gdy Galicya w r. 1861 otrzymała sejm ,aJ ¿s ot 

tucye autonomiczne, więc obszerniejszy nierównie z 
rzył się dla działalności ks. Leona Sapiehy, wtedy p, 
czym zapałem a męzką wytrwałością oddał się peJ „¡.¡.ysi! 
i przez ¡4 lat z wielkim pożytkiem dla krsju i JeS "człS 
kierował sejmem i Wydziałem krajowym, wszystesejmem i Wydziałem krajowym, W8‘(‘"T¿ach 
i doświadczenie swoje poświęcając temu, w poozą 
bardzo trudnemu zawodowi. „ Djehy *

Już podczas pogrzebania zwłok ks. Leona o»l ^jai. 
siczynie, wśród reprezentantów całego kraju ta gpOgóU. 
nych, powstała myśl uczczenia pamięci zmarłego j
powiedni jego zasługom , i liczne

Narody, których wszystkie potrzeby publica 
stawiają zasłużonym mężom pomniki z marmur z8Stoi°D 
Ale nam przystoi raczej, dla uczczenia parnię n»n
zmarłych, zakładać instytucye, mogące wewn< &eb«

bursę imienia Leona Sapiehy dla kandydatów 
na nauczycieli szkół ludowych w Galicyi.,,

Pod laską marszałkowską ks. Leorj» --ij fe 
przeważnym wpływem sejm gorąco się zijjinowa

i
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Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr 242
Niedziel,', ¿hdu 20 października 8 < S.

•.„owici® szkół ludowych. Jeszcze wszyscy pa- 
8 ;e książę popierał każdy krok sejmu, podno- 

''^aowa- Zakładanie szkół i wykształcenie nau- 
h uważał za najpilniejsze zadanie narodowe i

'^iłichu przemawiał i działał. I rośnie ciągle 
■-e .‘’’tych, ale nie przybywa nam w miarę tego 

1»“° „¡¡dolnionych sił nauczycielskich. Zawodowi 
;»t>ł ,więCa się młodzież najuboższa a ta nie ma 

¿n P „¡a podczas studyów w zakładach nauczyciel- 
{¡¡3®* „dzielane jój przez rząd i kraj, są tak szczu-

«« u

’ta rzucona jest na pastwę nędzy. Założenie 
FZ1# natu dla kandydatów nauczycielskich będzie 
i'11^ bardzo wielką pomocą. A instytucya ta od- 
¡P.^niarleg0, który w ostatnich czasach przed swym 
¡f# ’ nędzę t®j młodzieży, dostarczał funduszów na 

crdzie ci kandydaci nauczycielscy mieli

• ktory " okolicy tutejszej się szerz’1 ustaje, sah'-
miast koklusz mocno się rozpowszechnił pomiędzy dziećmi i 
niema wioski, w którejby dzieciom niedokuczat.

Kolko «asze rolnicze (przemenckie), które , <1rodziło s'ę 
przed rokmm, zaczyna na dobre chromać. Na posiedzeń i 1 
które bywają rzadko, bo w trzech miesiącach jedno zapow c- 
dzianem było na 1 bm. nikt, nie przybył Czasby zmienić dzień 
zebrań, z dni roboczych na niedzielę, a każdemu rolnikowi ła­
twiej będzie poświęcić kilka godzin w dzień niedzielny po polu- 
“1°, jak dzień cały roboczy. Prezes kołka ma wiele zajęcia, 
ale ułatwić mógłby sobie przez obranie wiceprezes», którego 
obecnie nie ma, a któryby regularnie na zebrania przybywał.

43.90 płac., kwiei-ień 49.40 pł., kwiecień-maj 49.70- —.— płac.,

0 i 
50

50.10 ¡I.
W.) Poznań, 19 października. Ceny mąki. P
14 marek, rżana nr. 0 i 1 9-925-

s z e n n a nr. 
• marek per

Clności. gdzie
_ pod innym, ważniejszym względem taka bursa 

pożytku. Jak internat alumnów, pobierających 
H.2„e na uniwersytecie, wdraża młodzież prakty-

Kaplański i życie religijne, tak internat dla kan- 
i^vcielskich, pobierających naukę w seminarych 

będzie rozwijać w nieb ducha obywatelskiego, 
’’W, ^'jjtawę nauczycielskiego posłannictwa, chroniąc za- 

»f? ¿liwych wpływów, na które narażona jest mło- 
i’! „lUsz°na szukać pomieszczenia, gdzie najtańsze,

zaułkach miejskich.
a tedy zwracamy się do wszystkich tych, którym 

.»zmarłego i do tych, którzy pragną, aby wycho-
eszlo na drogę zapewniającą lepszą przyszłość.

1 : drudzy niech nie poskąpią ofiary, a bursa imie-
będzie żywym pomnikiem uznania przez kraj wiel- 
2®arł»go i służyć potrzebom przyszłych pokoleń, 
jod dobre żniwo dla dziejów i narodu.
dnia 3 października 1878.

•toj. m,,iiamowicz, dr. Emil Byk, dr Jan Ozaykowski, 
ii "Hf CiS>'k0"slti' dr- Euzebiusz Czerkawski, Wacław 
• "*’* j,„ Dobrzański, Wojciech hr. Dzieduszycki, Zy- 

howski, Franciszek Głodziński, dr. Michał Gnoiń-
‘¿.„ard Goldman, dr. Henryk Gottlieb, Apolinary 

j»I6f Jakubowicz, Henryk Janko, Aleksander Ja- 
t ncijzek Jasiński, dr. Ignacy Kamiński, Kaźmirz 
Í Szczęsny hr. Koziebrodzki, Teodor Kulczycki,

■ ■. ' Lewic2, dr. Marceli Madeyski, Piotr Miączyński,
.¡i.» Marchwicki, Edmund Mochnacki, Stanisław 
, ,1 ¿ski, dr- August Noskiewicz, Józef Pającz .owaki, 
ty',.'' Łowjki, Hipolit Pietraszkiewicz, Leonard hr. Po- 
187i t hlerysn Podlewski, Artur hr. Potocki, dr. Broni- 
i, I85j ,¡l!ewski, August baron Romaszkan, dr. Emanuel 
ridac.' jr. Gustaw Homer, Włodzimirz kr. Russocki, Zy- 
;dytowí i«czyński, Edward Simon, dr. Franciszek Smolka, 
stwowa hr Stadnicki, Ludwik Szumańczowski, dr. Marceli

.ii ks. Dalmscy Ufryjewicz, Piotr Wajda, Liberat 
■ «ski dr. Maksymilian Zatorski, Franciszek Zima. 

¡W: [.’polak Krzyżanowski, gubernator Alaszki. Do
¡^owakiej piszą z Londynu:
Licie mi powinszować naszemu społeczeństwu za-
Itóry nań spadt w nominacyi byłego jenerała wojsk 

=» ¿ich, p. Krzyżanowskiego, na wielkorządzcę Alaszki. 
ńAAś W macie dokładne pojęcie o charakterze tego pol- 

jiiltorządzcy pod biegunem. Polsko-amerykański jene- 
islsnii iijiierniejszym typem szlachcica starej daty, jakiego 
!ya;i jiiek wykołysała nasza ziemia. „Wielki w boju, mądry 
„l',, jest najnaiwniejszym człowiekiem pod ¡słońcem
zapri irnych interesach.u

z sasin Od Towarzystwa przemysłowców polskich w
Piękni podbieramy następujące sprawozdanie:
ciuch, ¿jjyitwo przemysłowcó’. polecieli w Dreźnie odbyło
ibodoli jo. czwarte walne zebranie w roku bieżącym.
ń/wyu obec licznie zebranych członków zagaił posiedzenie

if,Konopacki, który w treściwych a serdecznych 
dziękował za okazaną pilność i gorliwość a w końcu

IJirfl liebfsnych do dalszej wspólnej a wytrwałej pracy i 
Ifllt jtujmania owej zgodnej harmonii, która od dłuższego 
rs ry,X] liita się nieodstępną pośredniczką rozwoju Towa-
W^C Tiitihość i rozwój Towarzystwa w ciągu ubiegłego 
ckl ¿przedstawia nam obraz następujący:
PoasniJiiRtkiem ubiegłego kwartału liczyło Towarzystwo 24

których w skutek opuszczenia miejsca ubyło 3, a 
luí nowych 11, obecnie więc liczy Towarzystwo 32 

składających się po większej części z rzemieślni- 
kiii pracy, przybyłych tu z rozmaitych zakątków Pol- 
j, przez swe moralne i przykładne prowadzenie, sta-
jitdnie reprezentować kraj swój pomiędzy obcymi.

zwyczajnych odbyło Towarzystwo 13, na któ-
H 12 odczytów i rozmaitych naukowych i zajmujących 

(k, których temata skrzyneczka zapytań obficie dostar- 
jmowało się Towarzystwo czytaniem ważniejszych ustę- 
lliiennika Poznańskiego i Przyjaciela, 

prezes rozdziałami czytywał bardzo ciekawe i zajinu- 
io „Z a w s z e Oni.“

się i dług sprawozdania bibliotekarza, coraz większą okazują 
"i «gorliwość korzystania z głównego skarbu Towdrzy-•Vl biblioteki, która obecnie składa się z przeszło 800 to- 

1. J “ $ rozmaitej treści. J
IŁi tík wspólnej zabawy, odbyło Tow. w ubiegłym kwar- 

f,‘ . wycieczki w okolice Pillnitz, przy licznym udziale 
lamí *'S0ŚC’> które nie tylko, iż były cechą zgodnój har-
, , h przez okazane ogólne zadowolnienie stały się nową 

)U8.i IP’Jm°wania się duchem Towarzystwa.
___j la kasy składa się z 30 m*rek funduszu rezerwowego i

' «funduszu żelaznego, razem 150 marek.
0J »list wyboru nie zmienił zarządu a mianowicie preze-
O ’’i. Konopacki, sekretarzem Grzymski, kasyerem Bru- 

przysp. Skliotek&rzem Komendziński.
i naiib 'Fałszerze asygnat W miasteczku Dąbrowicy na 
aiiji« wym skraju Polesia, niegdyś stolicy udzielnego księ- 

we własności hr. Platerów, posiadających tam bardzo 
'{gozbiór — odkryto całą bandę podrabiaczy 10 ru- 

'lir Znaczna ludność miasteczka ¡dochodząca do
or,z n*e mały ruch handlowy z powodu przystani 

“^ułatwiały puszczanie fałszywego wyrobu, póki je- 
Wników nie zdradził towarzyszów.
Księgarz Maurycy Wolff w Petersburgu, znany w 
•ńturze ze swojej wydawniczej działalności, obchodził 

Jbm. 25-letni jubileusz swego zawodu. Na obiedzie 
[pwodu wydanym, w którym mieli udział wszyscy lite- 
toikarze i wydawcy petersburscy, jubilat wygłosił 
‘tórśj wypowiedział całe swe curriculum vitae. Mię- 
11 mówca twierdził, że od 1848 — 1853 r wydał prze- 
’Oow najlepszych dzieł literatury polskiej. Wydawał 
go, Hołowińskiego, Sztyrmera, Korzeniowskiego, Kra- 
>Fola, Zaleskiego, Kaczkowskiego, Syrokomli i innych, 
mstoryków piszących po łacinie w przekładach Sy- 

«“Wowicza. nakoniec zupełne wydanie dzieł Mickie- <1 na tych wydawnictwach były ogromne Samo 
|J “dróży arcybiskupa Hołowińskiego do Ziemi Świętej* 

doklad ,’ydawey czystego zysku 40,000 rubli!
1 stlc!i (et Gedrojć, z polecenia mineralogicznego towa- 

-.rsburgskiego, zajmował się, jak się dowiadujemy,

Z DREZNA, 16 października. Nader smutny i bolesny 
wypadek miał miejsce dnia 15 bm. w tutejszym nadwornym 
teatrze, podczas przedstawienia Troubadoura, a mianowicie na­
gle zakończyła życie nasza młoda rodaczka, Mary a Nowicka, 
z domu Andrzejewska, która po kilkoletniem kształceniu się 
w tutejszem konserwatoryum, przy wspomnionym teatrze zaj­
mowała stałe miejsce śpiewaczki. — Boleść jaka wszystkich 
obecnych widzów, wskutek owego smutnego wypadku, na wskroś 
przejęła, stała się tern większą, dla jej matki, męża i reszty 
rodzeństwa, jak również całego koła tutejszych Przemysłowców 
polskich, którym zmarła wiele świadczyła dobrodziejstw.

f S p r a w c i z d a n i urzędowe.)
Zyto: Nic zawierano interesów, 

ko w i ta: cena wypowiedzi alna i regulacyjna —.—,
na październik 48.70, listopad 47.70—, grudzień 47.70—, sty­
czeń —.—, luty —.—, marzec —.—, kwiecień-maj 49.70.

Okowita w miejscu (bez beczki) —.— m.
(Sprawozdanie giełdowe.) Poznań, 19 października. 

4% nowe listy zast. pozn. 94.10. 4% nowe listy rent. poz. 95.40. 
5°/0 powiatowe obligacye 101.—. 41/i’/o powiatowe obligacye 
—.—. szląskie listy zastawne 86.30. 4% szląskie listy
rentowe 96.70. Kwilecki, Potocki i Sp. (Bank rolniczy) 52.—. 
Pozn. akcyjne Stowarzyszenie sprytowe 35.— Poznański bank 
prowmc. 98.50. 41/8l>/0 pruska pożyczka ukonsolid. 105.—. 31/,
"l0 premiowana pożyczka państwowa z 1855 r. —.—. 
obbgi długu państwa 92.40. Marcbijsko-pozn. kolei żelaznej 
17.—. Marchijsko-pozn. k. ż. 5°/0 akc. zakł. 85.—. Starogardz- 
ko-pozn. k. ż. 100.50. Warszawsko-wiedeńsk. k. ż. 172.—. Au- 
stryackie noty bankowe 172.—. Polskie likw. listy 55.40. Ro­
syjskie noty bankowe 203.75 ro.

powiedziano----- cant. Cena wypow. —. mr. per 100 kilogr.
Loco 21.2 mr., na ten miesiąc, październik-listopad i listo- 
pad-grudzień 20.9—20.7—20.9 płac., grudziań — pł., grudzień-., 
styczeń 21.4-21.3 pł., kwiecień-maj — żąd.

Okowita i pocz. słabo, w końcu wyżej. Wyp. — litrów. 
Cena wypowiedzialna —marek per 100 litrów k 100°/0

10,000 »/,, Loco bez beczki — pł. z beczką —, pł., na
ten miesiąc’52.5-52.2-52.9 pł., paźdz.-listopad 50.5-50.2 50.7 pł., 
listopad-grudzień 49.9-49.7-49.5 pł., grudzień-styczeń 1879 - pł., 
styczeń-luty —. pł., kwiecień-maj 51.8-51.6-51.9 płacono, maj-
czerwiec — płac. _____

Okowita per 100 litr, a 100 pet. = 10,000 pet. bez be­
czki w miejscu 52.5-53 pł., z śpichrza —. pł.

Mąka pszenna nr. 00 27.00—25.50, nr. 0 25.50 —24.50, nr. 
0 i 1 24.50—23.00.

Mąka rżana nr. 0 19.50—17.50, nr. 0 i 1. 17.50 15.50 
per 100 kilogr. brutto miechem.
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brzei!gow Bugu i Narwi a także 
. Przy badaniu polecono

rstwa i 5 ozy nie znajdują się tam, mianowicie w powiatach 
moi"! ’ Suwałkowskiej gubernii pokłady węgla kamien- 

([¿j • Giedrojć rezultat swych badań ma wkrótce

V ÍC
. nH to.

okolic dotykających 
zwracać głównie

W u ■..Publicznej bibliotece wileńskiej, jak donosi 
We ię mnóstwo godnych uwagi rękopismów, które

»wlei Stl2 &ch przeniesiono z biblioteki klasztornej w Su- 
4niennych bibliotek klasztornych Litwy. Rękopisma

runo ( , zost*ły naukowo zbadane i opisane.
'>^u6n^arz' Juf-r0 w niedzielę [dnia 20 października 
thjj K°> w kalendarzu słowiańskim Budzisławy.gra ¡5 ’łońca o godzinie 6 minut 35, zachód o godzinie

1i^dsiernika 16G4 zdobycie Stawiszczs. — 1676 
i(tf2ę *&Wa Leszczyńskiego.

U- P°eiedziałek dnia 21 października Urszuli;
mika ’>21 „ Daromiły.
" ’’"‘na » i, iern’ka 1578 bitwa z Moskalami pod Gawą.

Moskalami pod Wełkami.

!,p0D 1
;(t ^PELICHOWA, dnia 16 października 1878 r.

.* w naszej okolicy prawie ukończono, słychać 
?6hie o »¡A18’ nawet w gospodarstwach wzorowych, że 
'"Snalaj Prc' mniejszy od zeszłorocznego. Spo- 

zy> że ceny kartofli się pedniosą.

WIADOMOŚCI LITERACKIE. 

Ogłoszenie przedpłaty.
Tom II Kodeksu dyplomatycznego Wielkopolski, wyda­

wanego staraniem Towarzystwa przyjaeiół nauk poznańskiego, 
a nakładem właściciela Biblioteki kórnickiej, wyjdzie z druku 
w miesiącu wrześniu rb. Całe to dzieło ma się składać z 4 tomów 
z których 3 pierwsze zawierać będą w chronologicznem następ­
stwie dokumenta, tyczące się Wielkopolski aż do r. 1400, tom 
IV zaś obejmie rejestr, poczet 64 pieczęci chromolitografowa- 
nycb i mapę Wielkopolski z epoki piastowskiej.

Pragnąc Kodeks jak najszerszym kołom naszego społe­
czeństwa uczynić przystępnym, ogłaszamy niniejszem podobnie 
jak dawniej na tom I, przedpłatę na tom II, zawierający w 676 
numerach dokumenta z lat 1287 -1349, a co do objętości arku­
szy druku 85, formatu leksykonowego (po 8 str.).

Przedpłatę tę, wynoszącą
8 marek

przyjmuje od dzisiaj do dnia 15 listopada 1878 r. Zarząd Bi­
blioteki kórnickiej (Dr. Celichowski w Kórniku), jako też dru­
karnia Dr. W. Dębińskiego w Poznaniu, Plac Wilhelmowski 
Nr. 17, która zarazem zajmie się rozesłaniem zamówionych 
egzemplarzy.

Po upływie terminu przedpłaty cena w handlu księgar­
skim podwyższoną zostanie do 18 marek.

W powyżej oznaczonym terminie nabyć można także 
tom I za cenę prenumeracyjną 8 marek, obydwa tomy za 
16 marek.

Kórnik, 15 września 1878.
Zarząd Biblioteki Kórnickiej.

Na „Kłopoty starego komen- 
(lailta‘£ (z ilustracyami) złożyli przedpłatę 
w Administracyi Dziennika Poznańskiego:

48. W. Połczyński z Redgoszczy.

— Tygodnika Powieści wyszedł z druku nr. 3 i zawiera: 
T. T. Jeża, Koleje życia. — Bret Harte’a. Waryat przekład A. 
Callier. — Jakób de Trevannes z francuzkiego.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 18 października.

BAZAR Panie Paruszewska z Obudna, Ryehłowska z Głu­
szyny i Jaraczewska z Wielkiego Zalesia. Niemojowski z 
Jedlca. Sokołowski z Galicyi. Niemojowski z Śliwnik. 
Skaławski z Rudek. Jaraczewski z Lipna. Niemojowski z 
Dzierzchnicy.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Gościmski z Kossewa. 
Pani Czernicka z familią, Wyganowski i Markowski z Kró­
lestwa Polskiego. Goździewski z Środy. Dymiński z Tu­
czna. Pani Janczakowska z familią z Radomie

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Delhaes z Akwisgranu. 
Hr. Kwilecki z Kobelnik. Pani Berndt z córką z Książna. 
Deckert z Arnstadt. Junck z żoną z Petersburga. Her­
mann z Berlina. Jahn z Stutgardu.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 18 października 1878 roku.
Pszenicy szefel po 50 kilo 
Żyta ....
Jęczmienia . . - 
Owsa ...
Grochu do gotow. -

„ na paszę - 
Rzepiku zimowego - 
Rzepiu zimowego ■ 
Rzepiku łatowego - 
Rzepiu łatowego 
Tatarki
Kartofli
Wyki.................. -
Łubinu żółt.

„ niebiesk. 
Koniczyny czerw. -

„ białej 
Grochu białego . •

T o w a r
piękny. średni. pośledni.
mi ark. fen. J mark. 'fen. mark. fen.

8 70 8 — 7 50
6 15 5 75 5 50
6 75 6 5 70
6 60 5 60 5 10

— — — — — —
— — — — —

— — — — —
— — — — —
— — — — — —
— — — — —

1 50 1 40 1 30
— — — . — — —

1 _ — — — — —
— — — — —. —

i — — — — — —
1 — — — — — —

Giełda bydgoska, 18 października.
Pszenica nowa 140-167 m. .
Żyto nowe 106-114 m.
Owies nowy 104-113 m. ;
Jęczmień wielki 123-140 m.
Rzepik do 238 m.
Rzep do 244 m.
Wszystko per 1000 kilo wedle gatunku i wagi elekt.
Okowita 51.— m. per 100 litrów a 100 proc 

Giełda wrocławska, 18 października.
żyto: per J000 kilo niżej; — na październik 115.— 

żądano, październik-listopad 113.50 żądano, listopad-grudzień 
112.50 ż. i of., grudzień-styczeń —.— płac, i żąd., kwiecień- 
maj 116 żąd. i ofiar.

Pszenioa per 1000 kilo na październik i październik-list. 
160 mr. ofiar.

Owies: per 1000 kilo, na październik 112.50 ofiar., — 
paździornik-listopad 112.50 ofiar., listopad-grudzień —.— of., 
kwiecień-maj 116.— m. żąd.

Rzep per 1000 kilo na październik 260.— żąd., listopad- 
dzień — pl

Olej rzepiowy per 100, kilo niezm.; w miejscu 61 i., 
październik 58.50 żąd, październik-listopad 58 ż., listopad-gru­
dzień 58 żąd., grudzień-styczeń 58.50 żąd., kwiecień-maj 59.— 
żąd 58.50 marek ofiar.

Okowita per 100 litr, niżej; na październik 49.50 ofiar., 
październik-listopad 48 90 żąd., listopad-grudzień 48.50 ż. i of., 
grudzień-styczeń —. płacono i żąd., kwiecień-maj 49.70 marek 
płacono.

Łubin: trudny do sprzedania; — żółty 8.30-9.50 marek, 
niebieski 8.20-9-9;40 m. per 100 kilogr.

Notowania komłeyi mianowanej przez Izbę handlową.

najpiękniejsze nad noto­
wania, stare bez dowozu.

Za 100 kilogr.
Rzep
Rzepik zimowy 
Rzepik lutowy 
Lnica
bierni» Inians

Ceny ustanowione przez miejską deputaeyą targową.

pięfcny średni pośl. towar
■s i-

22
1 i-

19 —
24 — 21 — 18 -
24 75 20 — 17 ; -
22 — • 20 — 17 ' -
25 50 23 — 20 —

Od Administracyi
Dziennika Poznańskiego.

Upraszamy Osoby, które sobie 
życzą, ażebyśmy należności za nadesłane 
nam ogłoszenia nie ściągali przez 
zaliczkę pocztową, — O łaska 
we załączenie do listu, choćby w markach 
pocztowych, kwoty, jaką na ten cel prze­
znaczają.

(Nadesłano.)

Niepodobieństwem w obec powodzi rozmaitych 
t. z. środków tajnych, tuzinkowych leków i krzyków jarmar­
cznych, osłabiających wiarę publiczności, bez narażenia się na po­
sądzenie o złą wiarę, chęć wyzyskiwania itp. Dla tego też bez 
straty słów, które w końcu do niczego nie prowadzą, wskazu­
jemy na 109 wydanie ilustrowane „Dra Airy metody natu­
ralnego leczenia,“ z której wyciąg zawierający liczne pisma 
dziękczynne, rozsyła Richtera księgarnia nakładowa w Lipsku, 
bezpłatnie i franko. (a)

W przejeździć zabawię 14 dni w Warszawie 
hotelu de 1’Europe.

palcach, pomiędzy pal­
cami, na brzuszkach pal­

ców, pod paznogciami, pod nogami, usuwam z da­
wnym skutkiem bez zwykłego niebezpiecznego 
wycinania i bez najmniejszej boleści lub 
złego skutku; wedle wynalezionej przezemnie i wła­
ściwej mi tylko metody, o czóm każdy potrzebujący mojej 
pomocy przekonać się może. (5118)'

Elżbieta Kessler z Berlina
chwilowo w Warszawie w hotelu de 1’Europe.

Odciokl

I gggr" Elżbiety Kesslerołłćj Eau pour
pieds zapobiega odparzeniu nóg, wzmacnia skórę na 
nogach i usuwa niemiły zapach potu także pod pacha­
mi, flakonik 2 marki 25 fen. Elżbiety Kesslerowej maść 
na guzy uśmierza natychmiast ból i palenie i usuwa 
guzy, pudełko po 1 mr. 50 fen. E. Kesslerowej maść 
na nagniotki, jako unicum chlubnie znane, usuwa bez 
bólu wszelkie gatunki nagniotków bez krajania, pudełko 
1 myk. 50 fen. Maść na odziębliznę i maść na wszy­
stkiego rodzaju rany do nabycia w Poznaniu u J. Flan- 
ter’a na Chwaliszewie. (4604)

Wszystkim chorym siłę i zdrowie bez medycy­
ny i bez kosztów przez środek pożywczy

A
du BarryREVALESCIERE z Londynu.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
(W.) Poznań, 19 października. (Sprawozdanie tygo­

dniowe z obrotu ziemiopłodów.) W ubiegłym tygodniu było 
powietrze zimne i dżdżyste. Dla zasiewów zimowych byl deszcz 
bardzo dobrym i dawniejsze skargi na suszę obecnie przycichły 
zupełnie. W ogóle stan zasiewów jest dobrym. Chociaż rol­
nicy nasi pokończyli już roboty w polu i rozpoczęli młóckę, 
mało na targ dostawiają, nie chcąc sprzedawać po tanich ce- 
uach. Z drugiej ręki podaż była także małą. Z Królestwa 
Polskiego i Prus Zachodnich nadeszły małe transporta żyta i 
jarki na targ. Obrót handlowy nie zmienił się a ceny w ogóle 
się utrzymały. Eksport stał się słabszym, bo tutejsze ceny nie 
oddziaływają na zewnątrz. Kolejami nadeszło od 12 do 18 pa­
ździernika 240 węcpli pszenicy, 670 w. żyta, 90 w. jęczmienia, 
20 w. owsa, 10 w. grochu, 60 w. łubinu i 40 w. nasion olejnych,
— Pszenica najlepszy towar na konsumcyą znajdował odbyt, 
złe gatunki trudne były do sprzedania, 144-180 marek. 
Żyto do przesyłki do Saksonii i Turyngii było wielce poiąda- 
nem i stałe przynosiło ceny, 114—126 m. — Jęczmień wiel 
ko-ziarnisty do Luzaoyi poszukiwany, 120—138 m. — Na owies 
był wielki popyt na konsumcyą, 105—125 m. — Groch przy 
małym dowozie żądany i droższy, na paszę 126—129 m., do go 
towania 135 -144 m. — Wyka obrot mały, 100-110 mar. — 
Łubin przy wielkiej podaży słabo, 65—75 m, żółty 80—90 m.
— Tatarka stale, 112—117 m. — Nasio na o lej ne słabo, 
rzepik i rzep zimowy 230—240 m. — wszystko per 1000 
kilogr. — Mąka bez zmiany, pszenna nr. 0 i 1 14-14.30 
m., żytnia nr. 0 i 1 9-9.50 m. per 50 kilogramów.

Na giełdzie. Żyto przy bardzo małych obrotach noto­
wania na wszystkie termina były 2 marki wyżej. I w tym ty­
godniu nie było udziału z po zewnątrz. Płacono na pa­
ździernik-listopad i listopad-grudzień 112, na kwiecień-maj 118 
m. per 1000 kilogr.

Okowita. Tegotygodniowy interes na termina był ogra­
niczonym. Na początku tygodnia berlińskie wyższe notowania 
podniosły ceny o 1 markę, ale ku końcowi tygodnia cena ta 
znów spadła. Spekulanci miejscowi zachowują stanowisko 
wstrzemięźliwe i z tej strony nie ma żadnego udziału na hausse. 
Towar efektywny jest bardzo pożądany. Eksport rozciąga się 
na Saksonią, Prusy Wschodnie i Niemcy południowe, a przy­
bywające dowozy szybko są rozchwytywane. Płacono na pa­
ździernik 49 50—48.50, listopad-grudzień 48.20—47.50, na kwie­
cień maj 50.50—49.50 marek per 10,000 litr. proc.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Giełda poznańska, 19 października.
(W.) Poznań, 19 października. (Sprawozdanie gieł­

dowe.)
Stan powietrza: deszcz.
Żyto: cicho.
Cena wypowiedzialna —Wypowiedziano —ctr. nu 

październik 116 ofiar., październik listopad 116 ofiar., listopad- 
grudzień 116 ofiar., grudzień-styczeń 117 ofiar.

Okowita: stałej.
Cena wypowiedzialna —. Wypowiedziano —litrów, na 

październik 48.70-.— płac., listopad 47.70—płac., grudzień 
47,70—. płac., styczeń 48.— płac., luty 48.40— pł., marzec

Pszenica biała 
_ żółta

Żyto .... 
Jęczmień . . 
Owies . . .
Groch . . .

Per 100 kilogramów
ciężki średni lekki towar

naj- naj- naj- naj- naj- naX
wyższa niższa wyższa niższa wyższa niższe
aa- i Jifi- A -Ar A .Ar A
16 20 15 70 17 70 16 90 14 70 13 80
15 40 15 — 17 — 16 30 14 40 13 50
13 20 12 80 12 30 11 90 11 60 11 10
14 60 13 60 13 20 12 70 12 40 11 80
12 30 11 60 11 30 10 90 10 50 10 10
16 — 15 30 14 80 13 90 13 40 12 80

Berlin. 18 października.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej.
Pszenica loco cicho. Termina stale. — Wypowiedzia­

no 5,000 ctr. Cena wyp. 168.— m. p. 1000 kilo. Loco 155-196
m. wedle gat., — żółta rosyjska-----marek z statku płac.,
żółta marchijska 168 — m. z kolei płac., na ten miesiąc —.— 
płac, piździernik-listopad 168—.— płacono, listopad-grudzień 
168.—168.5 płac., kwiecień-maj 1879 177 177.5 płacono, maj- 
czerwiec 179.5 pł

Zyto loco mało ożywione. — Termina cicho.— Wypo­
wiedziano 7,000 cent. Cena wypow. 115.6 rnark per 1000 kilo. 
Uoco 115-136 m. wedle gatunku żąd.; stare rosyjskie 115.5 m. 
ze statku płac., krajowe 128-132 mr. z kolei i statku pł., kra­
jowe — m. z kolei pł., stare krajowe------ m. z kolei pł.,
nowe rosyjskie 118.5-119 mr. z kolei płacono, na ten miesiąc 
—. płacono, październik-listopad —.— płacono, — listopad- 
grudzień 116-1165 płacono, grudzień-styczeń 1879 117-117.5 pł., 
kwiecień-maj 120-120.5 płac., maj-czerwiec — płac.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 115-185 marek 
wedle gatirikn.

Owisn loco słabiej. — Termina cicho. —— Wypowie­
dziano 3,000 cent. Cena wypowiedział. 131. m. per 1000 kilo. 
Loco 106-153 m. wedle gatunku, na ten miesiąc 131. nominał., 
paźdz.-listopad 124. żąd., listop.-grudzień 122. nom., kwiecień- 
maj 1879 124 płac.

Kukunudza loco słaba ochota do kupna. Wyp. — cnt. 
narów. Cena wypowiedzialna —.— marek per 1000 kilo. — 
Łono 135-137.5 marek z kolei płacono; nowa amerykańska — 
mar. pł., besarabska —.— m. ze statku płacono, na ten mie­
siąc — płao.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 148-194 marek wedle 
gatunku, na paszę 135-147 m. wedle gatunku.

Mąka rżana trzyma się. Wypowiedziano — entr. Cena 
wypowiedzialna —.— m. per 100 kilo. — Nr. 0 i 1 per 100 kilo 
brutto z miechem, — na, ten miesiąc 16.90-16.95 płacono, 
październik-listopad 16.90-16.95 płacono, — listopad-grudzień 
16.90-16.95 płac., grudzień-styczeń 1879 17 płacono., styczeń- 
luty 17.05 pł., luty-marzec — płac., kwiecień-maj 17.10-17.15 
płacono.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wyp.----- cent. Cena
wypow. —mr. — Rzep zimowy loco z kolei —.— m. płac, 
rzepik zimowy na wrzesień-październik — pł. rzepik latowy 
— marek.

Olój lniany per 100 kilogramów bez beczki w miejscu 
—.— marek. Dostawy — m.

Olej rzepiowy słabiój. — Wypowiedziano 1100 eent.— 
Cena wypowiedzialna 60.3 mar. per 100 kilogr. Loco z beczką 
—. m., bez beczki 60.1 m., na ten miesiąc 60.6—2 pł., paźdz.- 
listopad 59.4—59.2 płac., listopad-grudzień 58.5 pł., grudzień- 
styczeń 1879 58.7— pł., luty-marzec i marzea-kwiecień — pł. 
kwiecień-maj 59.5-59 4 pł., maj-czerwiec — m.

Olój skalny słabiój. — Rafinowany (Standard white) 
per 100 kilo a beczką w partyąoh o 50 bar. (100 ctr.) Wy^

Od lat 31-tu żadna choroba nie oparła się tej przy­
jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się skuteczną 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we wszystkich 
chorobach żołądka, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, błonki ślu- 
wój, oddechu, pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchotach, astmie, 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła­
bości, hemoroidach, puchlinie, febrze, zawrocie, uderzaniu krwi 
do głowy, szumie w uszach, mdłości i womitach, nawet 
w czasie eiężarności, diabetes, melancholii, chudnieniu, reuma­
tyzmie, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywienie 
dla dzieci ssających zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamki.
— Wyciąg z 80,000 certyfikatów o uzdrowieniach, które oparły 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wurzer, 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shoreland, Dr. Camp­
bell, profesora Dr. Dódó. Dr. Ure, hrabiny Castllestuart, margra­
biny de Bróhan i wielu innych wysoko postawionych osób 
posyła się franko na żądanie. (145

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.
Certyfikat radzcy medycynalnego dr. Wurzer. Bonn, 10 

lipca 1852. Revaleseiére du Barry zastępuje w wielu przypa­
dkach wszystkie lekarstwa. Używa się jój z największą korzy­
ścią przy wszystkich obstrukcyach, biegunkach i rozwolnie- 
niach, w chorobach dróg urynowych, chorobach nerek itd., 
przy kamieniach, zapalnych lub chorobliwych afekcyach rurki 
urynowój, przy chorobliwych ściągnięciach w nerkach i pęche­
rzu, hemoroidach w pęcherzu itd., — Z najznakomitszym sku­
tkiem używa się też tego nieoszacowanego rzeczywiście środka 
nie tylko w chorobach gardła i piersi lecz i w suchotach płuc 
i kanału oddechowego. (L. S.) Rud. Wurzer, radzca medy- 
cyalny i członek kilku towarzystw uczonych.

Nr. 62476. Panu Bogu i panu niech będą dzięki. 
Revaleseiére usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka i 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potem.

J. Comparet, proboszcz Sainte Romaine des Ileś.
Nr. 89211. Grvaux. 15 kwietnia 1875. Od lat czterech 

używam szacownej Revaleseiére i nie cierpię już więcej na bó­
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Będąo 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupetniejszóm zdrowiem.

X. L e r o y, proboszcz.
Nr. 64210. Margrabina Bróhan uleczona z 7 letniej choroby 

wątroby, bezsenności, drżenia w wszystkich członkach, wychu- 
dnienia i hypochondryi.

Nr. 75877. Florian Kóller, k. c. administrator wojskowy. 
W. Waradynu uleczony z kataru, płuc i rur płucowych, zawrotu 
w głowi« i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 75970. Pan Gabryel Teschner, uczeń publicznego 
-wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozpa 
ezliwego bólu piersi i rozstrojenia nerwów.

Nr. 65517. Panna de Montlouis, uleczona z niestrawności i 
bezsenności i wycieńczenia.

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego sparaliżo­
wania rąk i nóg itd.

Revaleseiére jest cztery razy pożywniejszą niż mięso 
i oszczędza u dorosłych i dzieci 50 razy inne Srodłci i potrawy.

Cena Revaleseiére za >/, funta 1 Mr. 80 fen., 1 funt 
3 Mr. 50 fen., 2 funty 5 Mr. 70 fen., 5 funtów 14 Mr. 12 ff. 
28 Mr. 50 fen. 24 funty 54 Mr.

Revaleseiére Chocolatóe 12 filiżanek 1 Mr. 80 fen,, 24 fi­
liżanki 3 Mr. 50 fen., 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen. 120 filiża­
nek 14 Mr., 288 filiżanek 28 Mr. 50 fen., 576 filiżanek 54 Mr.

Revaleseiére Biscuites 1 funt 3 Mr. 50 fen., 2 funty 
5 Mr. 70 fen.

Do nabycia przez Du Barry et Comp. Berlin N. W. 25 
Louisenstrasse — w Poznaniu w Czerwonej aptece, Ry­
nek 37, u Mruga 1 Fabrlciug Wrocławska ulica 10/11, 
św. Marcin 52/53, Półwiejska ulica 38: w Nakle u Adolfa

, Sturtzel,



Nadzwyczajne
walne zebranie

spółki akcyjnćj

teatru polskiego
w ogrodzie Potockiego

w Poznaniu
odbędzie się dnia 16 listopada r. b. 
o' godz. 4 po południu w sali hotelu 

francuzkiego.
PORZĄDEK DZIENNY:

1. Wybór członków rady nadzorczćj.
2. Wniosek rady nadzorczćj o zmianę

§ 22 a raczćj o dodanie w nim po 
słowach .każda akcya daje głos je­
den“, ustęp: „żaden jednak akcyo- 
naryusz nie może mieć więcćj gło­
sów jak najwyżćj 70.“ (5206)

3. Wnioski dyrekcyi.
4. Wnioski członków.

Poznań, d. 16 paźdz. 1878.
Rada nadzorcza.

t t~t “ 11 tńT

I „LECH,“
pismo ¡lustrowane, wychodzi co tydaień w Po- 
snaniu i umi.szoza powieści, artykuły history­
czne , z nauk przyrodzonych, poezye, łami­
główki itd. Leeh jest jtdynem pismem pol- 
skiśm, które aapoanaja Polaków a sprawami 
słowiańakiemi, aacaegółowo zaś stara się o 
zblitenie do Czachow i Rufinów, ztąd czeskie
1 ruskie sprawy po polakich naj więcćj uwzglę­
dnia. Koreapondancye literackie caetkie pi­
suje Czech, ruskie Rusin, a zatem są to wia­
domości z pierwszej ręki. Dotąd wyszło 42 
nr., które zawierają 116 obrazków. Przedpła­
ta ćwierćroezna na pocztach krajowych 2 M., 
w Austryi i w Niemczech południowych 1,80 
M Możaa teł wprost w redakcyi zapisywać 
za 8 M. rocanie (dla Austryi 5 sir., dla Ame­
ryki 8 dolary), aa eo się cały rok franko po­
syła. Posyła się tćł za 4 M. półrocinie, za
2 M. ćwierćrocznie franko. Ze waględa na 
ważność sprawy słowiańskiej dla Polski upra­
wa się o liczne szerzenie tege pisma. Prze­
syłki dochodaą p. adr. Leeh, Poznań.

» Nr. 3 i zawiera: <

T. T. Jeża „Koleje Życia,, (ciąg dalszy) Bret- 
Harte „Waryat1* przekład z ang. A. Callier.* [Walne zebranie *

To w. Naukowej Pomoc}- imię 
nia śp. K. Marcinkowskiego |ula 
powiatu kościańskiego odbędzie się 
w Kościanie dn. 28 października 
rb. o godz. 11 przed południem u 
p. Gąsiorowskiego. (5187

Komitet.

„ Jakob de TrcYcni es“ z franc, (ciąg dalszy.)
Wydawnictwo to jest najtańszem i nâjobfi' 
tszem z wszystkich podobnych wydawnictw.

W osobnćj odbitce,z Dziennika Po­
znańskiego wyszłó dziełko p. t.:

Natl Bugiem
obrazek ludowy w 3 aktach przez \ 
i jest do nabycia po cenie 50 fen. a 
z przesyłką 60 fen. w Eksp. Dzień. 
Pozn. i we wszystkich księgarńiach

Nakładem
Antykwami E. Calliera

wyszła część II

Wspomnień ułana
z 1863 roku

przez
ZYGMUNTA LUCYANA SULIMĘ.

i jest do nabycia we wszystkich księ­
garniach po cenie 1 Marki.

Przedpłata na wezyetbleh poeztaels
i we wszystkich księgarniach tylko (5102

S Barii i
z fr. przesyłką. Nr. 1 rozsyłają wszystkie 
księgarnie gratis i franco____

W, Kamieński i Sp.
w Poznaniu.

Wydane naszym nakładem dzieło: (5227)

Słowianie
tirBckism i aistrjatHsm pa jo łamem.

318 stron. — Cena 2 Marki 
polecamy usilnie chcącym się dokładnie za­

poznać ze stósunkami tamecznemi.
W czasie dokonywąjącćj się obecnie okupacyi 
austryackićj, dzieło to dla zrozumienia sto­

sunków niezbędnem.

M. Leitgeber i Spółka.

Nakładem drukarni J. I.) Krasze­
wskiego (Dr. Łebińskiego) w Poznaniu 
wyszło: (6327)

Kronika miasta Leszna
skreślił

Stanisław Karwowski.
Wielki okt. str. 117 z rycinami. Cena 
_________ 4 M.______________

Antykwarnia polska
E. Callier a w Poznaniu

poszukuje
Przeglądu Poznańskiego: Rok 1849, tomu 

IX poszyt II.
Kuleszy: Wiara prawosławna, Wilno 1704 (z 

dodatkami)
Krewzy Leona: Obrona Jedności Cerkie- 

wnćj, Wilno 1617 (lub tćż 1614)
Kojałowicza W.: Miscellanea rerum ad 

statnm ecclesiasticum M. D. Lit. pertinent. 
Vilno 1-650.

Rogalińskiego Józefa dz. p. n. Sztuka budo­
wnictwa na swoje porządki podzielona. Po­
znań 1760 i Warszawa 1775.

Przeglądu Polskiego pojedyńczych tomów 
i zeszytów.

Encyklopedyi powszechnej, wyd. Orgel­
branda, pojedyńczych zeszytów, począwszy 
od zeszytu 108.

Drzewieckiego: Pamiętników, wydanych 
przei Kraszewskiego.

Zielińskiego Gustawa tomn różnych poezyi.

Każdy, chcący przekonać się o 
wartości ilustrowanej książki:
„Dr. Airy metoda naturalnego

leczenia“ (109 wyd.) 
otrzyma na żądanie z Richtera c. k. 
nadwornćj księgarni nakładowej w 
Lipsku, bezpłatnie i franko wyciąg 
z tego dzieła. (5191)

Liczne, zamieszczone tam świade­
ctwa, świadczą wymownie o znako­
mitej skuteczności tćj metody. Nie 
powinien żaden chory zaniedbać 
sprowadzić sobie tego wyciągu.

Huhlitski
dènty sta

Piekary Nr. 22, parter. (5208
Feliks JŁucyai» Nowakowski
reparator i strój o w nik fortepianów
mieszka obecnie przy Rynku, Wronle- 
Cka Ml. »1 III piętro._____________ (5201

Moje mieszkanie znajduje się obecnie przy
Wrocławskiej ul. 32, II piętro 

Julia Brautschek dawn. Ratscb.

Żelazna 'szafa
jest na sprzedaż na Rynku 70 I piętro u 
W&rftchauera. (5161

W Nowe wzory i materyały z wystawy paryzkiśj.

DRUKARNIA
J. I. Kraszewskiego (Or. W. Łebiński)

W POZNANIU
wykonuje (130)

spiesznie, tanio i poprawnie od najzwyklejszych do najozdobniejszych

draki wszelkiego rodzaju
kościelne, polityczne, uczone, szkólne, kupieckie, fabryczne, ról- 
nicze, bankierskie, urzędowe, hotelowe, dla Spółek pożyczkowych, 

rzemieślników, restauracyi i t. d.
Adresować: Dr. W. Łebiński w Poznaniu.

S- -4♦I .1♦
Listy ludności

¡DO KSIĄŻKI ADRESOWEJ!
miasta Poznania na rok

rozdzielone będą w dniach najbliższych.
Do panów właścicieli domów i ich zastępców zwracamy się z uprzejmą 

prośbą, aby listę popisową przesłali wazyatkim mieszkającym w 
Ich domu i aby ją wypełnioną mieli następnie na pogotowiu do odebrania 
po 8 dniach. Tylko własnoręczne wypełnienie przez lokatorów a przy nieumie-

I jących pisać przez gospodarza, daje pewność , że można będzie uniknąć niedo­
kładności w podawaniu imion, stanu, charakteru urzędowpgo i t. d. Prosimy 
więc lokatorów w ich własnym interesie, aby gdyby im listy nie były przedłożone 
w dniach od 80 do Si października, takowych łaskawie zażądali i po­
starali się o dokładne podanie w nich swych adresów. O

Przy wielkiem znaczeniu, jakie ma całkowity i dokładny spis przemysłowców, 
dla całego interesu w mieście, prosimy w końcu tych samodzielnych przemysło- == 
wców wszelkiego rodzaju, którzy przywiązują do tego wielką wartość, aby inte­
res ich był zamieszczonym w poczet przemysłowców, w liście popiśowej dokładne 
porobili podania. (5229

Z zamieszczenia w książce adresowej wyjęci są i zamieszczać ich przeto 
nie należy:

sługi, uczniowie, czeladnicy bez samodzielnego gospodarstwa , sypiający 
po wynajętych sypialniach, uczniowie, wojskowi bez stopni i przypad- 
kowo obecne obce osoby.

Prosimy o ile możności jak najwszechstronniejsze poparcie naszego przed- 
siębiorstwa, podjętego dla ogólnego pożytku.

¡¿Nadworna drukarnia W. Decker i Sp.! 
OCCOGCCeCOGOOOCCOOOCOCOCOO

KOIK1JRS
na posadę (lyreSitora zarządu Towarzystwa Pożyczkowego prze­
mysłowców miasta Poznania otwiera się niniejszem. Zgłoszenia 
przyjmuje do 31 października rb. wiceprezes Rady nadz. p. C. Ada 
mski w Bazarze. Warunki do przejrzenia tamże. (5219

RADA NADZORCZA
____ ___  _ Dr. Ziele wic z.

SZEOŁAMUZYCZNA 
J. T. Giinirnicza

św. Marcin Nr. 16 (w domu ogrodowym p. Krysiewicza.)
Gruntowna nauka gry na fortepianie, skrzypcach i fisharmanice, 

oraz śpiewu solowego i chóralnego. (5230)
Wykład teoryi, harmonii i instrumentacyi dla osób poświęca­

jących się zawodowi muzycznemu lub nauczycielskiemu.
Bliższe szczegóły tamże pomiędzy 12 a 2 godziną.

Do łaskawego uw^ględnienial-^
Ponieważ widokrotnie ogłaszane bywają zegarki po cenach fabrycznych, nawet 

pod gwarauęyą! — przeto zwracam niniejszym uwagę Szanownej Publiczności na to, że 
wszystko to jest tylko partactwem, bo nikt nie może sprzedawać zegarków po ce­
nach fabrycznych, kto nie posiada iabryki. (5210)

HUCWW HUI1EL. ZEGARMISTRZ.
Skład Witów i detalczny Jk f urnituiw

zegarków, i narzędzi.
Wchód do głównego skła u w Poznaniu nie z Wrocławskiej ulicy, lecz jak dawniej
z Pół wiejskiej ul. przy Wiedeńskim placu.

$ fSalony do fryzowania dam i mężczyzn.! $
A -• Zaopatrzony skład mój w bogaty wybór najnowszych s

© Ijerfiunów, OTbiuni, szczotek, krawat, jarasollg©
W-S i irnych artykułów galanteryjnych z najsłynniejszych fabryk tw 
O g francuzkich i angielskich polecam po nadzwyczaj przystępnych s- O

- cenach. ' ' (4632) ~ AJ

Leon Kuczyński § ęj
¿Jc? w Bazarze.
A\ Wyroby z włosów podług najświeższych żurnali.

Oryginalne butelelki po 2 M 50 fen.

książki kontowe i do kopiowania,
wszelkie rodzaje papieru do pisania i rysowania, jako też towary 
galanteryjne i skórzane, znane z swej jakości poleca (5222)

R. HA IN, Wrocławska ul. 22. 
NB. Liniatury, których nie mam w zapasie,1 mogą być na życzenie

w najkrótszym czasie wykonane.

FABRYKA

ppasów pędzących maszyny
® Oskara Łipscbitza w Poznaniu

poleca swe pasy z skór garbowanych korą dębową, alzackich, 
południowo-niemieckich i niederlandzkich,

FABRYKA
pasów pędzących maszyny

w pojedyńczych, podwójnych i potrójnych kawałach.

Za tylko ió hiarek
rozsyłam za zaliczką, płatną przy odbiorze lub za poprzedniem przesianiem ceny, znaną 
chlubnie grupę dla panów, składającą się z następujących 8 przedmiotów :

1) Prawdziwie w ogniu pozłacany, jak najpiękniej w ogniu cyzelowany, dokładnie 
i dobrze uregulowany zegarek kieszonkowy wn z z przynależytr ściami i jednorocznem 
świadectwem gwarancyjnem dla każdego pojedynczego zegarka. 2) Nader elegancki pra­
wdziwy łańcuszek z Talmi złota, trwały i nie do poznania, jak prawdziwe złoto, najpię 
kniejszy i najmodniejszy fason, wraz z kluczykiem. 3i Bardzo piękny delikatny meda­
lion, jak najpiękniej cyzelowany i pozłacany, na 2 do 4 fotografii. 4) Przepysznie pię 
kny, prawdziwy angielski scyzoryk z 6 rozmaitemi nożami i okładziną z prawdziwej 
perłowej macicy. 5) Prawdziwą wiedeńską fajeczkę z morskiej piany z pokrywką z chió 
skiego srebra. 6) badeóski cybuch z wisłówki wraz z munsztokami i kutasem. 7) mocny 
prawdziwy pierścień z Talmi złota z wyrytem na nim każdem jakiemkolwiek nazwizkiem 
i herbem, i 8) c&ły garnitur emaliowanych guzików dla półkoszulczy i maukietek.

Wszystkie tu podane przedmioty dokładnie wedle wskazówki do nabycia przez

Muller’a interes importowy,
(Muller’s Import-Geschaft.)

WIEDEŃ, Weintraubengasse 12.
Pieniądze za niepodobające się przedmioty zwracają się bez wszystkiego, jest to 

oznaka rzetelności. (4397•SZKLANKI,
kieliszki, karafki i wszelkie ar­
tykuły z szkła bardz 
tanio poleca podejmuję (4386) 

oprawę obrazów w najno 
w.-ze ramy, wszelkie roboty szklarskie po 

przystępnej cenie. Skład szkła tafl., biał., półbiał. i kolor.

Celem zwinięcia składu
W jak najkrótszym czasie wyprzedaż wszystkich zapasów porcelany, s/kła, 
lamp i t. p. trwa dalćj a ceny ponownie znacznie zniżone zostały. Ar­
tykuły zbytkowne niżćj cen fabrycznych, / (4865)

J, Kusztelana
skład porcelany, szkła I lamp dazpr^ze.crti

® dziwa cebula na br«dę.B
■ składująca się w wyskoku odkrytćj przez profesora C. Thedo rośliny: ■

Union, przyczynia się do wzrostu brody w sposób niepodobny do ■ 
uwierzenia, wywołuje j«ż u młodych zupełnie łudź peżną ’ mocną Q 
brodę. Cena flakonika 3 Mr.; mydło bretonowe, które wedle przepisu 
użycia przytem używać się winno, szt. 1 Mr.

Skład generalny u <4. C. Briinliig, Frankfurt n/M. Skład 
w Poznaniu u J. Sobeckiego, Stary Rynek 8. i u I. Buch hol za, 
fryzyera teatralnego, Wodna ul. nr. 13.

g 
£ Mieszkam róg Jezuickiej UlicTito* 
» Kynkit. J 1

Jan Folom*!
4850) dentysta.

Dla ubogich od 8 do 9tej rano bezpłatni

EsssmassssmsssssEsm
Gcooecococccoom^ ...

Wielki magazyn towarów futrz^?"
Pliilipi»sólin’a Hoii!

27. Wodna ul. 27.
Poleca swój bogato zaopatrzony

skład futer do podróży, chodzenia i futer da 
oraz wielki wybór garniturów futrzanych i shór 3,1 
rodzaju futer, po uderzająco tanich cenach.

Pliilippsolm ne|7
27. Wodna ulica 27

Prawd-iwą Alfuidę

‘istofle <S‘
z rękodzielni

W' PARYŻU i KARLSRUHE 
Wszelkie pizedmioty z wyciśniętym stęn|. 
Mtofle |iu cenach fabrycznych t także t***1

<*ĆHttISTnTTBÓ S,e!‘rz,ne- jak0 tóż ’’aczyiiiazBritan.a metai"“ 
kMattt&nnjjsj srebra, samowary rnsijskie, u aclony wiedm 
wy, serwisy posrebrzane i sprzęty koścelue, wszystko z nail» 
bryk w wielkim wyborze po cenach jak najtańszych lecz stałych nol^S? 
dci nsateryflłów piśmiennych, galanteryjnych ■ -

A^Ttl^iEtkO BOSE
(3904 w Poznani«, w Bazarze.

(80)

Hanibnrgsko-aitien kańskie 
T<raarz)stwo akcyjne żeglugi parot 

Bezpośrednia pocztowo-parowa żegluoa
pomiędzy

Hamburgiem a Nowym Yorkiem
z zawijaniem do Havre, za pomocą przepysznych niemiccU. 

pocztowo-parowjch okrętów: ’
Poní mc cania 23 psżdz. Cicllcrt 6 listopada. Herder 20 1 
Sneviu 80 październik». Frióla 13 listopada Lccclng 27 li,t

i dalćj regularnie co środę.
Między

Hamburgiem a ludyami Zachodnie)
do Havre zawijając, do rozmaitych portów Indyi Zachodnie] 

i wybrzeża zachodniego Ameryki
Allcmannla 22 paźdz. Vandalia 22 bstop. Silesia 22 g 

a od 1 stycznia dnia 8 i22 każdego miesiąca.
Bliższych wiadomości co do frachtu i podróży podaje pełnomocnik jenerała,

August JOolteil, Wm. Miller’a nastp. w Hlłlllburs
Admiralitatstr. Nr. 33/34. (Adres telegramów: Boiten Hamburg), 

.jako tćż jego agenci:
L. KletsehoU/ w Poznaniu Kramarska ul.-Nr. 12,

Izydor Spiro w Kórniku, Abraham Kantorowi» we Wrzehj 
Bracia Jakubowscy w Lesznie, Salomon Elsner w Kępen 
Juliusz (¿challe w Rogoźnie, Hugon MarquardwOborniksc!

TAPIOKA
pana G-roult juiiioi? w IParyżu,

Ulica St. Apolliuc Nr. 12.
ZUPA ZALECANA. — Tapioka Brazylijska czysta i naturalna jest poku 

smacznym i pożywnym, posiada własności hygieniczne uznane i potwierdzone oddań 
nie masz produktu służącego do pożywienia człowieka, któryby podlega! liczną 
fałszerstwom. Pan Paven, sławny chemik, członek Instytutu francuzkiego » i 
uczonej rozprawie „o pokarmach do «pożywienia przez ludzi używanych1 lako' 
własności Tapioki czystej i naturalnej, które ją wyróżniają od Tapioki iztni 
„prawdziwa Tapioka brazylijska, czysta i naturalna w niczem nie I 
bynajmniej smakn i zapachu rosołu, ani mleka. Tapioka zaś podrsl 
zmienia i psuje smak płynów i robi je nieprzyjemnemi.”

Kupujący, którzy żądać będą, aby na każdej paczce znajdowały się cechy | 
wdziwćj czystej Tapioki Groult, uuikną fałszerstwa i oszukaóstwa.

Jedyny skład w Warszawie w magazynacb| win i łakoci p. A. Stępkowsk

HH11AH» TOVAB
| Paryż Poznań Lip9*1

narożnik Bprlińskiój 1 Bismarka ulicy.
Paryaskle biźuteryę i artykuły zbytkowe, jako to słupki do k»'»’l 

tów. stoły, etażerki, zastawy stołowe, świeczniki, przybory do pisania, do|ki »! 
lasek i parasoli, stoły do kwiatów, żardynierki, wazoniki do kwiatów itd. » n’J'I 
większym wyborze. Tanie zawsze ceny.

Towary japońskie i chińskie, tace we wszjstkiih wielkościach i *u,rm’ | 
szklanki i butelki, podstawki, pudełka do rękawiczek i strojów, pudełka do “pr.l 
baty, tytuniu i cygar, z wkładkami i bez wkładek z perłowej macicy, ę1™ 
słudzy we wszelkich wielkościach, szafeczki do strojów, apteki, pudełka do o 
stonu itd. itd. w najobfitszym wyborze. ,

Przedmioty do strojów dla panów i dam z korali, camći, mozaiki, onjnwj 
kryształu górskiego, bursztynu, jet, fi igranu w przeszło i00 r< zmaityrh »» 1
Łańcuszki do zegarków dla pauów i dam, bransoletki, koliers, szpilki do 
sów, guziki do mankiętek, medaliony itd. itd. najnowsze w nader wielk'“1 
borze. Towary skórzane, gatunek prima wyrobu 
i offeubachskieg, , jako to torebki podróżne, torebki damskie, torebki kur)«' '] 
urceserki dla dam i panów, puzderka toaletowe, do cygar i cygarct, P,'rtn’0'||,^j 
książeczki balowe i do kmłot&tek, Visite, mapy do pisania, albumy, w nlJ • 
szym wyborze. . . ,

Cygarówki, laski, szelki, rękawiczki, scyzorki, Eau de Colcgne. itd. 1 
Bezustannie nadchodzą nonośfl,

Diorące się we
lylko 15 fcuygów za parę. W®

I w oddziale dla przedmiotów po 75 fen. za sztukę nadeszło z11?*“ 
nowośęi, odznaczające się szczegółową zgrabnością pomysłu, piękny ro 
to ńietylko praktyczne przedmioty gospodarcze lecz stosowne także na 1 
okrtliczpościowe.

Stał© ceny.

--SiaŁ-..,

W śrrnlę dnia 99 1».
przyprowadzę znów u wielki trans- 
poit krów z lęgu noteckiego 
(śv ieżo dęjn)ch z cielętami)
j sprzedawać je będę na ŚU1

Wojciechu Ar. 31.w. haman
dostawca bydła. ,



ńska ulica Nr. 4.1GIC10WKZ, Poznań, Berlińska ulica Nr. 4.
j mój towarów kolonialnych, wina, herbaty, łakoci i owoców południowych
iłem na Berlińską ulicę pod Nr. 4 l<>lmk mes« dawniejszego składu) a powiększywszy go znacznie, zaopa- 
w najświeższe i najlepsze towary, które polecam Szanownej Publiczności.

usługa skora

Berlińska ulica Nr. 4.
5217

I. & fi. WITKOWSCY W POZNANIU
Berlińska ulica 1

iiic na jesień i Zimę obfity wybór materyi franciizkich i angielskich, na wystawie w Paryżu osobiście zaku-
. pozwalają sobie zwrócić uwagę na to, iż przedmioty w zakres garderoby męzkiej wchodzące wykończają 
najnowszych żurnali paryzkicli i po cenach przystępnych. s

Wilhelm Kronthal Wilhclmowski płaci./bbrykant
wszystkich artykułów do o- 

_i do gazu, petroleum, oleju i 
jlaszynek do kawy, herbaty 
* towarów metalowych. Jedy- 
j towarzystwa Christofle& Co. 
ijcb, posrebrzanych i szczero

srebrnych towarów.

Skład fabryki towarów gumo 
wych. Artykuły dla gorzelni, 
browarów i fabryk jako to 
gumowe, skórzane, konopiane rze-

mienie, węże, pakunki itd.
Uniwersalne pumpy N o e 1 a

sikawki. (3777)

Skład wszystkich chirurgicznych/ 
art\ kułów najnowszej konstrukcyi.\

Aparad a
do pielęgnowania chorych. 

Materyał Listera do obandużo-J
wania. Gumowe zabawki. 

Surduty na deszcz itd. itd.

Wrocław, Rynek 20, Becherseite.

AGASIN DE MODES
poleca jako (5°2°)

specjalność: kapelusze damskie, *Wl| 
pary zkie i wiedeńskie modele.
iżki jedwabne, tiule, koronki i konfekcja białych towarów.

Nowe kursa rozpoczynają się 7 pa- ■ 
tdziernika. Pensya. (4408 B

Pojedyńoze także godziny prywatne. 
Wszyscy 4 kandydaci, którzy złoty li 

egzamin tego roku, byli moimi uczniami.
Poanań, Fryderykowska nl.- 19.

Dr. Theile.
—— ■ —I ■IWfi TWiNlHfMTlH
Po następujących najniższych cenach 

polecam następujące 5 gatunków naj- 
ulubieńszych i najużywańszych

»
La Iloja de Oro 100 sztuk M. 3,40 
El Morro 100 sztuk M. 3,60
?unch (Tulipan) 100 sztuk M. 4,00 
Euryanthe (Felix) 100 sztuk M. 5,00 
Manilla /małe) 100 sztuk M. 5,00

Zamówienia od 500 szt. począwszy 
przesyłam franco. Za akuratną i rze­
telną usługę gwarantuje dziesięcioletnie 
istnienie mojćj firmy. (4055

Franciszek Kreski
w B y dgoszczy.

:

Skliul różnych mebli
własnego wyrobu, jako to: lustra, kanapy, meble wyścielane i t. p -- a su­
chego drzewa, jako też cale wyprawy i pojedyńczo polecam po cenach jak naj­
tańszych. (381°

Walenty Szkaradkiewiez.
Wielkie Garhary Nr. 50, obok fabryki Zeylanda.

Zewnątrz i wewnątrz polewane (4987)

na pomostki i przepusty jako też Si}CzItl poleca

A. Krzyżanowski
przy Tamie garbarskiój.

00bOOOOOO6OOÓ<XXX5OOO0OOOO<
15086) Warszawski
iiiiiifiizjn obawia!

poleca w wielkimjwyl>orze

Kapelusze ubrane I formy,
iaty i wstążki francuskie, koronki, tiule, krawaty i kolnie- 
yki poleca oeai)

STANISŁAW HOFFMANN,
andel mód i towarów białych, Rynek 53, narożnik Jezuickiój ul. 

Wielki wybór pióif strusich

Do łaskawego uwzględnienia!
dniu dz siajszego począwszy można u mnie dobraę sobie prawdziwe paten 
tuliła, sztuka 40 fen., szklą Sav«imet po 50 ten., szkła wy­
li płaskich zegarków po 50 fen., kapsułki i nowego srebra po 50 
kazówki do cylndrów i ankrów z dziurtą po ;-5 ten., wskazówki fasouo- 
15fen., damascenowaue po 40 fen., kluczyki do zegarków z prawdziwego 
Canon po 10 fen., cylindrowe zegarki z nowego srebra z prze- 
litcuszkiem razem od J5 marek począwszy, bardzo gustowne, trwałe zegary 
tz przyrządem do bicia godzin , masywne od 4, M. 75 fen. począwszy. Na 
¡cny lub sporządzony zegarek daje się 3-letnią sumienną gwarancją. (5C62)

Ta Hugon Wolffel, zegarmistrz.
Wcl ód ule z Wrocławskiej ulicy lecz jak przedtem

Półwiejskiej ul. przy Wiedeńskim pl.l

P p. Poznań, dnia 18 października 1878
tejszem mam zaszczyt donieść, iż w dniu dzisiejszym tu w miejscu 
ń plac Sr. 1© pod firmą

JULIUSZ 1118(11
skład papierów i materyałów piśmiennych i do ry- 

'* hurtowy I detaliczny połączony, z wielkim składem delikatnych 
•V skórzanych offęnbahskich i wiedeńskich. Polecając to moje 
’’niwo łaskawym względom, zaręczam za akuratną zawsze i 6korą usługę i pi­
onkiem Juliusz Buscli.

Wilhel*
(5216

''zenióslszy [4889)

iASZ KANTOR

^ilhelmowski plac Nr 17 (obok król, kornen- 
ltury) polecam się łaskawym względom Szano 

Publiczności

Crarliiiski i Spółka.

^skie młyńskie kamienie
kisziżnon ski,

) przy Tamie garbarskiéj Nr.

(5041

uoccowoooomBcoowos
W. SOBECKI

pod Katnszem
poleca wyborne gatunki piw i jako to 
10Ó but. Kobylepolskiego 9 Marek

'¿TT^stążki, muśliny, hafty, 
koronki, krawatki, koł­

nierzyki, mankiety, siatki, sznu­
rówki, taśmy, sznury, bawełny, 
grzebienie, szczoteczki, mydła, 
perfumy, wodę kolońską, nici 
gły, spilki, ryszki i guziki do
sukien w wi lkim wyborze 

poleca (-4213)
handel towarów krótkich, 

białych i drobnych
St. Sobeckiego

Wodna ul. 25.

zapinane na guziki, (najlepszy bucik do krótkiej sukni) an­
gielskie bótenki, trzewiki wycięte, męzkie butenki angiel­
skie. Trzewiki cięższe i lekkie do jedwabnych pończoch.

F. Andrzejewski. 
Oooooooooooooocc ooooooooo

Największy

skład obuwia
i (3465

warsztat! -

100
100
100
100
100
100
100
100

Bawarskiego
Grodziskiego
„Bock“
Tiyoh
Królewieckiego

50 fen.( 
50 fen./

9 
9 

12 
12 
15

Kulmbachskiego 18 
Erlangskiego 18 
Porteru 30 ,48!4)

inurct wypłacę temu, kto przy t»W I1M»I 11» ujyWanju wody na zęby 
Kotliego, flaszeczka po 60 fen., dostanie je 
szcze bólu zębów lub cuchnięcia z ust. J. <jl. 
Mothc, nadw. dostawca, Berlin S. Prinzen 
straise 85. (4800

W Poznaniu nabyć można u v. Jarzembow 
skiego, Bismarka ul. Nr. 1 i u Ad. Asclta, 
Rynek 82

Aptekar»» nadwornego Boxberger
plasterek na nagniotki
posmarowany, usnwa z pewnością bóle 
i nagniotki. Pudełko 50 fen. w Pozna­
niu w apt. Dr. Wachsmann’a, apt. Dr 
Monkiewicza, R. Kirschstein’a, apte­
karza O- Ed. Weiss i w aptece w Mię­
dzychodzie. (4223

Największy skład (4842

przedmiotów muzycznych,
które »ame grają w każdym mozebnym ga 
tunku poleca

U. Rutecki, zegarmistrz.

Z dniem 1 października rb. osiedliłem się 
w IjeMZSlie i pozwalam sobi., polecić się 
łaskawej Publiczności do wykonywania wszel­
kich robót malarskich a mianowicie 
dekoracyi pokoi, pooiąganla po9adzek, na­
śladowania drzewa tapetowania, jako też 
sporządzania szyldów itp. ręcząc za skorą i 
rzetelną usługę i umiarkowane ceny. (4886

Ludwik Źurkiewicz,
malarz, Zielona ul. 314.

J. Urbankiewicz
w Poznaniu

plac Wiedeński i róg ulicy ś. Marcina 
poleca swój

sukna i kortów. Gotowe ubio­
ry, paletoty, burki i futra

jako tćż
ubiory dla studentów, bieliznę, 
krawatki oraz i inne artykuły gar­
deroby. ________ (2022)

t t
Zaopatrzywszy (4906)

skład mój
w eleganckie zimowe kapelu­
sze, pióra prawdziwe, kwiaty 
paryskie i wstążki po cenach u- 
iniarkowanych polecam się wzglę 
dom szanownój Publiczności.
Rozalia («iitzmann

Poznań, Wodna ulica 7a.

Erendzle złote i srebrne, kutasy itd. 
dla magazynów trumien oraz wszy­
stkie towary sz,muklerskie dla mebli i 
konfekcji damskich poleca po dostę­
pnych cenach Adolf Vł »Ptclisiięr, 
szmuklerz, Poznań, Rynek 74. (462 9

Proszek na zołzy
skuteczne p- lecą funt po 80 fenygów

T. Mazur
skład towarów drogeryjnych w Ostrowie.

Nowa przesyłka j
delikatesów, makaronów, czo- 
kolad i bazelskich pierników 
nadeszła. (5090)

Polecam równocześnie
Staroniemieckie baby, pla­

cki z blachy, rogale, placki ze 
śliwkami i różne ciasta do ka­
wy zawsze świeże.

Bilard mój
polecam także łaskawym 

względom.
Neugebauer, cukiernik

Berlińska ul. 6 vis à vis 
polskiego teatru.

R.

daje sposobność Szano­
wnój Publiczności wedle 
żtczenia nabicia obuwia 
wszelkićj jakości. Za­
mówienia na uowe i re- 
paracye wykonują Mę

spiesznie i akuratnie. Ceny umiarkowane.

J. SkóraczewsU
szewc. Stary Rynek Nr. 55 I piętro.

OO^OOOOOO^OOOOOOOOOOTOOOOOOÓl 
0 IŁfaa ¿ahiiwa« Q
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o
A i cząstkowo po cenach fabrycznych. (2618) Q
oooooooooooooooooooooooooo

Cabry i*a obuwia 0
KATZ & KUTTNER, 6

Poznań, Sapieżyiiskg plac 9 0
sprzedaje teraz uznane swe dobre i eleganckie obuwie Q

VERITABLE BENEDICTINE
PRA W DZIW ¥ LIKIER BENEDICTIN E

OPACTWA FECAMP we FRANCYI (18)<
•Yytwurnego smaku, wzmacniający, pomag. trawieniu i obudź, apetyt/ 

JEDEN Z NAJLEPSZYCH LIKIERÓW.
Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała się naf 

spodzie butelki z własnoręcznym podpisem głównie dyry-“ 
gającego.

[véritable liqueur bénédictine 
Êrevetèe n Franco et i Uâtranger.

Skład główny w Fćcamp we Francyi.' 
Agency a główna w Paryżu Boulevard! 
Haussmann 76. Dostać można w| 
Poznaniu w składach pp. Jakóbat 
Appel, W. F. Meyer i A. Cichowicza.»

Prawdziwe harlemskie cebulki kwiatowe
polecam w najlepszym gatunku. Spcęyalne wykazy bezpłatnie i franco. (4342

Poznań IIhikIcB nasion
Henryka Mayer’aFryderykowska- ulica Nr. 2 7 naprzeciw banku 

prowineyalnego.
ogrodnika artystycznego i zakładowego.

X)OOGOOOOOOOOOOOOOOOO
Najlepsze petrolenm

sprzedaje litr po 20 fenygów (5223)

A. Sczèrbinski.
g Skład mjdia i rafineryi, Stary Rynek Nr. Ił.
oooooc3œcxx>ooôooôoôoc»ooo1.



w
! Prowlucyaliiy

lombard i instytut kredytowy
Podgórna ulica Nr. 4. ¿

i
 wypożycza pieniądze na wszelkiego rodzaju towary oraz na złoto, srebro, klej­

noty i t. d. — Na kwity premiowe i zagraniczne papiery, po umiarkowanych 
procentach i przy jak najściślejszej dyskrecyi. “

g>---- 00

[39541

Polecenia z pozewnątrz listownie.

S. Relifiscli. i
Pruskie losy oryginalne

2 klasy 159 lotoryi: | po 104, J po 52 M. (cena za 2, 3, 4 klasę: | po 150, ł/< po 75 M ) roz­
tyła za przesłaniem ceny w gotówce liaról Halin , Berlin S. Kommandanten6tr. 30.

Skąd ínter i towarów futrzanych
II. LEW EK

poleca swój dobrze zaopatrzony skład w gotowe futra dla panów i dam, 
muty, boa oraz kołnierze itd. po najtańszych cenach pod gwarancyą. (5207

18« Jhewek, Nowa ul. 1.
Obstalunki i reparacye wykonują się jak najlepiéj.

jako to: krzyże, obeliski, płyty, poduszki i książki z 
karraryjskiego i sszlązk!ego marmuru 
jako też z polerowanego gra u 2 tu poleca w 
jak największym wyborze. (5186)

A. Krzyżanowski.
Prpp» n bncalorn I’1 O' H. Pletarl. a i ftp w Wrocławiu, 
Ł lll/i Zj KILN/-1LI1I • ekstrakt x miodu zlot i slndu
oraz karmelki
w jesieni i na wiosnę, kaszlu. Lekarze skonstatowali, że k.żdy’taszel może 
być bardzo niebezpiecznym i dla tego żaden kaszlący człowiek nie może być 
bez obawy. Zwracamy przeto na to uwagę, że powyższy wyrób jest przez lekarzy 
doświadczonych poleconym. ” (4909

*) Do nabycia » Poznaniu: u Krug’a i Fabricins’a Wrocławska ul. 10/11. 
na św. Marcinie Nr. 52/3 i przy Półwiejskiój ul. Nr. 38.

Największa część ludzi dostaje przy zmianie powietrza 
"Li*

!

BLE
Wl.tKXIKàO wyrobu

są pod 
(5221)

w wielkim wyborze od najbardziej eleganckich aż do najprostszych 
gwaraneyą po bardzo iiizkieli cenach na sprzedaż u

N. Buczyńskiego,
mistrza stolarskiego.

Jezuicka ul. 5. w starem gimnazjum Maryi Magdaleny.

Po wystawieniu

najnowszego
dziennie

systemu poleca Szanownej Publiczności dwa razy

świeże pieczywood T“
Piekarnia wiedeńska

Skład pieców
Adolfa Cohn’a w Gnieźnie.

Ulica Tumska 31.
poleca bardzo dobre

szmelcowane, polewane i kominkowe
po najniższych cenach.

(5042)

piece

Dla rolników!
Parowniki znanej dobroci i taniości

ït. &
(4403)

zakład
POZNAŃ?, Małe Garhary Nr. 4.

kotlarski.

Zielonogórskie winogrona
do kuracyi i do jedzenia

najlepszego gatunku (przepis użycia bezpłatnie), 10 funt, wraz z opakowa­
niem i portoryum za 3 M. 50 fn. rozsyła za frankowanym przesłaniem pieniędzy

Uiulwik Stern,
Zielonogóra (Grunberg in Schl.)4638)

BERLIN, 18 października,

Niemieckie papiery.
Prusk. poż. ukonsolid. i1/» 104.80 p.

dito 4 95.90 p.
Obligi długu państwa 3V, 92.30 p.
Prem. poż. państ. z 1855 31/. 146.30 p.
Listy zastawne wscho-

dnio-pruskie 3’/. 84.10 p.
dito 4 94.50 p.
dito 101.50 p.

Listy zast. pozn. (nowe) 4 94.80 ż.
dito szlązkie 3V. 86.40 p.
dito lit. A. i C. stare 4 95.40 p.
dito lit A. i C. nowe 4 95.30 p.
dito lit. A. i C. 4*/a 101.40 p.

List z. źachodn.-pruskie 31/. 84. p.
dito 4 94.20 p.
dito 4’/. 101. p.
dito 11 serya 5 103.25 ż.
dito dito VI, 101. p.
dito nowa I serya 4 99.80 p.
dito dito 41/« —• P-

Listy rent, poznańskie 4 95.30 p.
dito pruskie 4 95.30 ż.
dito szląskie 4 96.60 p.

Akeye bankowe.

dito wekslowy 73.50 ż.

NA SEZON JESIENNY!!1
Pluszowe kabaty dla dorosłych od 1 do 3 tal 
pluszowe kabaty dla dzieci od 20 sgr. do 1’/, 
djfiowe kabaty dla dorosł. l'/2 — 2‘/t tal 
i.aletoty damskie od 3*/a — lo tal
damskie żakiety z kamgarnus 3'/a — io tal 
chustki stanikowe rozm. kolor, a 10 sgr 
edw. i wełn. chustki na szyję 10 sbr.— l>/4 tal 

nlusz na kabaty łok. od 80 sgr. — l>/3 tal 
8/« szerokie flanele łok. po 7’/, sgr
'/i szerokie flanelew każdym kolorze 17’/3 sgr
kolorowe baichany 
białe pikowe barchan 
watowane spódnice
wełniane koszule wierz hnie l1/, do 21/, tal 
barchanowe gacie od 14 — 20 sgr
®/4 szer. kbź.nirki czarne łok. 10 sgr. do 1 tal 
ryps w.- wszystkich kolorach łokieć po 5 sgr. 
prawdziwy aksamit pat. łok. 7’/e — 15 sgr 
jedwabny aksamit łokieć po P/4 — 3 tal 
8/i szeroki» firanki niciane od 4 do 6 sgr.
10/4 szerokie firanki niciane od o — 8 sgr. 
białe k łdry oil P/t do 6 tal.
Jlaterye na pościel ł .kieć po 21/, sgr., czer­
wony purpur na wsypy 51/, sgr., mat-rye na 
spodki 3 sgr., ręczniki łokieć po 1’/, sgr 
płótna sztuka od 4'/» tal, począwszy, łokieć pi 
2’/s sgr., sz rtyug l‘/a sgr.. szyfoni dowlas 
po 2 sgr., wielkie koszule nocne po 121/, 
sgr., damskie 11 sgr., koszule wierzchnie 1 
haftowanemi wstawkami 20 sgr., koszuli 
damskie 10 sgr., majtki damskie po 10 sgr., 
płócienne chustki do nosa tuzin po 1 '/e tal. 
Wszystkie aitykuły są rzetelna i dobrego ga­
tunku. " ' (486Hraciu Itzig, Rynek 98.

i , sgrod 4 — 61/, sgr. 
od I»/, _ 3tal

Natives ostrygi
codziennie świeże poleca han- 
det win (5180

Julius Bucków.
Rodzcnki na gałązkach, 

f i W * sułtańskie, włoskie 
prunele, groszek, szparagi, 
oliwki, trufle, owoce w kon­
serwie, musztardę franc. i 
angiel., likwory zagraniczne 
poleca (5175)

J. A. Lcitgeber.
Wielko z iarnisty kawior 

astrachański, tłustego wę 
dzouego łososia, kielskie 
piklingi, sielanki, rosyjskie 
sardynki, elblągftkie mino 
gi, pieczone i marynowane 
śledzie, pałki gęsie, mary. 
no«ane, bajońskie szynki 
(surowe i gotowane) kiszki ser' 
wulat, kiszkę ozorową, ki 
szkę wątrobianą z truflami 
salami, Charlottcnburską 
bruńswicką.

Wszystkie gatunki sera, 
magdeburską kapustę, ki­
szone) ogórki, korniszony, 
kalbcnski szablik, borówki 
górskie, kasztany z Cloerz. 
teitowskie rzepki poleca (5220

Ed. Feckert jun.
Astr, kawior perłowy 
Elbl. Minogi.
Strals. śledzie opiekane.
Kielskie sielawki 
Kielskie tłuste bytlinki.
Ulowe sardynki w oliwie.

po 60, 80 i 90 fen.
Ruskie sardynki.
Pomorskie gęsie pałki.
Wyborną kiszkę brunśw.
Peklówkę amer. Dalój:
Nowe włoskie kasztany. Nową Magd 
kiszonąki kapustę. Nowe Magd, ogórki 
Nowe prunele. Nowe figi sułtańskie 
wszystko w doborowym towarze po 
umiarkowanych cenach poleca

J. K. Nowakowski.
ooooooooooooo

(5225)

puszki

Piękne 1 świeże
węgierskie winogrona
w hoRzyhach fi pojedynczo polec« 
bardzo tanio (5218S. [Solieski, Bazar.

Pieniądze !
Pożyczki każdej wysokości
daje na złoto, srebro, brylanty i na wa­
lory krajowe i zagraniczne, jako też na 
zastawy każdego rodzaju (5176.

lombard
Józefa Warszawskiego

14. Podgórna ul. 14.

X Węgle kamienne
najlepszych kopalni poleca całkowi- 

temi wagonami jako tćż częściowo po 
nader umiarkowanych cenach (4893)

M. Dziegieć ki
Kościan.

Prawdziwą
chińską herbatę
egoi ocznego sprzętu polecam funt po 
5, 4, 5, M. oraz wyborowe prusze funt 
2 Marki (4893)

M, Dziegieć ki,
Kościan.

Phnnikii l)r. Ilauck'a nzonl- 
zunnuy tran wątrobiany z dorszu fl ik. 
io li| sgr. przy suchotach, w cierpieniach 
¡krnfulieznyih i t. d. doświadczony wielokrot- 
ie, jest w Poznaniu jedynie do nabycia u 

> aptekarza nadw. I>r. Jlnnkieuieza
(5185)

ZATWARDZENIU
apobiega się i leczy przez użycie

pigułek roślinnych
Camaina.

Przepisywane przez lekarzy francuskich 
zagranicznych od lat 30 zawsze z wielkióm 
owodzeniem, ponieważ składają się wyłą- 
znie z roślin, nie sprawują rznięcia ani ko-
-k i mogą się używać jako środek orzeźwia- 

lący, oczyszczający krew lub sprawujący prze 
zyszczenie. Metoda użycia w polskim języku. 
Wymagać należy, aby pigułki Cauvaina znaj- 
lowały się w pudełeczkach kartonowych wło­
żonych w pudełka blaszane i aby na każdej 
uigulce znajdował się napis C a u v a i n, w Pa­
ryżu Rue Saint Quentin 24.

Dostać można w Poznaniu w aptece p. 
Markiewicza i Barci kowsltiego w Bazarze, 
we Lwowir w aptece pana Karola Miko, 
ascha i Z. Buckera: w Krakowie w 
aptekach pp. Józefa Trauczyńskiego i W. Re- 
dedyka; w Brodach w aptece p. Kullaka i 
iana Franzos. (9)

?kieRoboty tokar-s
i

reparacye
przyjmuje (5189)

M. Szczygłowski.
Jezuicka ulica 4.

(4608)

zakładania ogrodów
poleca się

C.HEWm,
Królewska ul. Nr. 1.

Do

¿artnfle

kupuje po najwyższych cenach z wszystkich 
dworców kolei Żelaznćj (4776

Maurycy Krayn
w Pobiedziskach.

FIIRTBP1AN
konc. Becbsteina. piękny, piawie nowy, 
tanio do nabycia. Ulica św. Pawła Nr. 9. 
(nar. Młyńskiej ul.) II. p. prawo (od 12—2 gdz.)

 15198)

Sprzedaż tryków
,» nwczarl pełnej krwi mery 
nosów (czystego pechodzenia z Hosch- 
titz) w Carlsdorf, w powiecie Niniptsch 
na Śzląsku, rozpocznie się w dniu 1 
istopada rb. (5183

von Viens.

Sprzedaż tryków
z zarodowśj owczarni

Parsko p. Starem Bojanowem roz­
pocznie się w dniu 1 listopada rb.

Owczarnia moja obdarzona kilka­
krotnie pierwszemi nagrodami, odzna­
cza się uadzwyczajną delikatnością i ob­
fitością wełny na wysokich i szero­
kich ciałach. Także tryki rasy Ram- 
buillet będą sprzedawane. Na życze­
nie czekają konie na dworcu w Sti- 
rem Bojanjwie. (5085) ’

Rudolf Baron Gersdorff.1

Kurs papierów na giełdach berlińskićj i poznańskićj.
Niemiec, bank hyp. w

Meiningen
Stowarz. dyskontowe 
Gotajski bank kredyt. 
Kwileckiego i Sp. bank 
Meinigski bank kredyt. 
Austr. zakład kredyt. 
Poznański bank prowin. 
Bank Rzeszy niemieckiej 
Prowinc. stowarzyszenie 

dyskontowe
Szląskie stowarz. bank.

4
4
4
5
4
5
4
41/.

5
4

—• P-
127.50 p.

93. p.
52. p.
77.75 p.

383.
98.25 ż.

153.75 p.

—• P-
86.75 p.

Akeye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 
Stowarzyszenie immoL 
Dortmund Union
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauchhammer 
dito Marienhiitte 
dito Redenhiitte

Berlin. Passage

4
4
5
5
5
5
5
5
6

41.75 p.
68.25 p.
8.25 p. /

30.75 p.
—• P-
23.25 ż.
50. ż.
—• P- 
—• P-

Akeye zakładowe ł obligacye kolei 
żelaznych.

Bergs kó-m archij ska
Berlińsko-zgorzelieka 

dito szczecińska

4
4
4

76.75 p.
12.60 p.

114.25 p.

Brzesko-grajewska 5 38.69 p-
Galicyjska Karola Lud. 5 97.75 p-
Kolej Rudolfa 4 50.10 p-
Marchijsko-poznańska 4 17.10 p-
Górnoszląz. kol. lit. A. C. 3*/» 127.20 p-

dito lit. B. 31/« 121. p.
Austr.-franc. kolej pań. 5 433.
Austr. półn.-zachodnia 5 187. p-
dito poi. pań. (Lomb.) 5 114-13

Wschodnio-pruska kol.
południowa 4 40. p-

Kol. po pr. brzegu Odry 5 105. p-
Rumuńska kolej 5 31.90 p-
Rosyjska kolej państw. 5 116.75 p-
Starogardzko-poznań. VI, 100.30 p-
Warszawsko - wiedeńska 5 168. F-
Marchijsko-pozn. z pr. p. 5 85.70 p-

Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreb. VI, 53.10 p.
dito papier VI, 52. 'p-
dito renta złota 4 61.40 p*
dito losy z r. 1854 4 . i.
dito losy kredytowe fr. 292. p-
dito losy z r. 1860 5 105. p-
dito losy z 1864 fr. 255 p-

Rosyjs. poż. prem. 1864 5 148.70 p.
dito 1866 5 146.25 p.

Rosyjs. pols. obi. skarb. 4 78 p-
Pols. listy zast. III em. 4 — p*

dito nowe 5 p-

Pols. listy tiKwitiacyjue
Ameryk. 6°/0 poż. 1881 
Ameryk, dto poż. 1885 

dito 5°/0 fund. poż. 
Ameryk, fund. poż. 
Rumuńska pożyczka

OTRĘBY
pastewne i pszenne poleca bardzo 
tanio i świeże zielone kuchy rzeplowe 
po umiarkowanych cenach (5226A. S. L e li r .

Wodna nl. 15, I p.

KSIĘGARNIA 5
i skład materyałów piśmiennych

w mieście powiatowem
ciesząca się znacznym zbytem , jest z powodu 
nagłej śmierci właściciela do nabycia. Bliż­
szej wiadomości udzieli księgarnia 31. 

Leitgebra i Spółki w Poznaniu.
Pokój elegancki, mebl. zaraz lub 

od 1 listop. tanio do wynajęcia przy 
ulicy Wszystkich świętych li p. Nr. 6

(¿202)

Długa ulica Nr. 8
wielkie pomieszkanie o 6 pokojach 
na I piętrze natychmiast do wy­
najęcia, bliższa wiadomość u go­
spodarza tamże na II p. (5088)

$ Jako agent do sprzedaży i kupna fi 
wszelkich atunków zboża i pośredni- fo 
czenia w wszelkich interesach polecam P g się pp. Obywatelom wszelkich posiadłości.

A Próby i listy fr. (4220)
. I. 1WJ . i— n /a «1 v li 3J. IV. (wrodzili.

Szeroka ulica Nr. 14, w domu p. Fraas, 
dróg.

fi

Do sprzedania
dobra ziemskie
w Polsce o 6 folwarkach przy 
rzece spławnej niedaleko kolei nad­
wiślańskiej z zabudowaniamido bre- 

grunta pszenne. Morgów n. 
Star, drzewa mórg. 

12,694. Rybołostwo, 
Bliższa wiadomość w 

Warszawie Maryańska Nr. 2 a 
mieszkanie 18. (5200)___ A. liiiiiski.

Une

mi.
p. ‘ 17,959. 

2728. Łąk 
młyny itp

Gouvernante-Institutrice
frai çaise , Par sienne, qui enseigne la mu­
sique et une Anglaise, bonne musicienne 
et parlant parfaitement bien la langue fran­
çaise, cherchent à se placer par Mme Ro- 
senow-Drngulin, Bresluu , Ring 29. (5184

Nauczycielka,
egzamin., biegła w niemieckiej i francuskiej 
konwersacji, oprócz tego zdolna udzielać le- 
keye muzyki, znajdzie natychmiast korzystną 
posadę. Gdzie? wskaże Ekspcdycya Dzień. 
F ozn. p. Nr. 5125.

Panienki
uczęszczające do tutejszych pensjonatów przyj­
muje się każdego czasu na' stół i stancyą 
przyrzekając macierzyńską opiekę, ścisły do­
zór, pomoc w naukach i fortepian do użytku 
za 160 tal. BI. wiad. w Eksp. D z. Pozn. 
p. Nr. 5203.

PAWA
umiejąca szjć dobrze na maszynie Sin­
gera bieliznę i suknie, zarazem obe­
znana z obowiązkami pannéj służącej, 
znajdzie miejsce zaraz lub od Nowe­
go Roku w Rnsocinie, poczta 
Rusocin. Świadectwa fr. (5182
IAr. W. VV i c li e r li 1 e w i cz

w Brzegu (Brieg Rgb. Breslau). 
przyjąć sobie życzy jednego lub dwóch chło­
pców i dostojnej familii w celu spiesznego i 
gruntownego przygotowania do gimnazyum. 
Cena wraz z nauką 1500 M. Prócz tego 
przyjmuje każdego czasu uczni mających u- 
częszczać do którego z doskonałych tutej­
szych zakładów i gimnazyum, szkoła przemy­
słowa i agro: omiczna z prawem do jednoro­
cznej jdużby. ' (5188

Przyjmuję na stancyą i stółU (ZA I
uczęszczających do tutejszych zakładów szkol­
nych, przyrzekając jak największy dozór i opie­
kę, również stół zdrowy i posilny za cenę 
18n tal. BI. wiad. w Eksp. Dz. Pozn. pod 
Nr. 5204.

W naszym interesie nasion i oko­
wity wakuje miejsce dla (5129

t(ZiVIA.
Friedlaender & Co.

Szeroka ul. 18b.

który pełnił oKowią2k: 
mowego i kasjera i 
lepsze rekomentiacYp 
sca od Igo listOp ' ’ 
w Eksp. Dz. Po»zn. w

Jene

agentura zabezr.i,
od gradu w

Starszy, zaprowadzony i,,? 
czenia od gradu, on,,, 
ma do oddania jener»ln7 
Poznańskie. Łaskaw«’ 3’« 
W. 8804 zdolnych 
wielkimi wł.ścicielami 
nicza publicznością w bliX’

"Ł '' dosk cwielu
ekspedycya anonsów 

Berlin, j
Dla bardzo dobrze

“"tó.

w.

. ,,a akry,,
poszukuje s,ę po nii¿
doskonałych ;1 w

li

po
iws

Oferty nadsyłać należy 
B. loO do eksped, 
stein i Vogler

Podi 
anonsów i

herbjąe

podwórzowego, z prowadź 
gospodarczych obeznanego 
zaraz Dominium PlnabJ 1 
Chełmżą (Culmse to».

I RCCIlitt)
żonaty, bez familii, znający j.i ’ 
zawód poszukuje miejsca od i 
r. Adres: X. X. Książ ”Poitt i

GORZELNIE
Polak, obeznany jak najlepiej , 
aparatem, zaopatrzony w jak 
ilectwa, poszukuje miejsca zar.j 1

Łaskawe oferty upraazk sj. ,)ud 
A- J poste rest. Powidz.

Forcïpüüj;
era, służbv lat 5 i 6 na mi(i ’

*«HłowieI#

^«rczpàiî

kawalera, służby lat 5 i 6 n„ m¡ . ■ 
może Agrencyn 
ziia.il, w Baiarze.

8° ivi tupana
szukającego miejsca od Nowee„*|ioki , 
zać może Bom. Wol«»t,„ ,
nią fr, do A d in i n i s tr a CY¡. 5 '

W sile wieku- - —- stojący, zdatny, ki,
wolny od wojskowości, obom, ¿’„lJ ¡8Ż tak 
jowetni mów ący, żonaty 1 najświ

ekonom, pshnio
który samodzielnie kilkanaście lat ,;.t ar bf 
zarządzał nmjętueściami i którego li, MStWa 
głąby s^ę truduić gospodarstwem kokie tnlnjs 
poszukuje zaraz lub później stanowisk, i •
T. E. puste restante Poznań. ' " a

Oaobom interesowanym domiii.lS 
mie, że przyjmuję zgłoszenia na ‘ P

kurs lekcyi tańcór” ’
tak prywatne jak ogólue.

W ar banek,
Wrocławska ul. 12, I p., doma i

Kurs flanki (ai
Ośoby interesowane miira zaszczyt xaii 

mić, iż do pierwszego kursu lekcyi tiitf 
w miejscu, zgłoszenia przyjmuję ¡e!J 
przysz ej niedzieli tj. do d’n 36 bra.jA. Lipiński,

Długa ul. Nr. 8.Y

“ ILII AHHHI
Wyborne piwo kobylppolskie wprost* 

waru, obiady dobre po M. 0,75 w i 
mencie po M. 0,65, jakofeż wszelkie 
smacznie przyrządzane, skora i rzetelna a 
5228) Duchowsl

Sobota dnia 19 bm.

wieprzowe nos
(Eisbeine)

restauracya pod „Nietoperzem* 
Gołębićj i Szkólnój1 ul.

M. Matuszews:

Teatr polski i ureazie
W POZNANIU.

W niedzielę 20 października 1878J

U G Z N I A a*u^a ' Grojseszj
1 1 na wystawie w Panżn

śmiesznotka w 5 aktach ze śpiew* 
i tańcami F. Szobera

PocssątelŁ o

oiipowiedniém wykształceniem
poszukuje (5205)

Stanisław Hoffmann,
Rynek 53. narożnik Jezuickiój ul.

4 55.60 ż.
6 104.10 p.
6 99.40 ż.
5 —. p.
VI, 102.80 p.
8 102. p.

Obligacye miejskie
dto dto 

Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

4
--------------

5 —.
3‘/s 86.30
4 96.70

Akeye bankowe.
Moneta w ałocie, srebrze i papierach.

Napoleonsdory
Imperyały
Dolary
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Franeuzkie noty bank. 
Dyskonto wekslowe 

dito lombardowe

szt.
1 16.20 

16 66 
4.18

171.50
203.25

81.10
5.
6.

POZNAŃ, 19 października.

Listy rentowe i zastawne.

31/,
4
4
5 
5

94.60
95.40

101.

Drukiem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Łebińaki) w Poznaniu.

X
Wrocł. bank dysk.
Kwileeki, Potocki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemiecki bank hipot. w

Jtteining.
Wschodn.-niem. bank 
Austr. zakład kredyt. 
Ppzn. bank prowinc. 
Szląskie stęwarz. bank.

66.
52.
75.

385.
98.50
86.50

Papiery pruskie.

Pożyczka państwowa 
Pruska poż. ukonsolid. 
Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa

4

41/,
3Vi
3V,

Żelazne koleje.

Berl.-zgorz. akc. z. 
Bergsko-march. akc. z. 
Marehijsko-pozn. akc. z.

96
105.

92.40

19.
76.
17.

Górno-szl. lit. A.iC. ak. z. 3*,j
dito lit. B. akc. z. 3«/«|»21 

Wsch.-pruskie poi. ak. z.
Kolej po pr. brz. Odry

akeye zakł.
Starogardzko-pozn. ak.z. 
Brześć.-graj. akc z.
Galie. kol.K.Ludw. ak.z.
Kolej Rudolfa akc. z. 
Austr.-fr. kol. państ. ak. z. 
dito półn.-zach. akc. z- ó 
dito poł.-pańs. (Lomb.) 

akeye zakł
Rumuńska kol. akc z. 
Rosyjska kol. pańs. akc. z. 
Warszawsko-bydg. ak. z 
Warszawsko-wied. ak. z.

100.50

¡ 9750 . g(Jj

ll350„ r- 
31.50 ' jjj

Zagraniczne papie1?'

dito renta papierowa
Austr. renta srebrna 
Polskie listy likw.
Ros. listy zast. na grn. 
Ros.-amer. noż. z lołu i-Ros.-amer. poż. 

dito dito 1871 r.
Rosyjskie noty bankowe

Amer. poż. 1882
dito 1885 

Włoska reata 
dito akeye tytun. 
dito obligacye tyt. 

Austr. noty bank,

ziia.il
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